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I. Ogólny pogląd
na obecny stan i rozwój yeologii piaskowca karpackiego

w Galicyi.

Karpaty są niewątpliwie tylko bezpośredniem prze­
dłużeniem łańcucha alpejskiego a łączność ta objawia sit; 
zarówno związkiem genetycznym obu pasm górskich, jak 
i zupełnem podobieństwem ich stratygrafii i tektoniki.1)

A jednak mimo to, mimo ścisłe i istotne homologie 
geograficzne i geologiczne, stwierdzone dla obu syste­
mów, trudno nie widzieć różnic, które rzucają się w oczy 
już przy ich powierzchownem zestawieniu

Nie szukajmy ich w pozornej sytnetryi systemu alpej­
skiego i charakterze typowo jednostronnego łańcucha, tak 
znamionnym dla Karpat. Sitcss wykazuje2), że symetryczna 
budowa Alp, polegająca na obecności krystalicznego trzonu, 
do którego od północy i południa przypierają strefy wa­
pienne, jest tylko następstwem zesunięcia się razem od­
dzielnych łańcuchów górskich, zbudowanych jednostronnie, 
jak Karpaty. Zewnętrzne z nich, odpowiadające alpejskie­
mu trzonowi krystalicznemu i północnym Alpom wapien­
nym, oddzielają się u północno-wschodniej kończyny syste­
mu alpejskiego i przerwane tektoniczną kotliną wiedeńską, 
przerzucają się między Wiedniem a Preszburgiem na drugą 
stronę Dunaju, tworząc w ten sposób system karpacki. 
Tak więc symetrya Alp jest zjawiskiem zupełnie pozornem 
a mówiąc o różnicach w budowie Alp i Karpat, oczy­

*J Porównaj : S u e s s — D. Entstehung der Alpen, 1S73 i tegoż — 11. Antlitz 
d. Erde 1883—88; N e u m a y r  — Erdgeschichte, 1800 ; w języku polskim- 
Z u b e r  — O łączności Karpat z Alpami, Kosmos, 18S4, R e h m a n  — 
Karpaty 1895 i t. p.

2) 1. c.
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wiście nie zasadniczych, ale niemniej zwracających uwagę?, 
miałem na myśli co innego.

Porównajmy bowiem tylko oba systemy górskie a na­
tychmiast zwróci naszą uwagę ta okoliczność, że z całego 
pasu skal krystalicznych i północnego pasu wapiennego, 
które w Alpach odgrywają pierwszorzędną rolę, w Karpa­
tach pozostały zaledwie szczątki — na zachodzie w po­
staci krystalicznych pasm i gniazd Małych Karpat, Wia- 
tnrnych Hal, Tatr, Braniska, Niżnych Tatr i t. d., na 
wschodzie wchodząc w skład Karpat bukowińskich i sie­
dmiogrodzkich. Po środku, na bardzo znacznej przestrzeni, 
zapadły się w głąb krystaliczne i wapienne pasma kar­
packie a wzdłuż szczelin, które powstały tam w skorupie 
ziemi, wylały się olbrzymie masy wybuchowych skał prze­
ważnie tracliitowych, tworząc między innerni góry I Iedzia- 
la, sławne z uprawy wina, pasma Krzemnickie i Szczaw­
nickie (Kremnitz i Schemnitz), rozgłośne kopalniami złota 
i srebra, pasmo Wyhorlatu lub masy trachitowe Bukowi­
ny i Siedmiogrodu. Brak wszakże krystalicznego i wapien­
nego pasa w środkowej części Karpat jest poniekąd zrówno­
ważony niezwykle silnym rozwojem p ł a s k o  w c a k a r- 
p a c k i e g o, który przedstawia trzecią z kolei strefę for- 
macyi tworzących nasze góry.'j

Odpowiada on utworom t. z. „ F l i s z u " ,  przypie­
rającym od północy do pasma wapiennego Alp wscho­
dnich i środkowych i „macigna," — odgrywającego taką 
samą rolę w Alpach południowych. Kiedy tam jednak pas 
utworów homologicznych z piaskowcem karpackim jest 
bardzo wąski i wobec potężnych Alp wapiennych i kry-

*) Pokłady podkarpackiego miocenu, które tworząc przeważnie podkarpacką 
form. solonośną, ciągną się pasem wzdłuż północnego brzegu Karpat i za- 
tokowato nawet w głąb gór wrzynają się miejscami, nie są zaliczane do 
systemu właściwych utworów karpackich. I rzeczywiście tylko w Karpatach 
wschodnich odgrywają wybitniejszą rolę, jako czynnik orograficzny, tracąc 
pod tym względem znaczenie swoje na zachodzie prawie zupełnie l Uhl i g:  
lieitr. z. Geol. d. westgaliz, Karpath. — Jahtb. cl. k. k. geol. R. A. 1883, 
S. 498,'.



stalieznmdi odgrywa tylko podrzędną rolę w orografii ca­
łego systemu, w Karpatach rola jego jest dominująca 
i przeważna. Cala środkowa polać luku karpackiego, która 
znaczną swą częścią leży właśnie w naszym kraju, jest po­
zbawiona zupełnie pasu krystalicznego i wapiennego, i je­
żeli pominiemy trachitowe pasma węgierskie, składa się 
prawi! wyłącznie z utworów tej tormacyi. Wyjątek stano­
wiłyby jedynie skałki jurajskie, które ciągnąc się w dwóch 
pasach na obszarze naszego piaskowca, tworzą między 
innemi urocze Pieniny1).

Utwory karpackiego iliszu, które jak widzieliśmy, pa­
nują prawie niepodzielnie w Karpatach śląskich i gali­
cyjskich, składają się z naprzemiatiległych i wielokroć po­
wtarzających się warstw piaskowca wapnistego lub ilaste­
go, zlepieńców i okruchowców, lup,ków iłowych i iłów 
często pstro, zielono i czerwono zabarwionych, wreszcie 
z rozmaitych margli, łupków marglowych i wapieni. Sfe- 
rosyderyty, jużto jako warstwy wtrącone w inne skały, 
jużto w postaci jakby olbrzymich, płaskich bochnów chleba, 
znajdują się wśród pokładów karpackich wcale nierzadko. 
Trudno wreszcie nie wspomnieć o natcie, którą spotykamy 
obficie na całym pasie piaskowca karpackiego, zarówno 
w Galicji, jak na \Yręgrzech i w Rumunii. Mimo jednak 
tak wielką rozmaitość skal, które tworzą nasze góry, oka­
zują one na ogól niezwykle wybitny charakter petrogra­
ficzny, znamienny dla utworów Iliszu zarówno w Karpatach 
jak i alpejskiego.2)

*i. Nie wspominamy wcale o wybuchowych cieszynitaoh i andezytach, bo 
chociaż swem wystę .owaniem są w tym wypadku ściśle związane z utwo­
rami fliszu karpackiego, nie odgrywają prawie żadnej roli jako czynnik 
architektoniczny Karpat galicyjskich.

2). Ostatnimi czasy wynikła pewna kontrowersja co do tego, jak flisz należy 
pojmować. Międzynarodowy kongres boloński i berliński uchwalił, aby na­
zwy fliszu używać wyłącznie w znaczeniu pewnej lacies a więc zawsze 
z dodaniem wieku pokładu. W tern rozumieniu P a u l  obejmuje tą nazwą 
wszelkie utwory piaskowca karpackiego. Inaczej prof. U h l i  g, który 
uznaje pojęcie fliszu takie, jakie utrwaliło się w Bawaryi i t. d. Tam ma 
ono znaczenie nie tylko pewnej facies, ale zawsze także pewną ścisłą 
wartość stratygraficzną, oznaczając wyłącznie utwory górnej kredy albo 
starszego trzeciorzędu. (Prof. U li 1 i g : Bemerk z. Glieder. Karpath. Bil- 
dung. jahrb. d. k. k. geol. KA. 1891, S. 203 i 201.



— 4 —

Powstanie co dopiero opisanych pokładów karpackich, 
o miąższości w każdym razie bardzo pokaźnej i właści­
wym im charakterze petrograficznym, było przedmiotem nie­
wątpliwie bystrych, chociaż na zawsze szczęśliwych spe- 
kulacyj, które znalazły swój wyraz w śmiało pomyślanych 
hipotezach. „W j a k i  s p o s ó b  p o w s t a ł y  t e  o l ­
b r z y m i e  m a s y  t a k  c h r r a k t e r y s t y c z n y c h  
p i a s k o w c ó w  i i n n y c h  s k a ł  z n i mi  n a p r z e -  
m i a u l e g ł y c h  i s k ą d  s i ę  w z i ą ł  m a t e -  
r y a ł p o t r z e b n y  d o  t e g o “ :— pytania te na­
suwały się przedewszystkiem. W odpowiedzi na nie Dr. 
Th. Fums swego czasu nie cofnął się nawet przed tak 
śmiałym pomysłem1), jak przypuszczenie, że w części są 
to stwardniałe masy, wyrzucone przez rodzaj wulkanów 
błotnych na dnie morza. Zdanie to znanego uczonego 
oczywiście nie mogło się utrzymać w nauce a Paul prze­
dłożył przekonywające dowody2), że nie zgadza się z isto­
tnym stanem rzeczy, przedewszystkiem z właściwościami 
pokładów fliszu karpackiego. Obecnie cieszy się uznaniem 
hipoteza, dla Ałp szwajcarskich wprowadzona do nauki 
przedewszystkiem przez Studcra i Kauf'manna, według któ­
rej wzdłuż północnego brzegu dzisiejszych Karpat znajdo­
wało się w epoce kredowej i trzeciorzędnej obecnie już 
nie istniejące, w znacznej części krystaliczne pasmo, mo­
że jako szereg wysepek, wynurzających się ponad poziom 
ówczesnego morza karpackiego. One to mogły dostarczyć 
materyału dla rozmaitych skał okruchowcowych, przy po­
mocy tej hipotezy tłómaczy się jasno znajdowanie się w 
pokładach Karpat t. z. brył egzotycznych, wreszcie obe­
cność takiego wału ma nie małe znaczenie, jeżeli chodzi 
o wytłumaczenie tak odrębnego charakteru pokładów kar­
packich i podkarpacia. Ostatków tego krystalicznego wa-

') T h. F u c h s : Ueb. d. Natur d. Flysches. Sitzungsbor d. k. Akad. d. Wiss. 
Bd. XXV, 1877.

’) P a u  1; Ueb. d. Natur d. karpath. Flysches Jahrb. d. k. k. geol. RA. 
Bd. XXVII. 1877.
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lu, osłoniętego płaszczem wapieni jurajskich, moglibyśmy się 
dopatrywać w północnym pasie skałek jurajskich a może 
nawet w granitach Bugaju pod Kalwaryą w Wadowickim’) 

Ciekawą właściwością utworów piaskowca karpackiego 
jest jego u 1) ó s t w o w s k a m i e 1 i n y, co chciano tłó- 
maczyć, jak wiadomo, głębinowym charakteren wielu po­
kładów karpackich. Pomijając jednak, że wykazano nawet 
w bardzo znacznych głębiach oceanu faunę liczną i wcale 
pokaźną, to jeszcze to niezaprzeczone ubóstwo fliszu w skamie­
liny tak w Alpach jak i w Karpatach należy koniecznie przyj­
mować z pewnemi zastrzeżeniami. I tak od wielu lat jest 
już znaną pewna ilość miejscowości i utworów należących 
tutaj, które dostarczyły .skamielin a ostatnimi czasy, jeżeli 
pominiemy dawniejsze wskazówki, jakie znajdujemy w lite­
ra turz< -=), .^twierdzono obecność obfitej fauny otwornic w naj- 
roz naitszych pokładach karpackich'1). Badania te, prowa­
dzone dalej przez Dra Grziibotostic/o, niewątpliwie rzucą 
dużo światła także na batylogiczne warunki, wśród których 
inogly się osadzić utwory w mowie będące. Tymczasem 
Uhlnj*) daje za przykładem Fachta zupełnie zadowalaiającą 
hipotezę, według której ubóstwo w skamieliny utworów

'). Porównaj między innemi ; P a u l  — Ueb. d, Nat. d. karp. Flysches. 
Jahrb. d. k. k. geol. RA. 1877. S. 451; P a u l  i T i e t z e  — Studien in 
der karp. Sandsteinzone, ibid, ls77, S. 125: tych samych autorów— Neue 
Stud. ibidem, 1*79, S. 2111; T i e t z e  — Dgeogn. Verh;iltiiisse d. Geg. 
v. Lemberg, ibidem, 1832, S. 70:, tenże — D. geogn. Beschreib. d. Geg. v. 
Krakau, ibid. 1887, S. 820 i inne.

-) K r e u t z  w Yerhandlung d, k. k. geol. RA. 1881, S. 29; U li 1 i g w Jahrb. 
d. k. ki geol. RA. 1883, S. 455. 492; Rz e h a k  w Yerhandl. d. geol. RA. 
1887— 88, w rozprawie: I). Fora.min. d. Oligocaen- Form. Naturwis. Ver. 
Briinn XXIII. i t. d.

B) U h l i g ; Ueb. d, Mikrofauna aus d. Alttertiacr d. westgaliz. Karpath. Jahrb 
d. k. k. geol. RA. 188G.
G r z y b o w s k i :  Mikrofauna karp. piask. z pod Dukli. Rozpr. krak. Akad. 

Wyd. mat. przyr. XXIX, 1891.
„ „ Otwornice czerw, iłów z Wadowic. Ibidem, XXX, 1890.
„ „ Studya mikrosk. nad ziel. zlepieńc. w. eh. Kaip. Kosmos

XXI, 1890.
S z a j n o c h a :  Atl. geol.; tekst do zesz. VI. Is96.

*) U h 1 i g : Beitr. z. Geol. d. westgal. Karp. Jahrb. d. k k.geol. RA. 1883, S. 43(5,
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piaskowca karpackiego jest zjawiskiem wtórorzędnem, spo- 
wodowanem późniejszymi czynnikami chemicznymi, niszczą­
cymi wapienne skorupy mięczaków i t p. łączne w po­
kładach karpackich hieroglify i fukoidy byłyby według poglą­
dów Nttthorsta i innych, a ostatnimi czasy Fuclna i Uihnbla*j, 
jednym więcej z dowodów bujnego w rzeczywisKści życ a 
na dnie i wre falach dawnego morza karpackiego.

Jest więc tylko prawdziwem nieszczęściem dla geologii, 
że, biorąc na ogół, z tej fauny pozostały niestety w więk­
szości wypadków tylko licho zachowane i niesłychanie 
rzadkie skamieliny. Jeżeli pominiemy pewne okolice, jak 
Śląsk i pewne poziom)", n. p. rozpowszechnione w całych 
Karpatach lupki menihtowe, jedyny wyjątek stanowiłaby 
tutaj bogata — przynajmniej w wielu horyzontach | | |  fau­
na otwgrnic, na którą dopiero od niedawma zwrócono ba­
czniejszą uwagę i z pomiędzy otwornic od dawna znane 
w Karpatach numulity, którym stratygrafia karpacka już 
dotychczas zawdzięcza niewątpliwie bardzo wiele. Poza tein 
każda dobrze oznaczalna skamielina, zwłaszcza taka, która 
dałaby się użyć do dokładnego określenia wieku geolo­
gicznego, jest tutaj niesłychaną rzadkością. Stąd też po­
chodzi, że i geologia Karpat, zwłaszcza galicyjskich, posia­
da jeszcze wiele, miejsc ciemnych lub wątpliwych, czeka­
jących dopiero wyjaśnienia, a określenie wieku karpackich 
pokładów jest często zadaniem nader trudnem a nawet 
wprost niewdzięcznem. Tern wdększe jednak znaczenie po­
siada w tym wypadku poznanie stosunków" tektonicznych, 
bez czego byłoby rzeczą niemożebną oznaczenie chociażby 
tylko wzajemnego następstwa silnie polaldowanych i spię­
trzonych pokładów.

T e k t o n i k a  u t w o r ó w  k a r p a c k i e g o  pias­
kowca jest równie jednostajną, jak ich charakter petrogra­
ficzny. Łańcuch karpacki spiętrzył się ostatecznie w ciągu

‘) F n c h s :  Stud. ueb. Fuc ,:d. h. HieijgSI Denkschr. d. k. U. Akad, in Wien 
Bd. LXIlJ (polski refer. w Kosm. 18951.
t i u mb e l :  Yorlauf. AJitth. uęb. Flyschalgen: Neues Jahrb. Min. 18'.i(> Bd. !•
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formacyi mioceńskiej, chociaż oddzielne fazy tego procesu 
sięgają znacznie dawniej i znane są niewątpliwie już z neo- 
komu. Cały system siodeł i żłobów, z dominującem nachy­
leniem warstw ku środkowi łu-ku karpackiego, często prze­
walonych na północ, tak że warstwy młodsze znajdują się 
pod star.szemi, oto ogólny obraz panujących tu stosunków 
tektonicznych. Utrudniają one badanie z pewnością w bar­
dzo znacznym stopniu przy powtarzającym się w wielu 
poziomach charakterze petrograficznym pokładów, wreszcie 
przy znanym braku skamielin dobrze zachowanych i dają­
cych się użyć w celach stratygrafii geologicznej.

Już jednak z tego, cośmy powiedzieli, jest rzeczą 
oczywistą, że poznanie w Karpatach stosunków tektoni­
cznych odgrywa wobec zadań stratygrafii szczególnie wy­
datną rolę. Geolog, chcąc określić wiek galicyjskich po­
kładów karpackich, zazwyczaj tak rozpaczliwie ubogich 
w skamleli wyj musi przede wszystkiem wychodzić z danych 
tektonicznych. Jeden rzut oka na dokładniejszą kartę ge­
ologiczną, zwłaszcza wschodnich Karpat, wystarcza, aby 
się przekonać, w jak ścisłym związku pozostaje rozmie­
szczenie każdego z utworów karpackich z tektoniką całego 
terenu Widzimy, jak najstarsze pokłady występują pasami 
w antyklinalach siodeł, których głowy oczywiście przede- 
wszystkiem uległy denudacyi, podczas gdy synklinale 
wypełnione są również pasmowo ułożonymi trzeciorzędny­
mi utworami. Tak więc me tylko młotek geologiczny, ale 
i kompas górniczy nie może opuszczać ani na chwilę rek; 
geologa w Karpatach1).

Na zakończenie tego ustępu jeszczę parę słów o 
m i ą ż s z o ś c i  p o k 1 a d ó w f o r m a c y i  f l i s z u  
k a r p a c k i e g o. Długi czas była ona W wysokim sto 
pniu przecenianą, kiedy obliczano ją nie mniej, jak wprost

') Co się tyczy uskoków na naszym terenie, to spotykamy w literaturze zda­
nia wprost przeciwne. Podczas kiedy P a u 1, T i e t z ej Z u b e r ,  Du  n i- 
k o w s k i, U h 1 i g są skłonni w wielu miejscach dopatrywać się głęb­
szych pęknięć i usunięć, V a c c k i S z a j n o c h a  uważają uskoki 
za zjawiska stosunkowo rzadkie, przynajmmej w Karpatach galicyjskich.
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na kilometry i mile. Skutkiem tego, że skrzydło fałdów 
karpackich, zwrócone na wewnątrz karpackiego luku, jest 
z reguły znacznie dłuższe w poprzecznym przekroju od 
drugiego skrzydła zwróconego na zewnątrz, spotyka się 
w Karpatach galicyjskich przeważnie pokłady ciągle na­
chylone mniej więcej na południe a z innem nachyleniem, 
na krótkiej przestrzeni, łatwo je oczywiście przeoczyć. 
Uważano przeto dawniej za jeden system pokładów zgo­
dnie nachylonych to, co oczywiście jest tylko kilkakrotnem 
powtórzeniem warstw jednych i tych samych. Odpowiednio 
do dzisiejszych poglądów trzeba przyj mszcząc, że miąższość 
oddzielnych systemów, wyróżnionyi h wśród piaskowca 
karpackiego, rzadko kiedy dochodzi lub przenosi kilkaset 
metrów a zazwyczaj znajduje się znacz.nie poniżej tej cyfry.

Przed Tlohcncf/gercm rozmaite, panowały w nauce po­
glądy co do wieku utworów piaskowca karpackiego. 1’itsch1) 
zaliczał je wszystkie, nawet z podkarpackimi pokładami so- 
lonośnymi, zrazu do jednej formacyi, którą uważał za utwór 
kasowy; później zmienił swe zdanie i oznaczył je jako na­
leżące do dolnej części tormaeyi kredowej"’;. Pogląd ten 
utrzymywał się dosyć długo, z tą różnicą, że za przykła­
dem Uciułani'a wydzielono z karpackich utworów podkar­
packie pokłady solonośne, jako utwór górnego piętra for­
macyi trzeciorzędnej. Jednym z pierwszych, którzy wypo­
wiedzieli i uzasadnili, że w pokładach karpackiego pia­
skowca tylko część należy do formacyi kredowej, reszta 
zaś do trzeciorzędu, jest znany geolog Jlci/rich. To samo 
mniej więcej powtarzają Murcldson, llintjcnau i inni. Taki 
stan rzeczy przetrwał aż do Hohencfiyera, który pierwszy 
pokusił się przeprowadzić dokładniejszy podział utworów 
w mowie będących.

' ) P u 8 c h : Geogn. Beschmb. v. Polon. 1833, T. II., S. 139 i nast.
") 1. c, Anhang ctc. S: CCC.
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Ilohmeggcr był dyrektorem kopalń i hut arcyksiążę- 
cych na Śląsku autryackim. Stanowisko to, dzięki któremu 
dia niego i za jego wskazówkami gromadzono w rozmai­
tych śląskich i zachodnio-galicyjskieh kopalniach wszelkie 
znajdowane tam skamieliny, a także i ta okoliczność, że 
niektóre karpackie pokłady odznaczają się tam rze­
czywiście względną obfitością amonitów i innych skamielin, 
to wszystko umożliwiło mu zebranie nader cennego mate- 
ryalu paleontologicznego, który posłużył do przeprowadze­
nia dokładniejszego podziału utworów karpackiego fliszu 
na Śląsku i w okolicach przyległych.

JlohencfluerŁ) a za nim B,oe)ncr') wydzielili na podsta­
wie skamielin w formacyi śląskiego piaskowca karpackiego 
n e o k o m ,  a p t, a 1 b i e n i c e n o m a n, ponad któ­
rymi znajdują się bezpośrednio w a r s t w y  e o c e ń s k i e, 
a wyżej o 1 i g o c e n ,

Warstwy nęokomskie rozpadają się w karpatach ślą­
skich, podług podziału wprowadzonego do geologii kar­
packiej przez pierwszego z tych badaczy, na trzy ogniwa: 
i) d o l n e  ł u p k i  c i e s z y ń s k i e ,  2) w a p i e n i e  
c i e s z y ń s k i e  i 3) g ó r n e  ł u p k i  c i e s z y ń s k i e ,  
które przechodzą w7 piaskowiec, zwany p i a s k ó w  c e m 
z G r o d i s z t.

Na warstwach cieszyńskich3) spoczywa bardzo ważny 
poziom t. z. ł u p  k ów  w e r n s d  o r f s k i  c h. Twforzą 
je czarne błyszczące łupki margliste z pokładami sfero - 
syderytu ilastego. Szczególnie wielkie znaczenie nadaje tym 
warstwom względnie bardzo wielka obfitość skamielin i to * i

*). H o h e n e g g e r :  D. geognostischen Verhaltnisse d. Nordkarpathen 
Gotha, 1861.

2). R o e m e r : Geologie v. Oberschlesien, Breslau. 1871.
s] U li 1 i g później oznacza wiek tych trzech poziomów w ten sposób, że 

piaskowce z Grodiszt uważa jako odpowiadające p i ę t r u  z H a u t r i v e 
a więc średniemu neokomowi, a górne lupki cieszyńskie jako ekwiwalent 
p i ę t r a  Ha l e n g i h j ę n  dolno neokomskiego ; z tego wynika, że wapienie
i dolne lupki cieszyńskie przedstawiałyby prawdopodobnie mniej więcej 
p i ę t r o  z 11 c r r i a s, (Por. Ergebn. geol. Aufnahm. in d. węstgal. Karpath. 
Jahrb. d. geol. RA. Bd. XXXVIII. 1888, S. 210 i Bemerk. z, Glieder 
karpath. Bildungen, ibidem Bd. XLIV. 1894. S. 227,i.



głównie amonitów; znaną jest także kopalna ilora z tego 
poziomu karpackiego. llohencgger określił łupki wernsdorf- 
skie na podstawie fauny amonitów jako należące do pię­
tra a p t i e n i u r g  o n i e n, Iioemcr uważał je za po­
kłady u r g o ń s k i e, ale dopiero prof. Uhli'//) oznaczył 
ich wiek^stanowczo, udowadniając w swej znakomitej mo­
nografii równorzędność tych warstw z piętrem b ar  remi en 
z Barróme i Angles w połudn.-wseh. Francyi i wykazując 
ich stanowisko w śródziemnej prowincyi kredy europejskiej.

Powyżej warstw cieszyńskich i łupków wernsdorfskich 
spoczął olbrzymi kompleks przeważnie piaskowców. U do­
łu tego systemu widzieć można wzdłuż całych Karpat 
śląskich i sąsiednich pokłady, odznaczające się warstwami 
charakterystycznych niebieskich rogowców2}. Cały ten kom­
pleks otrzymał nazwę p i a s k o w c a  g o d u ł s k i e B o  
a Holiemgger oznaczył go jako utwór średniokredowy, 
g a u 1 t czyli a l b i e  n3).

Do utworów < górnej kredy właściwego piaskowca 
karpackiego na Śląsku, został policzony wyłącznie t. z. 
p i a s k o w i e c  i s t e b n e ń s k i ,  jako utwór formacyi 
c e n o m a ń s k i e j .

W pokładach trzeciorzędnych, spoczywających na kre­
dzie, w śląskich Karpatach wyróżnia Holicnmgcr starsze 
w a r s t w y  e o c e ń s k i e  z n u m u 1 i t a m i i młodsze 
o l i g o c e ń s k i e  w postaci ł u p k ó w m e n i 1 i t o w y c h 
z wtrąconemi warstwami rogowcowemi. Obfita fauna ryb

*). U h ] i g : D. Cephalopoden d. Wernsdorfer Schichten, Denkschrift. d. 
Wien. Akad., Math. nat. Cl, lid. XLVI, 1883.

s). Później P a u  ! i T i e t z e  (Studien etc. 1887) wydzielili te warstwy rogo­
wcowe jako oddzielny poziom pod nazwą w a r s t w  e 1 1 g ó c k i c h, 
— którym według S z a j n o c h y  (Stndya geolog, etc. Kosmos 1884 i 
tekst do zesz. V. Atlasu geol. Gal. 1895) odpowiadają mniej więcej t. z. 
warstwy m i k u s z o w i c k i e. Co do tej paralelizacyi i wieku obu wymieniu 
nych warstw istnieje zresztą pewna kontrouerzya zdań między P a u l e m  
i S z a j n o c h ą .  (por. P a u l a  „lieitr. z. Kenntn. d. schles. galiz. Kąrpath “ 
Jahrb d. k. k. geol, RA. Bd XXXVII. S. 328 i 350 i S z a j n o c h y  
tekst do zesz, V. atl, s. 70.

“). U h 1 i g jest tego zdania, że piaskowiec godulski u dołu odpowiada jeszcze 
przynajmniej górnej części p i ę t r a  a p t i e n .



odznacza ten utwór zarówno na Śląsku jak i gdzieindziej 
w Karpatach. J

Klasyczne badania których ostatnim wy­
łazem jest w$i|fej wymienione dzieło „ Di e  g e o g n o s t i -  
Śjchen V e r h a 11 n i s s e d er  N o r d k a r p a t h e n  etc, “ są 
i długo jeszcze pozostaną podstawą dla późniejszych ba­
dań geologicznych na obszarze karpackiego piaskowca.

Równocześnie jednak mniej więcej z jego poszukiwa­
niami na Śląsku, stały się przedmiotem badań geologów 
wiedeńskich K a r p a t y  mo r a w s k i e ,  p ó ł n o c n o-z a c h. 
W ę g i e r i t. d., gdzie już pierwsze zdjęcia przeglą­
dowe wykazały, że ma się tam wszędzie do czynienia 
również i z trzeciorzędem i z kredą, znalezione zaś szczę­
śliwie w wielu punktach skamieliny pozwoliły wydzielić 
wśród kredy niewątpliwy neokom, średnią kredę i t. d. 
W r. 1863 przystąpiono do zdjęć szczegółowych w ko­
mitatach trenczyńskim, orawskim, zemnlińskim, szaroskim, 
posuwając się coraz dalej ku wschodowi a zarówno re­
zultaty tych zdjęć, dokonanych w znacznej części przez 
Paula i Babaiika, jak badań nad skałkami jurajskiemi Ney- 
mayra i w Siedmiogrodzie Harbichifl były nie małym kro­
kiem dalej dla poznania geologii utworów piaskowca kar­
packiego.

Co się tyczy g a l i c y j s k i c h  K a r p a t ,  wia­
domości o panujących tutaj stosunkach geologicznych by­
ły do tego czasu, z małymi wyjątkami, bardzo niedokła­
dne i niepewne, jedynie skrzydło zachodnich Beskidów, 
graniczące ze Śląskiem i na południe od Krakowa, znane 
było dokładnie dzięki publikacyi Iloheneggera i Fallaum), 
a stosunki znalezione tutaj zgadzały się zupełnie z rezul­
tatami badań, na Śląsku. Natomiast Karpaty wschodniej 
Galicyi uchodziły zawsze za utwór w całości trzeciorzędny.

Kiedy następnie około r. 1868 Paul przeprowadzał 
badania w komitatach szaroskim i zemplińskim, graniczą­

l i. II o h e n  e H g  e r i F a 1 Ca u l  Geogn. Kartę d. ehemalig. Gebiet. v
Krakau etc. Denkschr. d. Wien, Akad, Bd, XXV7!. 1866.
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cych z Galicyą, zwiedził także góry sanockie w okolicy 
Dukli i Ropianki i wydzielił tu trzy ogniwa, które nastę­
pnie nie małą rolę odegrały w Geologii Karpat galicyj­
skich, mianowicie: i) W a r s t w y  r o p i a n i e c k i e ,  
2) b e 1 o w e s k i e, i 3) 1 u p k i s m i l n e ń s k i e  
z p i a s k o w c e m  ma  g ó r s k i m .  Pierwotnie wszy­
stkie te trzy warstwy zostały wydzielone jako trzeciorzę­
dne, ale już w kilka lat później, przy sposobności badań 
w Karpatach bukowińskich, zmienił Faul to zdanie, ozna­
czając warstwy ropianieckie, jako należące do neokomu.

Przeprowadzając zdjęcia geologiczne na Bukowinie 
miedzy r. 1872 a 1875, Faul') wyróżnił tam wśród utwo­
rów piaskowca karpackiego ogniwo : 1) D o l n e ,  ne o -  
k o m s k i e, 2) ś r e d n i e, odpowiadające p i a s k o ­
w c o w i  g o d u l s k i e m u  i 3) g ó r n e ,  t r z e c i o ­
r z ę d n e .  Najwyższe piętro pokładów neokomskich two­
rzą według Faula na Bukowinie właśnie wspomniane war­
stwy ropianieckie, które uważa za ekwiwalent górnych 
łupków cieszyńskich, opierając się przedewszystkiem na 
podobieństwie petrograficznem.

W ten sposób ujęte w zarysie stosunki stratygraficzne 
Karpat bukowińskich stały się bezpośrednią podstawą, na 
której teraz Faul i Tietze zbudowali stratygrafią piasko­
wca karpackiego w Galicyi. Badaniom tych znanych ge­
ologów wiedeńskich należy bez wątpienia przyznać nie­
małe zasługi około geologii Karpat, nie ulega jednak wąt­
pliwości, iż okazało się później szkodliwem w skutkach, 
że właśnie stosunki bukowińskie i to, jak UlUig niedawno 
wykazał* 2), niedokładnie poznane a błędnie objaśnione, sta­
ły się punktem wyjścia, z którego rozpoczęto badania 
Karpat galicyjskich. Źe to było błędem i że wypadało 
oprzeć się na wzorowych badaniach Jloheneg/jera, po kry­
tyce poglądów Faula przez Dunikowskiego i Waltera a o-

1) . P a u l ;  Grundziige d. Geol. v. Bukowina. Jahrb. d. k. k. geol. RA. Bd.
XXVI, 1876.

2) U h 1 i g : Bemerkungen z. Gliederung karpath. Bildung Jahrb. d. k. k- 
geol. RA. Bd. XLIV. 1894 S. 209-212.
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statniemi czasy przedewszystkiem WiUga, nie może ulegać 
żadnej wątpliwości ; Altli już 20 lat temu wypowiedział to 
zdanie').

W r. 1877 wyszła rozprawa Paula i Tiełzcgo1 2), która 
opisuje kilka przekrojów przez galicyjskie Karpaty, głów­
nie we wschodniej ich części. W pracy tej obaj autorowie 
dzielą pokłady Karpat galicyjskich na trzy grupy, idąc 
torem podziału przeprowadzonego rok przedtem na Buko­
winie. Według tego g r u p ę  d o l n ą ,  t. j. najstarsze po­
kłady wyróżnione w galicyjskim piaskowcu karpackim, 
tworzą wyżej wspomiane w a r s t w y  r o p i a n i e c k i e ,  
oznaczone jako ekwiwalent górnych łupków cieszyńskich, 
g r u p ą  ś r e d n i ą  jest t. z. b r y ł o w y  albo j a mn e ń-  
s k i  p i a s k o w i e c ,  odpowiadający kredzie średniej i gór­
nej, wreszcie g r u p ę  g ó r n ą ,  która przedstawia wszy­
stkie młodsze utwory karpackie, tworzą e o c e ń s k i e  
p i a s k o w c e i należące do oligocenu bitumiczne ł upki  
m e n i 1 i t o w e, p idob.ie do śląskich, tudzież piaskowce 
(t. z. p i a s k o w i e c  k i i  w s k i).

W ropianieckich warstwach nie znalazł żadnych ska­
mielin ani sam Paul dawniej, kiedy wydzielił je poraź pierw­
szy lub później na Bukowinie, ani obecnie Paul w towa­
rzystwie Tictzcgo. Mogli jednak teraz obaj autorowie, ozna­
czając je jako neokom,  powołać się na bardzo ważne ska­
mieliny, znalezione w okolicy Przemyśla przez prof. Nie- 
(Iżwiecliirgo''). Skamieliny te zostały oznaczone jako neoko- 
mskie, a ponieważ wTarstwy, z których pochodzą, okazują 
znaczne podobieństwo z typowemi ropianieckiemi, uznał 
w tern Pan4 , nie bez pozornej słuszności, potwierdzenie 
swego przypuszczenia.

Badania w następnych paru latach, prowadzone przez 
tych samych geologów na obszarze Karpat galicyjskich,

1) . A l t h :  Stosunki tc.pogr.-geolog. Kolei tarnowsko-leluchowskiej. Spraw.
Kom. fizyogr. Ak. Um. T. XI. 1877. S. 257.

2) . P a u 1 u. T i e t z e : Studien etc. Jahrb. d. k. k. geol. RA. Bd. XXVII.
1877.

3) . N i e d ź w i e d z k i : Baltr. z. Geol, d. Karpath. Jahrb. d. k. k. geo(,
JtA. Bd. XXVI. ]87(i; po polsku w Kosmosie, R. 1876,



nie przyniosły nic zasadniczo nowego dla Stratygrafii pia 
skowca kaipackiego. Przekonano się jedynie1), że jak dol­
na grupa, mianowicie t. z. warstwy ropianieckie, odzna­
czają się szczególną obfitością w hieroglify, tak samo i 
w najniższym poziomie górnej grupy t. j, trzeciorzędu mo­
żna wyróżnić oddzielny poziom hieroglifowy, zbliżający się 
nie mało cechami petrograficznemi do warstw ropianiec- 
kich. Oba poziomy hieroglifowe odróżniono w ten sposób, 
że młodszy z nich nazwano g ó r n e  m i h i e r o g 1 i f o- 
w e m i  w a r s t w a m i .

Tak przedstawiają się ostatecznie poglądy Paulu i Tie- 
tzego na stratygrafią karpackiego piaskowca w Galicyi, któ­
re raz wprowadzone do nauki, stały się na pewien czas nie­
mal kanonem dla wielu geologów krajowych i wiedeńskich. 
Mimo to wnet jednak znalazła się i opozycya- przeciw temu 
stratygraficznemu szematowi. Już w r. 1 881 Vacch‘‘) wy­
stąpił —- co prawda — głównie tylko z formalnym zarzu­
tem, uważając za niekonsekwentny podział na trzy grupy, 
proponowany przez Paula i Tietzcgo', równocześnie jednak 
stwierdza wiek górno-kredowy grupy średniej na podsta­
wie skamielin znalezionych .w ciemnych lupkach tego po­
ziomu we wschodu. Karpatach koło Spasa. O wiele po­
ważniejsze zarzuty wysunęli Punikowski i Walter'). Badając 
naftowy obszar Karpat Galicyi zachodniej, znaleźli oni, 
że w tej części Karpat podział taki absolutnie nie da się 
zastosować : G r u p y  ś r e d n i e j  n i e  ma  t a m wc  a- 
1 e, na  w a r s t w a c h  r o p i a n i e c k i c h  s p o e z y w a 
n i e w ą t p l i w y  t r z e c i o rz ę d a w i ę c  t e  w a r ­
s t w y  w e d ł u g  w s z e l k i e g o  p r a w d o p o d o b i e  ń- 
s t w a  s ą  g ó r n o - k r e d o w e ,  z czem zgadzałyby

*). P a u l - T i e t z e :  Neue Studien etc. Jahrb. d. k. k. geol. RA. Bd. XXIX. 
1879.
V a c e k: Beitr. z. Kenntniss d. mittelkarpath. Sandstemzone. Jahrb. d. 
k. k. geol. R. A. Bd. XXXI. 1881.

’). D u n i k o w sk i- W a 1 t e r . Geolog, budowa naftonośn. obszaru za- 
chodnio-galicyjsk. Karpat. Kosmos. R, VII i VIII. 1889—89. (Także oddziel­
nie w języku niemieckim).



się także i n o c e r a ni y, których skorupy, chociaż w u- 
lamkach, badacze ci znajdowali.

Odtąd geologia karpacka obraca się w niemałej swej 
części około jednego pytania: G r a n i c a  w u t w o r a c h  
k a r p a c k i c h  k r e d y  i t r z e c i o r z ę d u ,  a c o  z a  
tern i d z i e  w i e k  w a r s t w  r o p i a n i e c k i c h  i t. z. 
g r u p y  ś r e d n i e j .  Po wspomianych publikacyach Du­
nikowskiego i Waltera, w szeregu następnych lat, lwowski 
Kosmos i pubłikacye Państwowego geologicznego Zakładu 
we Wiedniu stają się miejscem żywej, nieraz prawie na­
miętnej polemiki w* tej właśnie materyi. Z jednej strony 
stoi obóz Paula i wiedeńskich geologów, do którego z kra­
jowych należą prze iewszystkiem Szajnocha i Zuber, z dru­
giej strony bronią swego twierdzenia Walter i Dunikowski. 
Każda strona starała się o nową broń i argumenta na 
korzyść swoich poglądów, to też nic dziwnego, że z tej 
epoki pochodzi cały szereg ważnych studyów karpackich 
i że w tym okresie znaleziono stosunkowo tak wiele ska­
mielin, po większej części bardzo licho zachowanych i bar­
dzo rzadkich, ale za to tern cenniejszych. Prace Altha, Du­
nikowskiego, Hilbera, Kreutza, Nicdźwieckiego, Paula, Szaj­
nochy., Tietzego, tJhliga, Packa, Waltera, Zapałoiuicza, Zubera 
i innych1) stawiały w coraz jaśniejszem świetle geologię 
karpacką. Przechodzić rozwój jej po kolei i szczegółowo, 
nie odpowiadałoby tutaj celowi, to też tylko krótko należy 
zaznaczyć, że pogląd Dunikowskiego i Waltera począł zy­
skiwać sobie coraz szersze kolo zwolenników2).

Zwięzłe streszczenie zapatrywań Dunikowskiego i w o- 
góle zdobyczy, jakie geologia karpacka poczyniła mniej 
więcej do r. 1890, znajdujemy w „Szkicu geologicznym

'). Prawie wszystkie rozprawy należące tutaj są pomieszczone w publikacyach 
c. k. geolog, zakładu państwow. we Wiedniu. (Jahrbuch i Verhandlungen) ; 
część ich okazała się po polsku w lwowskim Kosmosie i w publikacyach 
krakowskiej Akademii. (Rozprawy i Sprawozdania W?ydz. mat. przyr. 
i Atlas geologiczny Galicyi).

"). Nie mało przyczyniły się do tego także badania, przeprowadzone w osta­
tnich dziesiątkach lat na obszarze fliszu alpejskiego, gdzie pokazało się, 
że najstarsze, wypiętrzone tam warstwy należą również głównie do górnej 
kredy.
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Królestwa Polskiego, Galicyi etc.1) “ Wa r s t w y  r o p i a- 
n i e c k i e ,  żarów,.o we wschodniej jak i w zachodniej czę­
ści łańcucha karpackiego w Galicyi, znajdujemy tam wyró­
żnione jako u t wó r  g ó r n o - k r e d o  w y. We  w s c h o d ­
ni c h  K a r p a t a c h  spoczęły na nich t. z. w a r s t w y  
p ł y t o w e  lub g ó r n o - r o p i a n i e c k i  ef| w których 
stropie znajdujemy właściwy p i a s k o w i e c  b r y ł o w y  
lub j a m n e ńpk i] częścią jeszcze kredowy w części na­
leżący już do t r z e c i o r z ę d u .  Dalsze poziomy formacyi 
trzeciorzędnej (eocenu) znane są jako g o r n e  w a r s t w y 
h i e r o g l i f o w e ,  p s t r e  i ł y  i o k r u c h o w c e n a- 
m u 1 i t o w e, na których spoczęły oligoceńskie ł u p k i  
m e n i 1 i t o w e i p i a s k o w i e c  k 1 i w s k i ; na nich do­
piero widzimy w głębi gór gruboziarnisty p i a s k o w i e c  
m a g  ó r s k i, zaś na północnym krańcu Karpat z 1 e p i e- 
n i e c s ł o b u d z k i, t u d z i e ż  p i a s k o w i e c  d ó ­
b r  o t o w s k i"). W K a r p a t a c h  G a l i c y i  z a c h o ­
d n i e j  stosunki są przeuewszystkiem o tyle zasadniczo 
odmienne, że na g ó r n o- k r e d o w y c h w a r s t w a c h 
r o p i a n i e c k i c h  leżą wprost utwory t r z e c i o r z ę ­
d n e :  P s t r e  i ł y ,  o k r u c h o w c e n u m u 1 i 1 o w e, 
p i a s k o w i e c  c i ę ż k o w i c k i, który ma skłonność 
do tworzenia malowniczych skał, podobnie jak jamneński na 
wschodzie, wreszcie wielkopłytowy szayy p i a s k o w i e c 
k r o ś n i e ń s k i ,  występujący lokalnie w okolicy Jasia, 
Krosna i t. p. i ł u p k i  m e n i l  i t o w e, które jednak nie 
tworzą tutaj stałego poziomu geologicznego, znajdując się * 2 3

’). S i e m i r a d z k i - D u n i k o w s k i :  Szkic geologiczny Królestwa 
Polskiego, Galicyi i krajów przyległych. Warszawski Pamiętnik fizyografi- 
czny. T. XI. 1891.

2) . K r e u t z i Z u b e r  pierwsi wyróżnili ten poziom. (Stosunki geol. okol.
Mrażnicy i Schodnicy. Kosmos 1881.)

3) . T i e t z e i P a u l ,  którzy wprowadzili pierwsi tę nazwę (Jahrb. d. geol.
R-A. 1877 1. c.), uważali zrazu p i a s k ó w ,  r i o b r o t o w s k i  wraz 
ze z l e p i e ń c e m  s t o b u d z k i m  za utwór podkarpackiego solnego mio- 
cenu. Dopiero Z u b e r  (Stud. geol. we wsch. Karpat. IV. Kosmos 1880', 
w ślad za p r o f. S z a j n o c h a ,  określ'! je jako równowiekowy ekwi­
walent piaskowca magórskiego.
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w różnych horyzontach, tylko jako pewna facies utworów 
starszego trzeciorzędu.

Pogląd ten na stratygrafią Karpat galicyjskich, wy­
powiedziany w zarysie1) jeszcze w r. 1882 i 83, a którego 
tylko ostateczną reasumpcyą znajdujemy w wyżej wymie­
nionym „Szkicu geologicznym etc.“ , znalazł poparcie w zna­
komitych badaniach prof. Uliligu2). Zasługą Uhlifja jest prze- 
dewszystkiem stanowcze ustalenie wieku warstw ropianie- 
ckich, jako górnej kredy3), i krytyka tych wszystkich argu­
mentów, jakie przytaczano na korzyść poglądu, który chciał 
widzieć neoko u właśnie w tych warstwach; natomiast w wie­
lu punktach Karpat zach Galicyi odkrył Ulilif/ prawdziwy 
neokom z charakterystycznemi skamielinami w f a c i e s, 
w ł a ś c i w e j  n e o k o  m o w i ś l ą s k i e  in u, a więc od­
miennej od warstw ropianieckich. Pomijamy przytem bardzo 
ważne, chociaż tutaj mniej nas obchodzące, rezultat)’ ba­
dań trzeciorzędu w Karpatach zachodn. Galicyi4).

Dowód wieku górno-kredowego warstw ropianieckich 
przeprowadził p hlig ostatecznie5), wykazując, że podobień­
stwo między warstwami ropianieckiemi i górnymi łupkami 
cieszyńskimi jest zupełnie i l u z o r y c z n e ,  źe skamieliny 
opisane przez prof. Niedżwiedzkiego z warstw pod Prze­
myślem, uznanych przez Paula za ropianieckie, nie są ne

1). Kosmos, 1882 i 83, 1. c.
'*). U h  l i g :  Bcitr. z. Geol. d. westgal Karpatli. Jahrb. d. k. k. geol. RA. Bd. 

XXXIII 18*3
» Ergebnisse geol. Aufnahmen in d. westgal. Karp. I, ibidem. Bd.

XXXVID 188*.
» Bemerk. z. Glieder. karp. Bildung.; ibidem. Bd. XI,IV. 1894.

a). Prof. U h 1 i g uznał" za wskazane z wielu względów (Ergebnisse etc. I. 
1888) wprowadzić dla nich nową nazwę w a r s t w  i n o c e r a m o w y c h  
albo z Kopy. Nazwa ta poczęści już się przyjęła w geologii karpackiej!

*). Dla utworów trzeciorzędnych Karpat Galicyi zach. wyróżnia U h 1 i g dwa 
obszary, w których są one faciesowo odmiennie wykształcone: W połu­
dniowej części, przytykającej do węgierskiej granicy wydziela- 1. pstre, 
zwl iszczą czerwone lupki z zielonymi piaskowcami, 2. warstwy belowezkie 
i 3. piaskowiec magórski; na pogórzu przyjmuje jako najniższy poziom 
I. pi iskowiec ciężkowicki, powyżej 2. piaskowiec krośnieński. Łupki meni- 
litowe, na jednym i na-drugim obszarze, nie znajdują się nigdy w pewnym 
stałym poziomie.

5). U h 1 i g : Bemeik. z. Glieder etc.



bkomskie lecz g ó r ri o - k r e d o w e, wreszcie, że stosunki 
geologiczne w Karpatach bukowińskich, na których Paul 
w znacznej części oparł swoje stratygraficzne wywody, 
zostały przez niego ź 1 e z r o z u m i a n e i b ł ę d n i e  o- 
p i s a n e .  Jako na wymowne potwierdzenie górnokredo- 
wego wieku warstw rópianieckich, prof. wskazuje na
cały szereg miejscowości, przeważnie u północno-zachodnie­
go brzegu Karpat, gdzie odkrył niewątpliwy neokom, 
stwierdzony palentologicznie, ale który przypomina mniej 
lub więcej wybitnie swemi petrograficznemi cechami odpo­
wiadające mu. wiekiem w a r s t w y ś l ą s k i e  a n i e  ro-  
p i a n i e c k i e.

To odkrycie, daleko od Śląska, neokomu w Śląskiem 
wykształceniu będzie nas tutaj bliżej interesować.

Odkryte przez Ulil!f/a warstwy neokomskie ciągną s;ę 
w Galicyi na przedgórzu karpackierr, w dwóch pasach, 
które niewątpliwie są bezpośrednie m przedłużeniem neokomu 
śląskiego. Jako punkt w Galicyi najdalej na wschód wy­
sunięty, równocześnie najbardziej południowy, gdzie od­
kryto te warstwy, podaje prof. HiHy gó rę L i  w o c z  pod 
J a s ł e m  Neokom, znaleziony w tych miejscach, wystę­
puje wyspowato, nie tworząc nigdzie dłuższych pasm a 
ku wschodowi widocznie coraz bardziej zanikając. Odpo­
wiada on po części p i a s k o w c o m  z G r o d i s z t  a 
więc średniemu neokomowi, po części przedstawia się jako 
dalszy ciąg Śląsku h w a r  $ t w w e rn s d o r t s k i c h, 
należących do piętra „barremien". Starszych śląskich warstw 
— wapienia i dolnego łupku cieszyńskiego — nie znalezio­
no nigdzie w Galicyi na wsch. od okolicy Wadowic.

Skutki odkrycia śląskiego neokomu w galicyjskich 
Karpatach, znacznie dalej, niż były dotychczas znane, 
w czem niemałe zasługi położył także prof. NicflMicdtkiM i 
dalsze konsekwencye wniosków, jakie prof. UhU<j wyprowa-

— i8 —

*). N i e d ź u i e d z k i : Przyczyn, do geologii pobrziża karpaek. u- Gal. 
zachodu. Rozpr, W mat. przyr. Ak. Um. T. XXIX. 1v l|i j kil1 a innych 
dawniejszych rozpraw.
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d/iił z tego w swej ostatniej pubhkucyi, tutaj należącej1 * * 4), są 
już dzisiaj widoczne w geologicznej literaturze karpackiej. 
Co dziwniejsza, objawiły się one najradykalniej tam, gdzie 
swego czasu poglądy prof. Dunikowskicjo i nadradcy Wul- 
tera znalazły największy opór. !)r. Grzt/boicski, asystent prof.

jest skłonny nrj podstawie swych interesujących 
badań mikroskopowych z a p r z e c z y ć  nawet k r e d o ­
we mu  w i e k o w i  w a r s t w  r o p i a u i e c k i c h  a je­
szcze dalej idzie w tym kierunku sam prof. Szajnocha»), 
który nietylko p i a s k o w i e c  i s t e b n e ń s k i uważa 
za utwór s t a r s z e g o  t r z e c i o r z ę d u ,  identyczny 
z piaskowcem ciężkowickim'1). ale nawet p i a s k o w i e c  
g o d u l s k i  oznacza w części jako prawdopodobny eocen. 
Sądzi bowiem, że odpowiada on piaskowcowi jamneńskiemu 
we wschodnich Karpatach, na co wszakże prócz podobień­
stwa petrograficznego nie daje wystarczających dowodów, 
mimo, że przecież Hohcnegfjfr' oznaczył te warstwy jako 
średnią kredę na podstawie danych paleontologicznych.

Tak więc jednym rysem znamiennym dla obecnej 
chwili w geologii Karpat byłaby pewna d ą ż n o ś ć  do  
p r z e s u n i ę c i a  g r a n i c y  m i ę d z y  k r e d ą  a t r z e ­
c i o r z ę d e m  m o ż l i w i e  j a k  n a j n i ż e j ,  chociaż 
trzeba przyznać, że nie wszyscy, n. p. prof. Zuberj, chcą 
się na to bezwzględnie pisać, drugi zupełnie naturaluy 
objaw, to byłaby c h ę ć  s p r o w a d z e n i a  d a n y c h  
g e o l o g i c z n y c h  z r o z m a i t y c h  c z ę ś c i  K a r p a t  
do p e w n y c h  w s p ó l n y c h  l i n i i  w y t y c z n y c h .

1). U h 1 i g: Bemerk. z. Glieder karpath. Bildung. Jahrb. d. k. k. geol. RA. 
Bd. XLIV. 1894.
G r z y b o w s k i :  Stud. mikrosk. nad zlepieńc. etc. Kosmos XXI. 1896.

:l). S z a j n o c h a :  Tekst do zesz. V. atl. geol. Gal. 1895.
4). R o e m e r pierwszy wystąpił (Geol. v. Oberschle .) przeciw ozna.czeniu 

tego piaskowca jako utworu cenomańskiego, uważając, że liche zachowa­
nie amonitów, na których opiera, się H o h e n e g g e r, nie pozwala na 
zupełnie pewne określenie wieku tych pokładów. S z a j n o c h a  izesz. V. 
atl. s. 73) twierdzi prócz tego o będących w mowie amonitach, że częścią 
znalazły się one jako otoczaki na drugorzędnem łożysku, części pochodzą 
z innych pokładów, niż to H o h e n e g g e r  przypuszcza,
Z u b e r :  Siyowozd, z publik, prof. Szajnochy — Atl. geol. zesz. V. 
K.smos. 1 ‘ K 571.
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Odkąd wykazały badania Uhliga, że nie tylko n. p. star- 
szo-trzeciorzędne łupki menilitowe powtarzają się wzdłuż 
całych Karpat, ale i neokom w facies śląskiej pod młod­
szymi pokładami karpackimi zachodzi daleko na wschód, 
obraz geologicznych stosunków Karpat zyskał rzeczywiście 
bardzo wiele na jednolitości. To dążenie do nawiązania 
z sobą danych z rozmaitych części Karpat jest jednak nie 
tylko widoczne u Uhliga, ale zwraca także uwagę w prof. 
Szajnochy tekście do zesz V-tego Atl. geol. Gal., a naj­
bardziej jaskrawy wyraz znalazło w pracy nadrad. Wal­
tera1), który posunął się nawet w tym kierunku niewątpli­
wie dalej, niż pozwala na to obecny stan pozytywnych 
wiadomości2).

* * *

Druga część rozprawki mojej podaje z okolicy, do 
tej pory mało badanej, wiązankę nowych faktów i spo­
strzeżeń, nie pozbawionych wartości dla geologii karpa­
ckiej, dla tego zanim przygotuję w tej materyi bardziej 
wyczerpującą pracę, przeznaczoną do Rozpraw Akademii 
Umiejętności, co będzie jeszcze wymagać pewnych study- 
ów na miejscu, oddaję już teraz —  j a k o  t y m c z a s o ­
wą w i a d o m o ś ć  — rzecz skreśloną na kartach następ­
nych. Fakta opisane tam, wiążą się ściśle z odkryciami 
prof. Uhliga, dlatego rozpatrywane na tle nakreślonym 
przezemnie powyżej, niewątpliwie zasługują na uwagę, 
chociażby nawet niebawem przyszło mniej lub więcej zmie­
nić ich wytłumaczenie, jak zwykle w geologii Karpat, 
wcale niełatwe.

*). W a 1 t e r : Stud. geol. okol. Brzostka etc. Kosmos, 1895.
aj. Beitr. z. Geol. v. Galiz. (IX. Folgę) Jahrb. d. geol. RĄ. Bd, XLV1. 1899.
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II. Górny neokorn
(warstwy wcrmdorfskie) w okolicy Dobromila.

Dzieje geologii utworów piaskowca karpackiego w o- 
góle, w szczególe zaś Karpat galicyjskich, nietylko poka­
zują stopniową ewolucyą poglądów i teoryi, odnoszących 
się tutaj i z punktu widzenia obecnej naszej wiedzy oświe­
cają drogę, którą badania będą postępować na przyszłość, 
lecz tłumaczą także stan pozytywnych wiadomości w bie­
żącej chwili, pouczając skąd się biorą te dotkliwe braki 
w szczegółowym obrazie stosunków geologicznych naszych 
gór, które każdego uderzają już na pierwszy rzut oka.

W systematycznych badaniach geologicznych na ob­
szarze Karpat galicyjskich, prowadzonych jużto przez geo­
logów wiedeńskich, jużto przez siły miejscowe, posuwano się 
z dwóch stron, niemal z dwóch końców luku karpackiego. 
W miarę jednak jak zbliżano się ku środkowi badanego 
terenu i mniej lub więcej szczęśliwie rozwiązywano szereg 
pewnych zasadniczych pytań, słabi zdaje się zwolna 
pewien zapał, czy też naukowfft interes. Ponieważ zaś 
i przemysł naftowy nigdy nie rozwinął się w środkowej 
części Karpat galicyjskich, więc nic dziwnego, że u w a g a  
g e o l o g ó w  s k u p i a ł a  s i ę  z a w s z e  p r z e w a ż n i e  
o k o ł o  K a r p a t  w s c h o d n i e j  c z ę ś c i  n a s z e g o  
k r a j u  i na  z a c h o d n i e j  j e g o  p o ł a c i .  Tam ście­
rały się sprzeczne z sobą poglądy, tam przeważnie zbie­
rano materyał, z którego budowano fundament geologii 
Karpat gal. Pociągnęło to za sobą pewne ujemne skutki, 
jak zrazu trudność ściślejszego nawiązania z sobą badań 
i spostrzeżeń poczynionych w Karpatach wschodnich i za­
chodniej części kraju, ale prócz tego sprowadziło także 
rażące luki w faktycznej znajomości geologii okolic poło­
żonych na południe od Przemyśla.

Widać to najlepiej, jeżeli zechcemy rozglądnąć się 
w literaturze geologicznej za wskazówkami, odnoszącemu 
się do okolicy Dobromila. Wszystko, co znajdziemy, redu­
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kuje się do jednej krótkiej notatki Paula) i paru rozpraw 
Waltera1), przyczeni prace ostatniego nie dotyczą zresztą 
właściwej okolicy tego miasta. Dopiero Przemyśl ma dzięki 
prot. Niedźwiedzkiemu bogatszą literaturę, badania zaś prof. 
Dunikowskiego i zdjęcia prof. Szajnochi/, chociaż zbliżają się 
do części Karpat na pld. od Przemyśla, odnoszą się jednak 
do okolic oddalonych jeszcze bardziej, niż Przemyśl, od te­
renu, który będzie nas tutaj szczegółowo zajmować3).

Sam Dobromil leży na brzegu karpackim, gdzie się 
podkarpacka formacya sol o noś na styka szerokim pasem 
z właściwymi utworami karpackimi. Jadąc z dworca kole­
jowego, oddalonego spory kawał drogi od miasteczka, wi­
dzimy lekko faliste wzgórza o słabo nachylonych zboczach, 
które już kształtem swym dowodzą, że są zbudowane przez 
słabo spójne pokłady mioceńskie. Tuż za miasteczkiem 
miocen przytyka do pokładów menilitowych brzegu kar­
packiego.

Mniej więcej wdaśnie od Dobromila krawędź karpacka 
przebiega w kierunku prawie południkowym ku Przemy­
ślowi, dosyć ostro zaznaczając się nawet w krajobrazie ca­
łej tamtejszej okolicy. Kierunek warstw panujący tutaj jest 
płn. zach. — pld. wsch., niezgodny z biegiem .samej kra­
wędzi, a ten sam dominujący kierunek okazują Karpaty 
także dalej na wschód, stąd też wnosi Paul4), że brzeg 
Karpat właściwych powstał tutaj przez gwałtowne zapad­
nięcie się wzdłuż kierunku pln-płdowego jakiejś części 
utworów karpackich.

Na pin.-zach., niedaleko od miasteczka, znajduje się 
jedna z pierwszych w Galicyi warzelni soli, w miejscu, gdzie 
utwory karpackie graniczą z podkarpackimi, ale oczywiście 
jeszcze na obszarze solonośnego miocenu. Kierunek warstw

’) P a u l :  D. neueren Fortschiitte d. Karpathensandstein-Geologie. Jahrb. d. 
k. k. geol. RA. Bd. XXXIII. 1883. S. 669;

2) . W a l t e r :  Przekrój w środkowych karpatach etc. Kosmos. 1880 i to samo
w Jarb. d. k. k. geol. RA Bd. XXX. 1880.

3) . Starszą literaturę z czasów pierwszych zdjęć w Galicyi przez e. k. Geolog.
Zakład państwowy, pomijam tu zupełnie.

*). Jahrb. d. k. k. geol. RA. Bd. XXXIII. 1883. S. 669.



mioceńskich, stwierdzony w kopalniach, jest prawie czysto 
pln.-płd., a więc zgodny z biegiem brzegu karpackiego, 
n ezgodny z kierunkiem, panującym w tej części Karpat.

Zdążając w górę od Dobromila wzdłuż rzeczki Wy- 
rery, mamy po prawej ręce grzbiet trzeciorzędny, który 
ciągnie się od pld.-wsch ku pln.-zach. Ta zgodność w ca­
łej okolicy kierunku grzbietów z panującym tutaj kierun­
kiem warstw karpackich, wpada ocłrazu w oczy, a objawia 
się wybitnie pasmowatem występowaniem wszystkich utwo­
rów geologicznych, tak charakterystycznem dla Karpat 
wschodniej Galicyi.

Tuż za ostatnimi domami widzimy na północnych sto­
kach doliny Wyrwy dobrze odsłonięte pokłady menilitowe, 
które tworzą tu, według Pauffls wraz z piaskowcem kliw- 
skim, właściwą krawędź karpacką, granicząc z solonośnym 
miocenem. Rozsypując się łatwo na powierzchni, pokrywają 
cale zbocze wzgórza okruchami przedewszystkiem łupków 
prawie zupełnie białych i rozmaitych rogowców. Na 
tern usypisku sterczą głównie warstwy rogowcowe, między 
któremi wśród przeważających jasnych odmian, wstęgowa- 
nych, zwracają uwagę dosyć grube warstwy rogowca, pra­
wie zupełnie czarnego; kierunek warstw około h. i i pld. 
mniej więcej 700.2) W jarze, znajdującym się nieco dałćj, są 
odsłonięte głębsze warstwy tego systemu, złożone głównie 
z łupków o przeważającej barwie wybitnie czerwonawej.

Jeżeli pójdziemy jeszcze trochę dalej w górę rzeczki, 
a następnie puścimy się ścieżką na zbocze północne do­
liny, widzimy odrazu z luźnych kamieni znajdowanych na 
powierzchni, że znaleźliśmy się już na obszarze piaskowca 
i zlepieńców, które Pauf1) oznaczył jako eoceńskie. Pia­
skowce są płytowe, szare, mocno wapniste, z hieroglifami

'). 1. c.
Używam tutaj tego sposobu oznaczenia kierunku nachylenia warstw, po­
dług którego określa się tylko — w tym wypadku — czy upad południo­
wy, czy północny, gdyż z kierunku warstw rozumie się, że może tu być 
mowa tylko o nachyleniu potudriowo zachodniem lub północno wschodniem.

3). 1. c.
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na powierzchni, odpowiadają więc nieźle t. z. górno hie­
roglifowym warstwom; zlepieńce złożone są przeważnie 
z brył wapienia stramberskiego z zillonymi okruchami 
zwietrzałej skały krystalicznej. Odłamy zlepieńca lub na­
wet większe kawały białego wapienia jurajskiego spotyka 
się niemal na każdym kroku. W jednam miejscu odsłonię­
te nieznacznie warstwy piaskowcowe, okazywały kierunek 
około h. 12, nachylenie prawie 90°. Naprzeciw tartaku 
na Wyrwie, tuż na samym brzegu rzeki, widać odsłonięte 
piaskowce tego systemu naprzemian z łupkami, spiętrzone 
również prawie prostopadle.

Mijamy ujście potoku Kim do Wyrwy i odrazu wi­
dzimy, że znajdujemy się w dziedzinie zupełnie innych li­
tworów. Północno wschodnie zbocza doliny tego potoku 
tworzy trzeciorzędu)' grzbiet, którego budowę poznaliśmy 
co dopiero, południowo zachodnie stoki należą do dru­
giego grzbietu, który równolegle do tamtego przebiega 
i znacznie jest od niego wyższy. Wznoszą się na nim 
między innymi szczyty Zankow(585 m.), Kiczora W y­
soką (580 tn.), Suchy Obycz (621 m.| i t. d. Zdaleka 
już wpadają w oczy liczne białe kamienie wzdłuż dróżki, 
która wspina się z dołu w górę ku szczytowi Zankow. 
Idąc jeszcze kawałek dalej drogą wzdłuż Wyrwy, a do­
piero potem w górę ku temu szczytowi, widzimy wszędzie 
po drodze w małych odkrywkach jeden i ten sam potężny 
system, złożony z warstw jasnych, twardych i wapnistych 
margli płytowych, które, rozpadając się pod uderzeniem 
młotka ostremi krawędziami, okazują zazwyczaj na po­
przecznym przełomie charakterystyczne ciemne smugi, dłu­
gie kilka centymetrów i zawierają fukoidy, chociaż może 
niezbyt często; naprzemian z marglami, nadającymi zna­
mienny charakter całemu układowi, znajdują się warstwy 
piaskowca wapnistego z hieroglifami, raz drobnymi i gę­
stymi, to znowu grubymi, Z rzadka rozrzuconymi ; niekiedy 
margle przechodzą w prawie czyste wapienie albo w lupki 
marglowe z fukoidami Na płd. wsch. od Zankowa, w miej­
scu gdzie się spuszcza drożyna do Kniażpola, warstwy
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te okazują kierunek h. 10, pld. około 550. Paul’) oznaczy! 
ten system jako swoją grupę średnią, jest jednak rzeczą 
widoczną, że określenie to nie opierało się na cechach pe-. 
trografioznych, gdyż pod tym względem nie widzimy podo­
bieństwa ani do warstw płytowych ani do piaskowca jamneń- 
skiego; Paul nie motywuje swego oznaczenia. Do bliższego 
zbadania całego systemu tych warstw nadają się szczegól­
nie dobrze jary kilku strumieni, które śpiewają na phi. 
wsch. do potoku Kim, wyżej już wspomnianego.

Tuż na pj.ii, zach. od Zankowa zbocza naszego grzbie­
tu bardzo stromo spadają ku wschodowi. W miejscu tein 
wypływa kilka niewielkich strumieni, puszczamy się więc 
jednym z nich, uchodzącym tuż kolo karczmy we wsi 
Kropiwnik, aby poznać bliżej budowę grzbietu, na którym 
się znajdujemy. Zrazu widzimy piaskowce, łupki iłowe szare, 
szaro-czerwonawe lub zielonawe, lupki marglowe z fuko- 
idami i margle płytowe takie, jak opisane wyżej. Piaskowce 
są plytowate, mocno wapniste, szare, na powierzchni zie­
lonawe, lub żółte skutkiem silnego zwietrzenia ; okazują 
hieroglify jużto grube, postronkowate, już też cienkie, de­
likatne, bardzo rozmaitej postaci. Na odłamie jednej ta­
kiej płyty piaskowca znalazłem tutaj w korycie potoku,- 
w bardzo niedostępnetn miejscu, część olbrzymiej skorupy 
ciekawego i 11 o c e r a rn a, c z e m, w k a ż d y m  r a z i  e, 
w i e k  k r e d o w y t e g o  s y s t e m u w7 a r s t w z o ­
s t a ł  s t a n o w c z o  s t w i e r d z o n y.

Jeżeli tym samym potokiem będziemy się dalej w dół 
posuwać, znajdziemy niebawem niewyraźne odsłonięcia czar­
nych łupków ilastych, czerwonawo wietrzejących. Występu­
ją one w dwóch partyach ; w dolnej są na dłuższej prze­
strzeni i nieco lepiej odkryte, tam też znalazłem w jednem 
miejscu wśród łupków cienką warstwę ciemnego wapniste- 
g.o piaskowca z żyłami białego kalcytu. Pomiędzy obiema 
partyami tych łupków widzimy podobne złożenie warstw 
jak w wyższej części potoku, tylko z widocznie znaczną

?) 1. c.



przewagą wyżej opisanych wapnistych margli płytowych; 
kilka grubszych ław piaskowca tworzy progi, jakby małe 
wodospady w korycie strumienia.

Poniżej drugiej partyi łupków nie ma wyraźnych od­
słonięć, natomiast w korycie potoku znajdujemy z rzadka 
bryły zlepieńców wapienia sztramberskiego i zwietrzałych, 
zielonawych okruchów. Jeszcze dalej zwraca uwagę ledwie 
zaznaczona w kilku miejscach obecność zielonawych i czer­
wonawych łupków iłowych, poniżej widzimy wapniste pia­
skowce w kilku odmianach, naprzemian z szarymi iłolupkami, 
a zanim dojdziemy do karczmy, spostrzegamy perłowo 
popielate łupki marglow’e i jasne margle, wzdłuż potoku 
dosyć dobrze odsłonięte.

Dla całego profilu, opisanego zresztą tutaj tylko do­
syć pobieżnie, niewątpliwie jest rzeczą charakterystyczną 
dosyć wielka rozmaitość petrograficzna warstw spotyka­
nych. Leżą one, o ile dało się to stwierdzić, zgodnie na 
sobie, z właściwym całemu układowa kierunkiem h. io.,
płd. 40— 45‘-

Wśród wsi, po drugiej stronie potoku Kim, naprze­
ciw karczmy, są odsłonięte szare, żółto wietrzejące, łupko­
we piaskowce wapniste, niekiedy z grubymi, postronkowa- 
tymi hieroglifami i naprzemian z szarymi lupkami iłowymi. 
Kierunek ich h. 10, nachylenie wyjątkowo i, jak się 
zdaje, tylko lokalnie ku wschodowi.

Co się tyczy wieku opisanych wyżej pokładów pia- 
skowcowo-marglowych, z tymi ciekawymi czarnymi lupka­
mi, które występują w tak ścisłym związku z nimi, nie 
może ulegać wątpliwości, że jest on kredowy, ale trudno- 
by też było dać bliższe w tej mierze określenie, li tylko 
na podstavVie znalezionego w nich i n o c e r a m a. Szczę­
śliwym zbiegiem okoliczności w niedalekiej wsi So^otniku 
znzijdują się odsłonięte — i to o wiele lepiej, — tamę same 
warstwy z czarnymi łupkami a pyszny a m o n i t ,  który 
został tam znaleziony i niewątpliwie z tych łupków po­
chodzi. r o z s t r z y g a  i c h  w i e k  w y s t a r c z a j ą c o  
d o k ł a d n i e  i z u p e ł n i e  s t a n o w c z o .
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Udając się w górę przez wieś Paportno przycho­
dzimy do .Sopotnika. Dolina, w której ta wieś leży, je-st 
wprost przedłużeniem doliny potoKu U Płynie nią ku 
północy Sopotnik, wpadający do Wiaru, a do niego u- 
chodzi, z lewej strony drobiy strumień z pod Kiczory 
Wielkiej ; u ujścia jego w korycie Sopotnika został zna­
leziony wyżej wspom any amonit').

W tern miejscu widzimy odsłonięte warstwy popiela­
tego, przeważnie łupkowego piaskowca wapnistego, na- 
przemian z zielonawo-szaryrm lupkami ilastymi, często rdza­
wo zabarw onymi na powierzchni. Postępując w górę na­
szego bocznego strumienia, znajdujemy naprzemian pia­
skowce i iłolupki ; obok bardziej zbitych warstw wrnpni- 
stego piaskowca, żółto wietrzejącego, barwy popielato 
szarej i z grubymi hieroglifami, występują piaskowce od­
znaczające się swoją kruchością, czasem niemal rozcieralne 
w palcach i zupełnie ilaste. Zwolna przechodzą jednak sza­
re piaskowce i łupki iłowe w system zielonawych, lub 
ciemno czerwonych iłolupków, które, idąc dalej w górę 
potoku, widzimy z obu stron odsłonięte na dosyć zna­
cznej przestrzeni, chociaż w niezbyt korzystnych odkryw­
kach. Oczywiście odpowiadają one takim samym, chociaż 
znacznie gorzej odsłoniętym, lupkom iłowym, opisanym 
z Kropiwnika. W korycie potoku znalazłem tutaj także 
bryły zlepieńca, złożonego przeważnie z wapienia sztram- 
berskiego.

W dalszej części przekroju spotykamy białawe margle 
płytowe z ilołupkami a wśród nich ławy jasnych piaskow­
ców i warstwy szczególnie mocno wapnistych margłi, zie­
lonawych na powierzchni, które w kilku miejscach zwra­
cają na siebie uwagę w korycie, na dnie potoka. Przejście 
jednak ,ood względem petrograficznym od opisanych czer-

') Znalazł go przed paru latami D m y t r o  Mo t i o ,  gajowy w tamtejszych 
lasach kameralnych i obecny wójt w Sopotniku. Uderzony widocznie wy­
glądem kamienia, zaniósł go swemu przełożonemu p. L. U n g i e r o w i> 
zarządcy dóbr kameralnych w Dobromilu, który, kiedy przypadkiem do­
wiedziałem się o tem, chętnie odda! mi ten okaz do opracowania.
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wonawych i zidonawych ilołupków nie jest wcale nagle, 
gdyż pstre ily spostrzega się jaszcze wśród pokładów 
marglowych.

Minąwszy ten system warstw, znajdujemy się wobec 
charakterystycznych czarnych łupków, które także pozna­
liśmy już w przekroju, opisanym z Kropiwnika, Są to czar­
ne łupki ilaste, rdzawo-czerwono wietrzejące, które na po­
wietrzu rozsypują się łatwo na same drobne okruchy. 
Odsłonięte na dosyć znacznej przestrzeni, okazują wcale 
pokaźną miąższość. Wśród nich można odnaleść wtrącony 
sźaro-żółtawy piaskowiec wapnisty z fukoidami, szary pia­
skowiec ilasty z wązkiemi, czarniawemi smugami, lula wresz­
cie jasną ilastą odmianę tej skaiy z warstewkami i wtrą­
ceniami niebieskawego rogowca, który dosyć przypomina 
rogowce mikuszowickie. Przedewszystkiem jednak wpadają 
zaraz w oczy liczne soczewkowate buły sferosyderytu, do­
chodzące czasem wielkości sporego okrągłego stołu. Po­
nieważ wyżej wspomiany amonit znajduje się właśnie w bule 
sterosyderytowej, a woda potoku mogła go przynieść oczy­
wiście tylko z góry, nie ulega żadnej wątpliwości, że po­
chodzi on z tych właśnie łupków. Amonit ten został o- 
znaczony jako A c a n t h o c e r a s A 1 b r e c h t i A  u- 
s t r i a e Uhl . ,  w o b e c  c z e g o  m u s i m y u z n a ć 
r z e c z o n e  w a r s t w y  j a k o  e k w i w a l e n t  ś -1 ą- 
s k i c h ł u p k ó w  w e r n s d o r f s k i c h. Różnią się 
one jednak dosyć znacznie co do cech petrograficznych 
od typowych łupków śląskich tego poziomu i raczej przy­
pominają czasem niektóre odmiany łupków menilitowych, , 
a może nawet oligoceńskie warstwy z Bonatówki, wydzie­
lone swego czasu przez U/ilii/u1). Zbliżają się do łupków 
menilitowych me tylko barwą, ale także sposobem wietrze­
nia, a nawet spotyka się wśród nich kryształki gipsu i to 
dosyć spore, absolutny jednak brak typowych rogowców 
i łusek M e 1 e t t y wystarcza, aby usunąć przynajmniej

J) U h 1 i g . Beitr. z Gajl. d. Westgaliz. Karpathen. Jahrb. d. k. k. geol. RA. 
Bd. XXXIII. 1883.
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częściowo skrupuły, jakie w braku skamielin możnaby mieć 
przy ich oznaczaniu. Jeszcze dodać tu należy, że łupki te 
na całym pasie, wzdłuż którego stwierdziłem ich obecność, 
odznaczają się nieprzepuszczalnością dla wody, tworząc 
moczary i powodując usuwanie się i obrywanie spoczywa­
jących na wierzchu pokładów gleby; mówiono mi także, 
że bydło chciwie liże czarną ziemię, powstającą skutkiem 
ich zwietrzenia.

Dalsza część przekroju w coraz dzikszej debrze leśnej 
przypomina żywo stosunki, opisane z górnej części profilu 
w Kropiwniku, między jedną a drugą partyą czarnych 
łupków. Widzimy tam przewagę jasnych, twardych margli 
[dylowych, z charakterystycznemu ciemnemi smugami na 
poprzecznym przełomie, zielonawe łupki ilaste i jasno sza­
re lupki marglowe z fukoidami, wreszcie grube ławy bardzo 
wapnistego piaskowca, tworzącego parę dosyć wysokich 
progów, z których strumień rzuca się w kaskadzie.

W miarę wszakże, jak postępujemy korytem potoku 
w górę, —- co, nawiasem mówąc, jest przedsięwzięciem 
wcale nie iatwem i nie m do utrudzającem — jar staje 
się coraz płytszym, odsłonięcia coraz gorsze i wreszcie 
wychodzimy na zbocze Kiczory Wielkiej, porosłe trawą, 
absolutnie bez odkrywek. Idąc dalej w górę spotykamy 
jednak jeszcze raz odsł mięte ciemne łupki, takie same, 
jak te, które minęliśmy niżej.

Bliższe omówienie przekroju tego zostawiamy na pó­
źniej, tutaj podnosząc tylko to. co przedewszystkiem i od- 
razu zwraca na siebie naszą uwagę, mianowicie wielką 
rozmaitość warstw składających nasz profil, które nader 
często zmnieniają się na nieznacznej nawet przestrzeni. 
Kierunek panujący u całym tym układzie jest około h. io., 
płd. mniej więcej 35"; wszystkie warstwy leżą na sobie — 
jak się zdaje — dosyć zgodnie, małe, pozorne różnice w 
kierunku nie są jednak wykluczone. Jedynie druga partya 
czarnych łupków okazuje kierunek i nachylenie odmienne 
(h. 6—7, płd. około 40"), sądzę wszakże, że należy to tłó- 
maczyć częściowej obsunięciem się pokładów,
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Jeżeli teraz zwrócimy się do Arłamowa, to na grzbie­
cie, tworzącym dział woday między Arłamówką i Ki- 
mem, spotykamy jeszcze ciągle szare piaskowce w cien­
kich ławach i płytowe margle wapniste, już opisane wy­
żej. Spuszczając się zboczem do górnej części Arłamowa 
pod Suchym Obyczem, nigdzie po drodze nie spostrze­
gamy żadnych odkrywek. Dopiero w samej wsi, po dru­
giej stronie Arłamówki, znajduje się nad brzegiem potoku 
wielka wyrwa, w której są odsłonięte płytowe, prawie 
łupkowe, szare piaskowce wapniste, żółto wietrzejące 
z łupkami ilastymi, bardzo podobne do tych, jakie pozna­
liśmy w Kropiwniku, w kamieniołomie naprzeciw karczmy. 
W potoku znalazłem w tern miejscu bryły gruboziarniste­
go, sypkiego piaskowca barwy białej, w którym — zdaje 
się —  że są nierzadkie drobne muszle małż, lak jednak 
kruche, że nie sposób było otrzymać okazów oznaczalnych. 
Liczne, znajdujące się w żwirze potoku, kawałki rogowców 
menilitowych a nawet okruchy prawie białych łupków 
zupełnie takich, jak opisane z warstw oligoceńskich w Do- 
bromilu, wskazują, że nie daleko muszą znajdować się 
łupki menilitowe, I rzeczywiście zwróciwszy się w górę 
polną drogą, prowadzącą tuż niedaleko wspomnianej wyr­
wy, wnet spostrzegamy całe mnóstwo okruchów rogowco­
wych, a w rowach przy drodze najpierw czerwonawe ily 
a potem ciemno czokoladowe, ilaste lupki warstw menili­
towych. Razem z czerwonymi iłami, łub w ich pobliżu, 
znajdują się tu prawdopodobnie warstwy nieco kwarcyto- 
wego, ilastego piaskowca zielonawego, lub co najmniej 
na powierzchni wietrzejącego zielono. Być może, że odpo­
wiada on zielonemu piaskowcowi kwarcytowemu, opisy­
wanemu tyłekroć z warstw eoceńskich ; prof. Dunikowski1) 
podaje obecność podobnego piaskowca zielonego z eocenu 
pod Starem Miastem, a więc w stosunkowo nieznacznem 
oddaleniu.

' ( D u n i k o w s k i ;  Studya geol. w Karpat. Cz. II. Kosmos 1886.
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Na Arlamowie kończymy naszą wycieczkę. Powraca­
jąc przez las drożyną prowadzącą do Leszczyn, diugi czas 
nie widzimy zgoła żadnej odkrywki. D >piero z chwalą, kiedy 
opuścimy las kameralny i wejdziemy na wygodną, świeżo 
zbudowaną drogę, która po lew'ej stronie potoku grani­
cznego, płynącego z pod Suchego Obycza między Le­
szczynami a Sopotnikiem, spuszcza się śmiałą serpentyną 
ku wsi Leszczyn)", spostrzegamy, że znajdujemy sie znowu 
w dziedzinie tych głównie marglowych utworów, które 
poznaliśmy już przedtem w Kropiwniku i Sopotniku.. Mocno 
wapniste, twarde, jasne margle płytowe, z charakterysty- 
cznemi, ciemnemi smugami na poprzecznym przekroju, do­
minują tu oczywiście; między nimi widzimy szare lupki 
inarglowe z fukoidami i płytowe piaskowce. Stanowcza 
jednak przewaga pokładów marglowych rzuca się odrazu 
w oczy i nadaje cal mu układowi warstw wysoce wybi­
tny charakter. Wzdłuż całej drogi nie dostrzegłem ani 
śladu czarnych lupko w, jakkolwiek miejsce to leży wprost 
w ich kierunku.

Jeszcze na początku tej drogi, prawne tuż po wyjściu 
z lasu, widzimy po lewej ręce niezbyt wielkie obnażenie 
z opi.sanemi warstwami marglowemi, w którem tworzą one 
wyraźne, ostre i na północny wschód z lekka przewalone 
siodło (kierunek warstw około h. 10, pld. 60— 70"). Jest 
lam odkryte nietylko jedno i drugie skrzydło ale i sam 
wierzchołek siodła, to też żałuję, że nie miałem z sobą 
aparatu fotograficznego, aby utrwalić to niezwykle instru- 
ktywne odsłonięcie.

W dalszej części drogi, już pod wsią, odkryw:ki zni­
kają i mogłem tylko stwierdzić, że pas czerwonych i zie- 
lonawych iłową które poznaliśmy w przekrojach z Kropi- 
wnika i Sopotnika, nieu ątpliwde ciągnie się aż tutaj.

Wzdłuż koryta wspomianego strumienia granicznego 
między Sopotnikiem a Leszczynami widać już z drogi 
bardzo piękne odsłonięcia i należało jeszcze tym potokiem, 
a następnie korytem Sopotnika, podążyć aż do kolonii Ma­
kowa, gdyż prawdopodobnie możnaby w ten sposób o­
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trzymać bardzo dobry i zupełny przekrój od kredy do 
warstw trzeciorzędnych—ułącznie. Absolutny jednak brak 
czasu i obowiązkowe zajęcia gdzieindziej spowodowały 
że z prawdziwą przykrością musiałem rzucić ten zamiar., 

Z Leszczyn drogą, która prowadzi grzbietem samego 
brzegu karpackiego, przez Wysoką Górę (515 m.) i Gli­
niankę (510 m.), powróciłem do Dobrojpilt. Już niedaleko 
miasteczka wpadają w oczv na drodze liczne bryły wa­
pieni sstramberskich dalej tuż nad salinami odsłaniają się 
łupki menilitowe a wreszcie solonośne warstwy mioceńskie.

Ze spostrzeżeń podczas naszej wycieczki nie trudno ze­
stawić p r z e k r ój o d D o b r o m i 1 a p o A r 1 a m ó w.

Przekiój ten rozpoczyna się w Dobromilu utworami 
tn i o c e n u p o d k a r p a 3 k i e g o, zapadającymi pod sy­
stem typowych w a r s t w  m e n i 1 i t o w y c h, na których 
spoczywają pokłady, oznaczone swego --zasu przez Paula 
jako e o c e n .  Dalszą część profilu przedstawia system 
piaskowcowo-marglowy, w którego górnej części wyróżnia 
się wybitnie poziom, utworzony przez czerwonawe i iielo-. 
nawę łupki iłowe. Czarne iłołupki 'ze sterosyderytami, któ­
re spot) kamy następnie, przedstawiają e k w i w a l e n t  
ś l ą s k i c h  ł u p k ó w w e r n s d o r f s k i  c li, jak wska­
zuje pochodzący z nich amonit A c a n t b o c e r a s A 1- 
b r e c h t i A u s t r i a e Uhl .  Występują one w dwóch 
partyach, co szczególnie widoczne jest w przekroju sopo- 
tnickim, przedzielone kompleksem znacznej miąższości mar 
gli filetowych mocno wapnistycb, przechodzących gdzie­
niegdzie w warstwy czystego wapienia, łupków marglowych 
z fukoidami, szaryi h piaskowców wapnistych z hieroghfa- 
mi, zielonawo wietrzejących i t. p. System zupełnie po­
dobnych warstw następuje po drugiej partyi czarnych łup­
ków. Ten układ piaskowcowo-marglowy musimy uważać 
za u t w ó r  k r e d o  w y, pomijając wszelkie inne względy, 
chociażby tylko z powodu znalezionego w nich i n o c e-
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r ama .  Na nim spoczęły wreszcie u t w o r y  t r z e c i o ­
r z ę d n e  w postaci źóltawo-szarych piaskowców z lupka­
mi ilastymi, słabo występujących czerwonych iłów z zielo- 
nawym piaskowcem i wreszcie zamykających nasz profil 
ł u p k ó w  m e n i 1 i t o w y c h z rogowcami, uderzająco 
przypominających po części warstwy menilitowe, któremi 
nasz profil rozpoczął się w Dobromilu. Wszystkie warstwy 
są nachylone na płd. zach. Najsilniejsze nachylenie okazuje 
starszy trzeciorzęd pod Dobromilem (kier. około h. i i, płd. 
mniej więcej 70°) nieco słabsze i, jak się zdaje, niezupełnie 
zgodnie skierowane (kier. około h. 10, pld. mniej więcej 
350) spostrzegamy w dalszej części profilu.

Bez wątpienia mamy przed sobą potężny fałd utwo­
rów karpackich, który na obu skrzydłach zamknięty jest 
pokładami łupków i rogowców menilitowych; ale z dru­
giej strony7 nie można zaprzeczyć, że nie widzimy zupeł­
nej symetryi między7 jednem a drugietn skrzydłem tego 
fałdu. Sy7stemu czerwonawych i zielonych łupków iłowych 
na zachodu,em skrzydle nie udało mi się odnaleść na 
skrzydle wschodniem, tak samo piaskowce i margle, ściśle 
związane z tymi lupkami, różnią się dosyć znacznie swemi 
cechami petrograficznemu od warstw, które dostarczyły7 
inoceran a. Mimo to jednak jestem skłonny uważać nie­
wątpliwie kredowe warstwy7 piaskowcowo - marglowe, z któ­
rych posiadam wzmiankowaną malżę, za odpowiadające 
marglom i związanym z nimi pstrym iłom łupkowym na 
drugiem skrzydle fałdu, wobec podobnymh różnic w chara­
kterze warstw trzeciorzędnych. I tak w Achimowie nie 
znalazłem ani śladu dobromilskiego konglomeratu z wa- 
p:enia sztramberskiego, na odwrót w Dobromilu niema 
charakterystycznych piaskowców zielonawych w sąsiedz­
twie warstw menilitowych. jest to, jak mnie się wydaje, 
następstwem łatwo zmieniającej sie facies petrograficznej, 
gdyż w przeciwnym razie musielibyśmy7 przyjąć cały sy­
stem uskoków i przesunięć.

Fałd, który opisany profil przedstawia na każdy wy­
padek, jest mocno przewalony na pin.'wschód, tak że



— 34 —

Warstwy młodsze znajdują się na skrzydle wschodniem 
pozornie pod starszemi. Wśród trzeciorzędnych utworów 
znajdujemy w nim wypiętrzone pokłady kredowe o cha­
rakterze przeważnie piaskowcoWo maąglowym. Górno-ne- 
okomskie czarne łupki z sferosyderytami przedstawiają mi 
się jakby wtrącone w ten cały kompleks kredowy; skut­
kiem zfaldowania powtarzają się one w dwóch partyach, 
które ściśle odpowiadają sobie, a kompleks zawarty mię­
dzy nimi przedstawia w takim razie najniższy poziom kre­
dy, odsłonięty w opisanym profilu.

Zanim teraz przystąpię do nieco bliższego omówienia 
naszego przekroju, chciałbym w tern miejscu poświęcić parę 
uwag obu skamielinom, które w stratygrafii w'arstw odsło 
niętych tutaj odgrywają tak ważną rolę.

Znaleziony przezemnie I n o c e r a m u s  sp., chociaż 
przedstawia tylko część skorupy, jest, jak na okaz kar­
packi, jeszcze nie najgorzej zachowany. Ten kawałek, któ 
ry się zachował, świadczy w każdym razie o prawdziwie 
olbrzymich rozmiarach pierwotnie całego okazu, ma bowiem 
21 cm. długości a 17 cm. szerokości. Skorupa jest płaska 
i cienka (ma około 1 mm. na grubość), tak że leżąc na 
guzowatej powierzchni płyty piaskowcowej, naśladuje wszy­
stkie jej nierówności. Zachowane są z niej tylko części 
obwodowe i to niekompletnie, to też kształt i wymiary ca­
łości dokładnie nie dadzą się podać ; brzeg zamkowy jest 
zupełnie niewidoczny, można jednak wnosić, W' którem 
mniej więcej znajdował się miejscu, z charakterystycznego 
prążkowania w tym kierunku coraz mniej prawidłowego i 
wyraźnego. Strona zewnętrzna okazuje mianowicie u dołu 
bardzo regularne ważkie prążki, spowodowane delikatnymi 
rowkami, które następują po sobie w odległości mniej 
więcej 2 mm. Stają się one jednak ku górze coraz mniej 
Jcgularne i wyraźne, za to powtarzając się gęściej, a wre­
szcie prawie zupełnie znikają w tym kierunku.

Bardzo liczne ułamki skorupy widać na całej płycie, 
prócz tego jest ona zasiana jakby delikatnymi wioskami, 
które odpowiadają pręcikom warstwy słupkowej. Że sko­



rupa ta znajduje się na pierwszorzędnem łożysku, wydaje 
mi się rzeczą zupełnie pewną w obec jej nieznacznej gru­
bości, gdyż i tak, będąc nieslychmie kruchą z powodu 
pryzmatycznej budowy, właściwej temu rodzajowi, łatwo 
na dnie morza musiała się kruszyć i rozpadać1). Brak zna­
cznej części skorupy na naszym okazie został wywołany, 
jak sądzę, dopiero toczeniem się kamienia, unoszonego 
wodą potoku.

Bliższe oznaczenie tego okazu jest dla mnie na razie 
niemożebne, wobec braku potrzebnej literatury i znanych 
trudności, jakie się spotyka przy oznaczaniu wogóle ino- 
ceramów. W każdym razie zwrócę się jeszcze w tej spra­
wie do prof. Schliitcra, niewątpliwie pierwszego tutaj zna­
wcy i specyalisty, który mam nadzieję, jeżeli tylko będzie 
to możebne, chociażby w przybliżeniu zechce określić mój 
okaz'2).

Co się tyczy amonita znalezionego w Sopotmku, na­
leży mi już tutaj umieścić nieco bliższy jego opis, zanim 
zupełnie szczegółowy znajdzie pomieszczenie gdzieindziej.

Amonit ten leży w szarej bule sferosyderytowej i jest 
tylko z jednej strony odsłonięty. Wewnętrzne zwoje są 
zupełnie zakryte a dwa zewnętrzne, które są widoczne, 
w części odsłoniłem dopiero p'rzez staranne odpreparowa- 
nie. Nie mogę tu jednak pominąć pewnej okoliczności, nie­
obojętnej zupełnie, że przed odpreparowaniem częściowem 
środkowej partyi okazu, było tam widocznych kilka ułam-, 
ków, w poprzecznym przekroju, cienkiej skorupy jakiegoś

*). Porówn. uwagi w tej samej materyi w J. 13 ó h m a — I). Kreidebild. d. 
Furbergs etc. Palaeontographica Bd. XXXVIII. ISOJ. S. 13. i T i e t z e go — 
Beitr. z. Geol. v. Galiz. Jahrb. d. k. k. Geol. RA. Bd. XLVI. 18!)6. S. 406. 

*i. Prof. U h 1 i g, któremu posiałem rysunek tego inocerama, pisze mi w je - 
dnym z listów, że podobne skorupy znajdują się nierzadko w warstwach 
inoceramowych iropianieckich) galicyjskich Karpat; wydaje mi się również 
że jest to forma bardzo zbliżona do I n o c e r .  s a l i s b u r g e n s i s  
Fug. Kastn.J opisanego z warstw górno-kredowycli fliszu alpejskiego. Nie 
sądzę jednak, aby można było na podstawie tego wyprowadzać jakieś wnio­
ski co do wieku pokładów, które dostarczyły mego inocerama, gdyż Inocer. 
salisburgensis, a przynajmniej podobne do niego skorupy, podaje U h 1 i g 
także z warstw neokomskich w Pogwizdowie (Ergebn. geol. Aufnahm. I. 
Th. Jahrb. d. k. k. geol. RA. Bd. XXVIII. 189S S. 211.)
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i n o c e  r a m a. Okaz w ogóle jest bardzo dobrze zacho­
wany, posiadając jeszcze w części skorupę wapienną, gdzie­
niegdzie nawet ze śladami połysku perłowego. Skorupa 
była znacznej grubości (około 2 mm); zewnętrzne jej war­
stwy bardzo łatwo odpadają, o czem miałem sposob­
ność przekonać się przy preparowaniu. Na stronie zewnę­
trznej skorupa wcale się nie zachowała ; żebra bardzo 
wydatne na bocznej części Zawojów, giną tu również: Wi­
docznie strona zewnętrzna uległa szczególnie mocnemu 
obtarciu, podczas kiedy wody potoku unosiły z sobą nasz 
okaz.

Wielkość skorupy wynosi 180 mm. w średnicy; ko­
mora mieszkalna jest w znacznej części zacytowana. Zawoje 
obejmują się słabo. Na zewnętrznym widać wydatne żebra, 
z zaznaczonymi dwoma rzędami bocznych guzów ; między 
niemi prawie zawsze znajdują się wtrącone znacznie słabsze 
żebra, z guzami prawie niewidocznymi. Żebrom wtrąconym 
na zeumętrznym zawojuj gdzie w okolicy szwu rozpoczynają 
się one zupełnie samodzielnie, odpowiada na starszej czę­
ści skorupy zazwyczaj rozwidlanie się żeber, mniej więcej 
w miejscu guzów wewnętrznych. Nierzadko widzimy na 
wewnętrznym zawoju po dwa żebra drugorzędne, wtraco 
ne między parę żeber głównych. Na starszej części skoru­
py wydatniejsze są guzy zewnętrzne, na zawoju zewnętrz­
nym, zwłaszcza na komorze mieszkalnej, przeciwnie we­
wnętrzne. Nie można wątpić, że guzom tym odpowiadały 
kolce; podczas odpreparowywania wewnętrznych Zawojów 
mogłem stwierdzić ich obecność, odpadały jednak zawsze 
wraz z zewnętrzną warstwą skorupy. Zachował się tylko 
jeden taki kolec na guzie zewnętrznym drugiego skrętu ; 
jest widocznie silnie w tył odgięty. Linia zatokowa oka­
zuje wibitnie charakter właściwy szeregowi A c a n t h o -  
c e r a s  M a r t i n i  D ' O r  b.1) : Druga zatoka boczna wcię­
ta nader głęboko, drugie siodło boczne sięga wyżej, niż 
pierwsze, które jest uderzająco niskie.

*), D’ O r b i g n y: Paleontologie francaise etc. Terr. cretacęs. 1 ts 10. S . 194.
T. LYltl V. 7 -1 0 .
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Wymiary nie dają sic z całą pewnością stwierdzić, w 
przybliżeniu jednak przy średnicy 180 mm., szerokość pępka 
75 mm., szerokość ostatniego skrętu 70 mm., jego wyso­
kość ponad szwem 56 mm.

Wszystkie opisane cechy tego amonita wskazują na 
jego bliskie pokrewieństwo z A c a n t h o c e r a s  M a r ­
t i ni  D’ O r b. sp., a przy bliższem rozpatrzeniu nie pozwa­
lają wątpić, że mamy do czynienia z gatunkiem A c a n  
t h o c e r a s  A l b r e c h t i  A u s t r i a e  Uh l.1), szczegól­
nie charakterystycznym dla warstw wernsdorfskich na Ś lą­
sku2). Celem jeszcze upewnienia się, posiałem go prof. 
Drowi U Migowi, nie tylko znakomitemu znawcy stosunków 
geologicznych Karpat, ale także pierwszorzędnemu specya- 
liście w kredowych amonitach. P. prof Uhlig by 1 tak la 
skaw zająć się kontrolą mego oznaczenia i p o t w i e r -  
d z i ł j e  w z u p e ł n o ś c i .

jeżeli pominiemy brak kolców i nieco mniej wyda­
tną rzeźbę, co jest niewątpliwie skutkiem częściowego od­
padnięcia zewnętrznych warstw skorupy, jedyna istotna 
różnica między okazami śląskimi a naszym amonitem po­
legałaby na tern, że, podczas gdy na okazie z Sopotnika 
często między dwa żebra główne przypada para dodatko­
wych żeber słabszych, typowe formy śląskie okazują z re 
guly tylko po jednym żeberku dodatkowem. Nie są to 
cechy bardzo ważne, gdyż i na okazach ze Śląska dają 
sie także spostrzedz pewne zboczenia pod tym względem, 
to też, jak w liście do mnie pisze prof., UMig, mogłoby to 
się stać potlstawą do utworzenia nowego gatunku dopiero 
w takim razie, jeżeli znalazłaby się większa ilość okazów 
z tą samą cechą wyróżniającą, W każdym jednak wypad­
ku amonit ten, zdaniem prof. Uhliga, dowodzi niewątpli­

wi. U h l i g :  D. Cephalopoden d. Wernsdorfer Schichten. Denkschr. d k. k- 
Akad. d. Wissensch. in Wien. Math. natur. Cl. Bd. XLVI. 1883 S. 129- 
T. XX, Fig. 13, T. XXII. XXIII. Fig. 1.

')■  Czytamy w wyżej powołanej monografii na Str. 129 odbitki, że gatun k ten 
należy „zu den b e z e i c h n e n d s t e n  V o r k o nv m n i s s e n 
d e r  W » r n s d o r f e r  S c h i c h t e n " ,
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wie, że lupki, z których po< hodzi, przedstawiają ekwiwa­
lent śląskich warstw wernsdorfskich.

Powróćmy teraz jeszcze raz do naszego profilu, aby 
zestawić te daim, których on dostarcza, z faktami znany­
mi skądinąd w literaturze karpackiej. Nie chcę jednak 
i nie widzę potrzeby zajmować się tu bliżej trzeciorzędem, 
ograniczę się przeto do rozpatrzenia wyłącznie utworów 
kredowych.

Oczywiście, że za n i e w ą t p 1 i w ą k r e d  ę musi: 
my tu uważać prócz czarnych łupków, będących ekwiwa­
lentem warstw wernsdorfskich na Śląsku, jeszcze te war­
stwy, w których został znaleziony wyżej opisany ino- 
ceratn i bardzo podobne do nich margle wapniste, pia­
skowce i t. d., które leżąc między jedną partyą a drugą 
wspomnianych czarnychl upków górno neokomskich, tworzą, 
mojem zdaniem, najniższy poziom w naszym profilu. Jako 
niezupełnie pewną, ale — jak mi się wydaje — pr awdn-  
p o d o b n ą  k r e d ę  oznaczam także cały system czer­
wonych i zielonych lupko.v iłowych i ściśle połączonych 
z nimi warstw piaskowcowo maglowych, które tworzy­
łyby według tego strop czarnych łupków neokomskich na 
wschodniem skrzydle naszego siodła, odpowiadając mniej 
więcej warstwom piaskowców i margli (na skrzydle za- 
chodniem) w których znalazłem inocerama.

Określenie jako utworu kredowego wspomnianych iłów 
czerwonych i zielonych, stoi jednak niezawodnie w pe­
wnej sprzeczności z tein, co prof Uhli'/ przyjął swego czasu 
dla podobnych warstw w Rzegocinie (pow. bocheński, 
niedaleko Wiśnicza), uznając je za trzeciorzędne. Mimo to 
zdaje mi się, że ścisły w naszym wypadku związek ich 
z jasnymi, bardzo wapnistymi marglami, które okazują 
pewne, chociaż dosyć dalekie, podobieństwo do tych mar- 
gh, jakie wchodzą w skład warstw z i n o c e r a m e m ,  
i do tych margli wapnistych i piaskowców, które znajdu­
jąc się między obiema partyatni czarnych łupków, muszą 
być uważane według wszelkiego prawdopodobieństwa za 
kredowe, wr szcie fakt, że w Kropiwniku wśród warstw,
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z których pochodzi znaleziony przezemnie inoceram, wi­
działem także drobne partye iłowych łupków czerwona­
wych i zielonych, to wszystko, zdaje mi się, przemawia 
za przyznaniem i tym pstrym lupkom wieku w każdym 
razie kredowego. Jeszcze inne motywa, które mogą prze­
mawiać za takiem pojmowaniem rzeczy, podałem już wy­
żej (str. 33)'.

O ile pstre ilolupki z jasnymi marglami wapnistymi, 
w stropie niewątpliwego neokmu, przypominają w naszym 
profilu czerwone" iły i wapniste jasne lupki marglowe z 
przekroju rzegocińskiego, o tyle cały system warstw, które 
dostarczyły wspomnianego i n o c e r a m  a, należący, mo- 
jem zdaniem, już do polud iowego skrzydła naszego sio­
dła kredowego, a z w ł a s z c z a  m a r g ł o  w e w a r- 
s t w y m i ę d z y  o b i e  m a p a r t y  a m i c z a r n y c łi 
ł u p k ó w  n e o k o m s k i c h, n a s u w a j ą  p o r o  w n a 
ni e  z b a r d z o  p e t r o g r a f i c z n i e  p o d o b n y m  
m a r g 1 o w o w a. p i e n n y m k o m p 1 e k s e m, o p i- 
s a n y m z P o r ę b ki  U s z e w s k i e j p o d B r z e- 
s k i e m, z G r a b n a i W i e 1 k i e j W s i  k o ł o  
W o j n i c z a  i t. d. p r z e z  UltU<iu‘) a dawniej jeszcze 
przez Althtf). Warstwy te w okolicy Brzeska oznaczył Alth. 
na podstawie cech petrograficznych jako neokom i to na­
wet odpowiadający wapieniom . cieszyńskim, a Uhli u okre­
śla je mniej więcej podobnie (nie uznając je jednak za 
ekwiwalent wapieni cieszyńskich) przedewszystkiem na 
tej zasadzie, że zapadają pod niewątpliwy neokom w Ślą­
skiem wykształceniu ; niezbitych dowodów wieku nie do­
starczono jednak ani w jednym ani w drugim wypadku.

'). Wreszcie można podnieść jako jeszcze jeden moment, wskazujący wiek 
kredowy tych warstw, zgodność icli kierunku z niewątpliwą kredą, a z dru­
giej strony pewną niezgodność, chociaż słabo zaznaczoną, z pokładami 
trzecioizędnymi (por. Str. 33.)

2). JJ h I g :  ICrgebnisse geol. Aufnahm. in d. westgaliz. Karpath. I. Theil, 
Jahrli d. geol. RA. Bd. XXXVIII. 1888 S. 214 i 215.

:i). Al t h :  Stosunki topograf, geol. kolei Tarnowsko-Leluchowskiej. Spraw. 
Kom. Fizyograf, T. XI. 1877. S. 210.



W naszym przekroju pokłady marglowe, które znaj­
dują siej między obiema partyami czarnych łupków, jestem 
skłonny tak samo uważać za ich spąg a więc za u t w ó r  
w k a ż d y m r a zi e n e o k o m s k i. Co innego 
jednak podobne petrograficznie warstwy, które spoczęły 
na tych łupkach, jako strop, i dostarczyły mi opisanego 
wyżej i n o c e r a m a. Jakkolwiek przynależność ich je­
szcze do neokomu nie może być absolutnie wykluczoną, 
jest prawdopodobnem, że p r z e d s t a w i a j ą  o n e  
p i ę t r a  a p t i e n  i a ltb i e n  a n a w e t ,  b y ć  m o ż e ,  
n i ż s z e  p o z i o m y  k r e d y  g ó r n e  j * 1), czemu 
nie sprzeciwia się inoceram w nich znaleziony (porówn. 
str. 35). Na każdy zaś wypadek, wobec zgodności co do kie­
runku warstw z czarnymi lupkami górno-neokomskimi, 
trudno uważać je za utwór równorzędny z warstwami 
pralkowickiemi pod Przemyślem, opisanemi już dawniej 
przez prof. Niedźwicdzkieyo"), a określonemi ostatecznie 
przez Uhliga, jako warstwy, należące prawdopodobnie do 
najwyższych piątr górnej kredy2)

Cokolwiek jednak późniejsze badania przyniosą pod 
tym względem, j e s t  r zeczą  pewną,  i e  n i e w ą t p l i w y  
neokom w okol i cy  D o b r o mi l a  zbl iża s i ę  p e t r o ­
graf i czni e b a r d z o  wybi tni e ,  c h o c i a ż ,  j a k  s i ę  
z d a j e ,  t y l k o  w c z ę ś c i ,  do w a r s t w  n e o ­
k o m  s k i c h Ś l ą s k a .  Skutkiem przeto odkrycia jego 
w s c h o d n i a  g r a n i c a  w y s t ę p o w a n i a  ś l ą ­
s k i e g o  n e o k o m u  z o s t a ł a  p o s u n i ę t ą  w G a ­
l i  c y i m n i e j  w i ę c e j  o 80 k 1 m. d a l e j ,  n i ż  do-
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'}. Podobnie i P a u 1 oznacza je jako swoją grupę średnią (Jahrb. d. k. k. 
geol. RA. 1883 S 070), czego jednak bliżej nie motywuje. Jest wszakże 
rzeczą oczywistą, że określenie to nie tyle op;eralo się na podobieństwie 
petrograficznem z t. z grupą średnią Karpat wschodn. galicyjskich, ile na 
telli, że nasz górny neokom w śląskiej postaci P a u l  wydziela! wówczas 
jako warstwy ropianieckie, na których spoczywa według niego kredowy 
utwór średniej grupy. Dowodem tego przypuszczenia co do motywów, 
którymi kierował się P a u 1 w tym wypadku, że i gdzieindziej (Rzegocina
i t. p.i oznacza on w Galicyi śląski neokom jako ropianieckie warstwy 
(porówn. Jahrb. 1877. p, 47 i 4Ś.)

2). Jahrb. d. k. k. geol. R. A. Bd. XXVI. 1870; Kosmos 1870.
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głównych zadań będzie s t a n o w c z e  w y k a z a n i e  
z w i ą z k u ,  j a k i  z a c h o d z i  m i ę d z y  w a r s t w a ­
mi  w s t r o p i e  c z a r n y c h  ł u p k ó w  g ó r n o - n e o  
k o m s k i c h  z S o p o t n i k a i t, d. a i ó r n o  ;kre- 
d o w e m i w a r s t w a m i  o k o l i c y  P r z e m y ś l a  
w P r a l k o w c a c h  i t .  d.1). Na razie muszę przeto po­
wstrzymać się od wszelkich domysłów i przypuszczeń, koń 
cząc zaś mój opis, przedewszystkiem pragnę podziękować 
p. L. Ungerowi, zarządcy dóbr kameralnych w Dobromilu, 
za łaskawe oddanie mi do opracowania amonita,' znalezio­
nego w Sopotmku, p. prof. Uhligoni za sprawdzenie mego 
oznaczenia i cenne uwagi, których udzielił mi listownie 
a pp. prof. prof. Dunikowskiemu, Kreutzowi, Kulczyńskiemu 
i Niedźwiedzkiemu za udzielenie mi dziel i rozpraw, których 
nie posiadałem.

Ile wagi należy przywiązywać właśnie do tej kwestyi, wskazuje ostatni 
list, który odebrałem od prof Uh l i ga ,  niestety, kiedy druk tej rozpra­
wki znajdował się już w pełnym toku. W liście tym prt f. Uh l ig  nieco 
łagodzi bezwzględną stanowczość poprzedniego oznaczenia amonita ze So- 
potnika, jako kamiełiny, która wskazuje niewątpliwie na ekwiwalent warstw 
wernsćorfskich, gdyż nie jest wykluczonem znajdowanie się podobnych 
form jeszcze w średniej kredzie. Jakkolwiek przekonań}’ jestem, że te wąt­
pliwości zostały w naszym wypadku w\ wołane głównie pewnemi t.urino- 
ściami ze względu na górno kredowe warstwy prałkowickie, za por dą 
prof. U h 1 i g a posłałem mój amonit do pi ot. W. K i l i a n a  w Gre­
noble, który rram nadzieję, nie odnowi mi swej pomocy.
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wernsćorfskich, gdyż nie jest wykluczonem znajdowanie się podobnych 
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pliwości zostały w naszym wypadku w\ wołane głównie pewnemi t.udno- 
ściami ze względu na górno kredowe warstwy prałkowickie, za por dą 
prof. U h 1 i g a posłałem mój amonit do pi ot. W. K i l i a n a  w Gre­
noble, który rram nadzieję, nie odn owi mi swej pomocy.
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"W iad o m o ści szk o ln e .
I. Skład grona nauczycieli przy końcu roku

szkolnego 1897.
A ) .  W  z a k ł a d z i e  g ł ó w n y m .

A) Vla nauki przedmiotów pWmnzliowych.

1. S k u p n i e w i c z  J ó z e f ,  dyrektor, członek R ad y  Szk. okręg., uczył 
języka łacińskiego w kl. I l lb .,  geografii w Ib. — 9 godzin 
w tygodniu.

2. K s .  L e p k i  M i k o ł a j ,  profesor w VIII. randze, uczył religii obrz. 
gr. kat. w kl. I — VIII. — IG godzin w tygodniu.

3. P e r f e c k i  R o m u a l d ,  profesor w VIII. randze, gospodarz kl. Il ia .,  
zawiadowca biblioteki polskiej dla uczniów klas niższych, 
uczył języka łacińskiego w kl. I l ia . ,  greckiego' w’ kl. Il ia .,  
polskiego w kl. l i la .  i w klasach ruskich I I I —V. — 20 go ­
dzin w tygodniu.

4. C z e r k a w s k i  J a n ,  profesor, gospodarz la. klasy, uczył języka 
łacińskiego w kl. la., niemieckiego w kl. la., IIb. — 19 g o ­
dzin w tygodniu.

n. K u b i s z t a l  S t a n i s ł a w ,  dr. fil., profesor, z powodu choroby na 
urlopie od 17. lutego 1807.

G K r y c i ń s k i  W a l e r y a n ,  profesor w VIII. randze, uczył m atem a­
tyki w kl. la., rysunków w kl. ła., Ila., l l la b . ,  IV. — 
23 godzin w tygodniu.

7 .  K u s i o n o w i c z  M i c h a ł ,  profesor, gospodarz VI. kl., uczył języka 
łacińskiego w kl. VI., VIII., g reckiego w kl. V I ,  historyi 
i geografii w kl. I la .  — 20 godzin w tygodniu.

8. W a s i l k o w s k i  J ó z e f ,  profesor, gospodarz IHb. klasy, uczył ję ­
zyka greckiego w kl. Illb., IV., języka polskiego w kl. I l lb . ,
VI. , VIII. — 18 godzin w tygodniu.

9. D e m b i t z e r  Z a c h a r y a s z ,  profesor, gospodarz VII. klasy, zawia­
dowca biblioteki polskiej dla uczniów klas wyższych, uczył 
języka łacińskiego w kl. V., VII., greckiego w kl. V II  , 
VIII. — 20 godzin w tygodniu.

1 0 . K s .  S i e n k i e w i c z  J ó z e f ,  profesor, gospodarz Ib. klasy, uczył 
religii obrz. łać. w kl. I—VIII., języka polskiego w kl. Ib. 
— 10 godzin w tygodniu.

II .  C h r i s t o f  P i o t r ,  profesor, zawiadowca niemieckiej biblioteki 
uczniów, uczył języka niemieckiego w kl. I l lb .,  IV., VI.,
VII. i VIII. — 20 godzin w tygodniu.
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1 2 .  M i k u ł a  L u d w i k ,  nauczyciel, zawiadowca gabinetu fizykalnego, 
uczył matematyki w kl. IV —VIII., fizyki w kl. IV., VII.,
VIII. — 21 godzin w tygodniu.

1 3 .  B o j a r s k i  W ł a d y s ł a w ,  nauczyciel, gospodarz VIII. klasy, u c z y ł  
języka polskiego w kl. VII., historyi powsz. i geografii 
w kl. IV., V., VI , VII. i VIII., psychologii w kl. V III.  — 
22 godzin w tygodniu.

14. H a h n  W i k t o r ,  dr. fil., nauczyciel, gospodarz. IV. klasy, zawia­
dowca biblioteki naucz., uczył języka łacińskiego w kl. IV., 
greckiego w V., polskiego w IV., V  , logiki w kl. VII. — 
19 godzin w tygodniu.

15. W i ś n i o w s k i  T a d e u s z ,  dr. fil., nauczyciel, zawiadowca gabinetu 
przyrodniczego, uczył matematyki w kl. II lab., historyi na­
turalnej w kl. I — III., V., VI. ■— 22 godzin w tygodniu.

M > . PaCZOVfSki M ; c h a ł ,  dr. fil., zast. naucz., gospodarz III. klasy 
równorzędnej ruskiej, zawiadowca ruskiej biblioteki uczniów, 
uczył języka ruskiego w kl. V —V I I I , a w równorzędnych 
klasach ru sk ich : języka greckiego w kl. III., ruskiego 
w kl. II., UL, V. — 22 godzin w tygodniu.

17. B i e l a w s k i  S t a n i s ł a w ,  zast. naucz., gosp., I lb . klasy, uczył ję 
zyka łacińskiego w kl. Ib., Ilb., polskiego 11b., historyi 
i geografii w kl. Ilb. — 20 godzin w tygodniu.

18. R y c h l i k  A l e k s a n d e r ,  zast. naucz., gospodarz l la .  klasy, uczył 
języka łacińskiego w kl. I la  , polskiego w kl. Ia., Ila., nie­
mieckiego w Ib. — 20 godzin w tygodniu.

1 9 .  FediÓW S t e f a n ,  zast. naucz., gospodarz II. klasy równorzędnej 
ruskiej, uczył języka ruskiego w kl. I—1 1 1  matematyki 
w kl. Ib., nadto w równorzędnych klasach ruskich : języka 
łacińskiego w kl. TL, polskiego w kl. 1. i II., matematyki 
w kl. przygotowawczej — 24 godzin w tygodniu.

20. P i e k a r s k i  J ó z e f ,  zast. naucz., gospodarz V. klasy, uczył języ­
ka niemieckiego w kl. l la . ,  I l ia . ,  V., historyi i geografii 
w kl. I l ia . ,  m atem atyki w kl. Slab. — 22 godz. w tygodn.

21. HofF Bopdan, zastępca nauczyciela, uczył rysunków w kl. Ib. 
i Ilb., nadto w równorzędnych klasach ruskich I —IV. — 
28 godzin w tygodniu.

V) Dla nauki przedmiotów nadobowiązkowych.

1. Bojarski Władysław, j. w., uczył historyi kraju rodzinnego 
w kl. IV. i VII. — 3 godziny w tygodniu.
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2. Piekarski Józef, j. w., uczył historyi kra ju  rodzinnego 
w kl. I l i a  i I l lb .  — 2 godziny w tygodniu.

3. Kryciński W aleryan ,  j w., uczył rysunków odręcznych 
w klasach wyższych — 2 godziny w tygodniu.

4. Mikuła Ludwik, j. w., uczył śpiewu w 2 oddziałach — 
4 godziny w tygodniu.

5. Fediów Stefan, j. w., uczył kaligrafii w 2 oddziałach — 
2 godziny w tygodniu

6. F inger Gustaw, nauczyciel szkoły dla przemysłu drzewnego, 
uczył rysunków geometrycznych — 4 godz. w tygodniu.

7. Schindler Marceli, prowizoryczny kierowmik szkoły wydzia­
łowej żeńskiej, uczył g im nastyki — 6 godzin w ty'godniu.

c) Dla nauki religii Mojżeszowej.

8. Griines Wilhelm, kierownik szkoły lud. izr. fund. bar. Hir- 
scha, uczył religii mojżeszowej w 8 oddziałach — 8 godzin 
w tygodniu.

B )  W  r ó w n o r z ę d n y c h  k l a s a c h  r u s k i c h .
a) Dla nauki przedmiotów obowiązkowych.

1. N i e d z i e l s k i  S o f r o a ,  profesor, kierownik równorzędnych klas 
ruskich, uczył języka łacińskiego w kl. V., jęz. ruskiego 
w kl. IV. i przygotowawczej i jęz. polskiego w klasie 
przygotowawczej — ig godzin tygodniowo.

2 P o l a ń s k i  K o r n e l ,  profesor w VIII. randze, uczył historyi po­
wszechnej i geografii w kl I. II. III. IV'. i V. i  w kl. Ia 
i IIIb zakładu głównego — 23 godzin tygodniowa.

3. N a s a l s k i  J u l i a n ,  profesor, uczył języka łacińskiego w kl. I. 
i IV., języka greckiego w kl V. i kaligrafii w klasie przy­
gotowawczej — 21 godzin tygodniowo.4 . S a l o  L u d w i k ,  profesor, gospodarz kl. V., zawiadowca bibliotek, 
uczył języka niemieckiego w kl. III  , IV. i V., matematyki 
w kl. III i V. — 19 godzin tygodniowo.

5. K o r d a s i e w i c z  E m i l ,  profesor, uczył matematyki w kl. I., II .
i IV., fizyki w kl. IV., historyi naturalnej w kl. I., II., III. 
i V., 20 godzin tygodniowo
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6. K o b y l a ń s k i  J u l i a n ,  profesor, gospodarz kl. I V . ,  uczył języka 
łacińskiego w kl. 1J L, jęz. grecki ego w IV .,  jęz. niemieckie 
go w kl. II. i przygotowawczej — 21 godzin tygodniowo.

7. P e t r y k  J o z a f a t ,  nauczyciel, z powodu słabości na urlopie od
1. grudnia 1896.

8 .  W a s z k i e w i c z  K i c h a ł ,  zast. nauczyciela, gospodarz kl. I . ,  uczył 
jęz. ruskiego w kl. 1. ruskiej i w kl. IV .  zakładu głównego, 
jęz, niemieckiego w kl. I. — 1 1 godzin tygodniowo.

9 .  K s .  D o b r z a ń s k i  W ł a d y s ł a w ,  katecheta szkoły wydziałowej żeń­
skiej, uczył religii w kl. I — V. i w kl. przygotowawczej
12 godzin tygodniowo.

b) Dla nauki przedmiotów nadobowiązkowych.

1 .  P o l a ń s k i  K o r n e l ,  j. w., uczył historyi kraju rodzinnego w kl.
III .  i IV .  — 2 godziny tygodniowo,

2. F e d i Ó W  S t e f a n ,  j. ŵ ., uczył kaligrafii — 2 godz. tygodniowo.
3. K s .  K u r p i a k  T e o d o z y ,  wikary  gr. kat. parafii w Kołom yi, 

uczył śpiewu — 4 godziny tygodniowe.
4 .  S c h i n d l e r  M a r c e l i ,  j. w., uczył gim nastyki — 4 godz. tygodn.

Zmiany w składzie grona nauczycieli w ciągu r. szk. 1896 7..

J E .  Pan Minister W . i O. zamianował reskr. z dnia 25. 
czerwca r. 1896 1. 1385 1 Emila Kordasiewicza, profesora c. k. 
gimnazyurn II. w Przemyślu, i Jozafata Petryka , zast. naucz, 
w Stanisławowie, profesorami klas równorzędnych ruskich tu­
tejszego zakładu.

J E .  Pan Minister W . i O. zamianował reskr. z dnia 25. 
czerwca r 1896 1. 13851 Dr. Tadeusza Wiśniowskiego, nauczy­
ciela gimnazyurn 0 0 . Jezuitów w liąkowicach, rzeczywistym 
nauczycielem w tutejszym zakładzie.

Rozp. z dnia 8. września 1896 1. 2 1 5 2 1  przeniosła W y ­
soka c. k R a d a  Szkolna krajowa tutejszego zast. naucz. Ja n a  
Manulaka w tymsatnym charakterze do c. k. gimnazyurn II. 
w Przemyślu.

J E .  Pan Minister W . i O. reskr. z dnia 21. sierpnia 1896 
1. 21047 nadał tutejszemu nauczycielowi, Ju lianowi K o b y la ń ­
skiemu, posadę w klasach równorzędnych ruskich.

J E  Pan Minister W . i O. reskr. z dnia 2 1 .  sierpnia 1896
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1. 21047 zamianował zast. naucz. c. k. g im nazyum  Franciszka 
Józefa we l.wowie, Dr. W iktora  Halina, rzeczywistym nauczy­
cielem \ tutejszym zakładzie.

Rozp. z dnia 8. września 18g6 1. 21542 przeniosła W y s o ­
ka c. k. R ad a  Szkolna krajowa tutejszego zast. naucz., Józefa 
Burzyńskiego, w tymsamym charakterze do c. k. g im nazjum  
w Stanisławowie.

Rozp. z dnia 20. marca 1 897 1. 4973 przeniosła W yso k a  
c. k. R a d a  Szkolna krajowa Michała Waszkiewicza, zastępcę 
naucz, w c. k. gimaazyum akademickietn we Lwowie, w tym ­
samym charakterze do klas równorzędnych ruskich tutejszego 
zakładu.

W ysoka  c. k R ad a  Szkolna krajowa z dnia 31. maja 1897. 
1. 10943 przyję ła do wiadomości ustąpienie ks. Klemensa K u l ­
czyckiego z posady zast. nauczyciela w równorzędnych klasach 
ruskich i mianowała równocześnie ks. W ładysław a  D obrzań­
skiego tymczasowym katechetą w tych klasach.

Rozp. z dnia 1 1 .  stycznia 1S97 1. 642 zamianowała W y ­
soka c k. R a d a  Szkolna krajowa tutejszego nauczyciela p o ­
mocniczego i asystenta przy nauczycielu rysunków Bogdana 
Hoffa, zastępca nauczyciela.

II. Plan nauki w roku szkolnym 1896|7.

A )  W  z a k ł a d z i e  g ł ó w n y m .
Kauka odbywała się według planu naukowego, zawartego 

w iństrukcyi z r. 1884 i późniejszych rozporządzeń W ysokiego 
c. k. Ministerstwa W . i O., jakoteż- Wysokiej c. k R ad y  Szkol­
nej krajowej.

W y k a z  lektury.
A) L e k t u r a  ł  a c i ń s k a.

KI. III. Corn. Nepos.: Miltiades, Themistocles, Aristides, Cimon, 
Epaminondas, Pelopiiias.

KI. IV. Caes. B. G. I., IV. (z opuszczeniem opisu mostu) i VII. 
(w wyborze). Ov. Met. De Alida rege i de Mineryae cum 
Arachne certamine.
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KI V. Liv. I. i X X I .  — Ov. Met. Q uattuor aetates, Juppiter 
homines exstinguere constituit, Deucalion et P y rrh a ,  Pro- 
serpina a P lutone rapitur, Coloni Lycii in ranas mutantur, 
Orphei>s a Thraciis mulieribus discerpitur. — Fast. Carmen- 
talia, De Fabiorum interitu, Liberalia, Metellus Palladium 
ex incendio eripit. — Trist.  Ad primum librum, De ultima 
nocte, Saturno regnante lucrum opesque fuisse ignota.

KI. VI. Sal. Jug. — Cic. Cat. I. — Verg. Aen I., Fel. IX . 
i ewent. I , Laudes Italiae. — Caes. 15. C. I. wybór.

KI. VII. Cic. pro Milone, pro Archia poeta, Laelius. Verg. 
Aen. IV., VI. i z X . de Pallante.

KI. VIII. Hor. ód 20, 1 epoda, 2 sa ty ry ,  2 listy. — Tac. Ger- 
1 — 27, Annal. IV. (około 50 rozdziałów).

II) L e k t u r a  g r e c k a .

KI. V. Fid. Chrest. Zdrada Orontasa, Bitwa pod K u n ax ą ,  Śmierć 
Cyrusa, Hellenowie zawierają zawieszenie broni, Pochodzenie 
Cyrusa, Cyrus u A styagesa , Obrona Sokratesa. — Iłom.
II. I. i VI.

KI. VI. Horn. II. V, IX , X X .  X X I I .  i X X I I I .  — Herod. VII. 
i Xenof. O wartości przyjaciół.

KI. VII. Demosth. Ol. I. i II., Philip. 111. — Horn. Odyss. 
VII, V III ,  I X  i X X I .

KI. VIII. Piat. Apologia Sokratesa, K riton i ostatnie rozdziały 
Fedona, Sofoklesa Edyp  kolonejski.

C) L  e k t u r a  p o l s k a.

KI. V. Oprócz ustępów, zawartych w Próchnickiego W zorach 
poezyi i prozy, przeczytano w całości Mic. Pana Tadeusza.

Oprócz ustępów zawartych w W ypisach, czytano — 
pryw atnie :

W  kl. VI. Heidenstein, P am ię tn ik i ; Pasek: Pamiętniki, Sien­
kiewicz : Ogniem i mieczem, Potop, Pan W ołodyjowski; 
R zew uski: Listopad; Niemcewicz: Pow rót posła.

W  kl. VII. Słowacki, B d lad y n a ,  Lilia W eneda, Książę nie­
złomny ; Kraszewski, Pow ró t do g n iazd a ; Korzeniowski, 
K ollokacya; B y ro n :  Giaur, Oblężenie K oryntu .

W  kł. V III  K ra s iń sk i :  Irydyon, Nieboska K o m e ly a ,  P sa lm y ; 
Szekspir ; K oryołan, Makbet.
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D. L e k t u r a  r u s k a .

Oprócz ustępów, zawartych w W ypisach , czytano w całości: 
W kl. VII. : Ustyanowicz, Ja ropo łk  ; Ogonowski, H a lszka 

Ostrowska.
W  kl. V I I I . : Czajczenko, Soniasznyj promiń.

E . L e k t u r a  n i e  m i e c k a.

Oprócz ustępów, zawartych w W ypisach , czytano w całości : 
W kl. V II . :  Goethe, Herm ann und D o ro th e a ; Schiller, Maria 

S tuart ; Lessing, Emilia Galotti ; Shakespeare, Julius Caesar. 
W  kl. VIII.: Goethe, Gótz v. Berlichingen ; Schiller:  W ilhelm 

Tell, Jungfrau  v. Orleans, B raut v. Messina.

Nauka religii mojleszowej.
I. klasa. Historya biblijna do śmierci Mojżesza w związku 

z zasadami wiary. Dziesięcioro przykazań. Modlitwa po­
ranna i błogosławieństwa.

II. klasa. H is torya  biblijna od Jozuego do podziału państwa 
w związku z zasadami vyiary. Objaśnienie dekalogu. O bo­
wiązki względem Boga. Święta i posty. Modlitwa wieczor­
na i błogosławieństwo przy szczególnych uroczystościach.

III. klasa. Historya biblijna od podziału państwa do powrotu 
z niewoli babilońskiej. Trzy nauki główne wyznania moj- 
żeszowego. Obowiązki względem ludzi. Najważniejsze prze­
pisy ceremonialne. Modlitwa na sobotę. Ilalell.

IV. klasa. H istorya Izraelitów pod panowaniem Syryi, Ma- 
chabeusze. Panowanie Rzymian. Upadek państwa. Bar 
Kochba. Najważniejsze przepisy ceremonialne i rytualne.

V. klasa. U staw y moralne i etyczne.
VI. klasa. Moralność i e tyka  na podstawie trzech pierwszych 

rozdziałów przypowieści ojców »Pirke, Abot«. Tłómaczenie 
trenów Jeremiasza.

VII. klasa. Moralność i e tyka  na podstawie 4. 5. i 6 go  roz­
działu w »Pirke Abot«.

VIII. klasa. H istorya Żydów w diasporze z biografiami naj­
sławniejszych mężów.
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B )  W  r ó w n o r z ę d n y c h  k l a s a c h  r u s k i c h .
W b. r. otwartą została klasa Y.
Kunca iipnruTniuiiuma. IIjihh i oGrm Haytcit, niKi.ibiii ni.rpyiHHKU i MPTO.ta 

yqcua iipmiiicaiii pccKpmiTOM IIhc. u. k. P a ^ »  IlIicijT.HoY Kp. :i ,ihh  20. na^o- 
,incm «M. 'I. 25.008.

ll.iiui imyiai n pyei;nx iŁJ5tcax rhniasuT 1,1 — V.) u 8ara.iT 6}b toB caMiiii, 
ipn y iii.(iioiii,(Miix i.MiucaA roaoiiHoro uane,whh, iipHiiHcamiii iHCTpyi:unH>ni 3 po- 
icy issl. n:ii'.iii (iio ls(*2. i nianTlimHMp po3Uopâ xeHaMii, a aaaiiauye ca xn(3a 
.inni ci iiia.iuipT: 1. ipo raM moboio miK.l̂ jOBCno t: Mona lio.ibCKa a b pycKiix ujiacax 
Mona pycml a liayiai mubk liojibc.KoT « Bar.iaAifO-oGoBaaKOBOK) uioaifiiio hk 
kim nayica pyoKoT «mml; 2. moMBIJfl H<;(oęia>ii iii^rroni^nnx ni,ipy>iHirKiB Bnpa 
na rpajiaiii'ino cTii.BjMBui b aaruBbcKiii MOBi no>iaBWB Biy III. k.ihcji Bî Oy- 
Ba.m ni na ycrymiS yaoa;fHiix ynjneaeM Ha ni,(rmBi micubHoT jiutcrypu aBTopiB.

3  e k t y  p a
1) 1! .WTUHŁCKIM flSIluT!

III. lUiica : Cornelii Nepotis vifae: Mi.n.Tiia.na, ApiicTiu,a, '1'oiicToic.iH KiiMOHa.
Kila\nnp,ji;ę| i llc.ii,niiyi,a.

IV. K.iaca : a) C. Ju'ii Caesaris Commentt. ile b. Gallico: lib. I. 1 — 29; II.
10 -28; IV. 20 — 20 ; VI. 0 — 28; VII. 68 - 90. bV P. Ovidii Nasonis Meta- 
morphos. Phileinon et Baucis, Daedalus et Icarus, Orpaeus et Eurydice 
nim cTm ii a ii roji 11 itnTii mi aaeajpi Mrrpmcii i Klipami u Mirra ino rcKCam*- 
Tpii. i ncirrajicriiiii.

V. s.anca : a) T, Livii ab l i be condita 1. I. XXII. (init.t, b) P. Ovidii Nasonis
Metamorphos: Quattir>r aetates, Deucabon et Pyrrlia, De raptu Proser- 
pinae, Iphigenia a Diana senator ; Fast:rum 1. II. S3|Pl 12 Arion, II 
475—512 De Romulo Quirino, II. 639— 084 Terminali® Tristium IV-
10. (Oyidius de vitą sua), V. 14. ń.Txori),

Ifbłieini yrryiui ncnopoiiaHO jy nc'tX K.liicax).

2) b rpci(i;isr sianiu :

V. K.utca : ii Kccmicmira Aiiańaim (uic.iH XpocTOM:vrnT <I»i,tcpepil) ycr. 1. 2. 4.
11. 7, a, 1.1. ;i Knponc,(nT: 1. 2. li. 3 PoMcpOBoT l.UHUI I. i III.

A )  W  z a k ł a d z i e  g ł ó w n y m .
H IS T O R Y A  k r a j u  r o d z i n n e g o .  Nauki tego przedmio­

tu udzielano w klasach III. i IV. w obydwóch półroczach



a w V II .  kl. w pierwszem półroczu po jednej godzinie ty ­
godniowo, w II. półr. V I I .  kl. zaś w dwóch godzinach t y ­
godniowo według programu przez W yso k a  R a d ę  Szkolną 
krajową poleconego.

Ś P I E W . Oddział L. 2 godziny tygodniowo. Uczniów przy końcu 
roku 29. Z części teoretycznej wzięto podług podręcznika 
d’Arma Dietzą część I. O tonie, o rejestrach, o postawie 
ciała i układzie ust, oddechu, narządzie głosowym , mutacyi 
i pielęgnowaniu głosu. Z części praktycznej wzięto: Nuty 
i pauzy, rytm, znaki chromatyczne, gama i jej budowa 
i interwale. Nadto z ćwiczeń Troschla, Hauptmana i Zóllnera 
wzięto 25 solfedziów i ze śpiewnika Dietza kilka pieśni 
światowych na jeden głos.

Oddział II. 2 god/.iny tygodniowo, uczniów przy końcu 
roku było 30. Uczniowie powtórzyli zakres nauki kursu 1. 
rozsze zony i uzupełniony teoretycznie i praktycznie podług 
szkoły Horbowskiego.

Uczniowie oprócz pieśni zastosowanych do czasów ko­
ścioła, śpiewali mszę Moniuszki, Zientarskiego i Stefaniego, 
nadto mszę żałobną Moniuszki, które to utwory • śpiewali 
podczas nabożeństwa w kościele. Prócz tego kilka pieśni 
światowych, z których niektóre wykonano na wieczorku, 
urządzonym ku czci Mickiewicza.

R Y S U N K I  O D R Ę C Z N E  jako przedmiot nadobowiązkowy dla 
klas wyższych, 2 godz. tygodniowo. Uczniów 23. Budowa 
i proporćye g łow y  ludzkiej na czaszce i modelu z mięśnia­
mi. R ysu nek  głow y w różnych położeniach w konturze, 
następnie z oznaczeniem cieniów głów nych a w końcu stu 
dya w pełnem oświetleniu z modeli gipsowych a w części 
tylko ze wzorów. Trudniejsze ornamenty i twory archite­
ktoniczne różnych stylów przeważnie z modeli gipsowych. 
Przy sposobności omawiano i objaśniano na rycinach, foto­
grafiach i modelach porządki architektoniczne i najważniej­
sze epoki historyi sztuki w ogóle.

R Y S U N K I  G E O M E T R Y C Z N E .  D w a oddziały po 2 godz. t y ­
godniowo. W  I. oddz. 7 uczniów. R z u ty  prostokątne na 
jednę płaszczyznę. R zuty  punktu na dwie i trzy płaszczyzny. 
Sprowadzenie płaszczyzn rzutów do jednej płaszczyzny r y ­
sunku. R zuty  prostej na dwie płaszczyzny. Ogólne ok re­
ślenia i rzuty wielościanów. Rzuty' i siatki ostrosłupem' 
i graniastosłupów. R zu ty  wielościanów foremnych. S iady  
prostej i płaszczyzny. Proste i punkta na płaszczyźnie. 
Dwie i trzy płaszczyzny. Zagadnienia o punkcie, prostej
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1 płaszczyźnie. Cienie prostych i figur płaskich na płaszczy­
znach rzutów. Obroty punktów około prostych. K ła d y  
płaszczyzn. Rzeczywiste wielkości odcinków i kątów. Trans- 
tormacye płaszczyzn rzutów. Przekroje ostrosłupów. (Koli- 

. neacya środkowa). Przekroje graniastosłupów. (Pokrewień­
stwo środkowe). Punkty  przebicia prostej z wielościanami. 
Cienie wielościanów. Przenikanie się wielościanów. Cienie 
rzucone wielościanów na wielościany.

Oddział II 6 uczniów. Ogólne wiadomości o liniach 
krzywych. K rzyw e  rzędu drugiego Ogólne wiadomości
0 powierzchniach. R rzpty  powierzchni stożkowych i w alco­
wych. Konstrukcy • płaszczyzn stycznych do powierzchni 
stożkowych i walcowych. Przekroje powierzchni stożkowych
1 walcowych płaszczyznami. Rozwijanie powierzchni stożko­
wych i walcowych na płaszczyzKe. Przenikanie się po­
wiel zchni stożkowych i walcowych] Cienie stożków i w a l ­
ców. Powierzchnie obrotowe i ich rzgty. K onstrukcya pła­
szczyzn stycznych powierzchni obrotowych. Przekroje p o ­
wierzchni obrotowych. Przekroje powierzchni obrotowych 
płaszczyznami. Przenikanie się powierzchni obrotowych. 
Cienie powierzchni obrotowych. Ogólne pojęcia perspekty­
wy. Proste i płaszczyzny przesunięte przez oko Proste do­
wolne. Płaszczyzna dowolna. Proste i punkta na płaszczy­
źnie. Dwie płaszczyzny. Prosta i płaszczyzna. K ła d y  pła 
szczyzn. Punkta dzielenia. Zagadnienia o punkcie, prostej 
i płaszczyźnie. O prespektywie figur płaskich, perspektywy 
wielościanów i powierzchni. O rysowaniu perspektyw prze- 
dmjotów technicznych.

K A L I G R A F I I  udzielano w dwóch godzinach tygodniowo ucz­
niom klasy I — IV .  Uczęszczało uczniów 64. Uczniowie k lasy  
pierwszej w liczbie 37 stanowili oddział pierwszy ; ucznio­
wie kl. I I  — IV . w liczbie 27 oddział drugi. W  oddzielę 
pierwszym ćwiczyli się uczniowie w pisaniu głosek polskich 
i gotyckich, pisząc za nauczycielem według wzoru poda­
nego na tablicy ; w oddzielc drugim pisali uczniowie we­
dług wzorów pisma Józef 1 Piórkiewicza i Kazimierza N o­
wickiego.

G I M N A S T Y K A ;  Uczniowie ćwiczyli w 6 oddziałach, każdy 
w 1 godzinie tygodniowo. Przez 20 minut przerabiano 
ćwiczenia wspólne (gimnastyka szwedzka) według planu, 
w następnych 49 minutach trzy zastępy ćwiczyły  naprze- 
mian na orzyrządach (ginastyka niemiecka) Uczniowie uiż- 
szego gimnazyum wykonywali ćwiczenia 1. i 2. stopnia 
trudnośji, wyższego gimnazyum i 3. stopnia.
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I. oddział liczył 31 uczniów. II,  32, ILI. 40, I V  33,
V . 22, V I  28 — razem 186 uczniów.

Nauczyciele przedmiotów nadobowiązkowych pobierają 
remuneracyę z funduszu naukowego.

B ) .  W r ó w n o r z ę d n y c h  k l a s a c h  r u s k i c h .
1. HTOPIIH piaHoro Kpaio b 111. i IV. k j . ho l roainri Ha TiUKąeHb; ym.iH ca

bcT yicHiiKn.
2. CI.IIIB : I. aiaau : a) 28 y«i ‘H 11 i;ib, 1 ro,ą. na THKącHb ; 6) 19 yiCHimiB

1 roa. Ha TiiatąeHb. B.ihto 3 aaoTii tcopcthhhoT nic.ia iiiapyimiica O. Kh - 
iipiaiia Bcryimi niao.voo.Tit npo anyKnTiiip, o nocTaai Ti.ia i yiuaaT yCr,
0 Biaanxy, upo ciuy i óapRy tohIb ; a 'łacni lipaKTiiaiioY HOTaiuno, KJiioii, 
TaKTii. Te.Miia, ayicii i cuhkohh, óyjoBy CKa.ib, xposiaTU'im anaicu i iHTep- 
Ba.ni. Kpowi Toro nipami [ipaitriiaiii liiKMMii i jomobi iiic.ia iiiapywmiKiB 
Hojibiiepa, Afera i apyrnx.

II. BiaaT.il 34 yictuiKiii, 1 ro ją  Ha Taacffiib. BiiyweHO piatiii liicHi 
ia r ('ayHiiiu“ liopTHiiHbCKoro, BepómiKoro, .laBpoBcKorl i llnnorpaAOBa 
Ha wiinaiiiiii a 2 iieajtMH BopTHHHbcKoro, „AHrea Boniaii e “ i Lu TKobckoio 
„MHoraa .ii'ra“ Ha .wyacoCKiiit xop,

III. (Tii.ibiii Biipami a yioHiiRa>ni 3 ]ioabci£MX Kiac: 1 roa. Ha TiiscacHM 
43 yiciiiiKiB. CbiiiBAHo ri casii Timpii, mo B II, BiaaTit" 3 oraaay na ko.ii .o- 
parypy. 1! oi;pomhx roailHBx 'm yiono 3 cbBiUKi xopn Ha Beaep ycrpoemiii 
limina. jio.ioaoauiio 11 ueĆTb i flaksTb T. JIIoBHeiiKa, imohho „CyMHO wap­
no “ licpóiiiiKoio na xop Mimannii a IIiiaiaHKOBcKoro „3  OKpvuiKiB“ i .ln- 
cihikh »Quodlibet I .“ na MyHtociulii xop.

3. KA.IIIPA<I>IA: b a«ox niaaT.iHx 110 1 roa . na TiiatacHb. I. BiaaTa 30 yMcHii-
niB, II. liiaaTa 18 yacuMKiB. B I. (iiaaT.iV Biipan.ia.iH ca yiemiKii a iMeaHio 
fiyKB pycKiix, aaTinibCKiix i hTmohkhx, iinm yiii 3a y i im a c #  iiic.ia B30py 
noaaiioro Ha Ta0.uinw b II. BiaaT.iT nio.in iiaiptuii nitciMa IlropKoimaa
1 IloBiiiii;oro|

4. 1'lM H ACriIKA: a 4 BiaaV.iax 110 1 roamiT na TiiacacHB. I. itiaaT.i 25 ymiHHKib ,
II. aiaa 30 yq. III ’ Bia- 24 yq. IV. 33 yieHHKiB. IIiaH HayKH Ta-
Kiiii caMiiii, hk b ro.ioBiiiM aaB-ęjWab.
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III. Temata do wypracowali piśmiennych.
A) W zakładzie g łó wny m .

a) W jeży ' u polskim'.
K l a s a  V .

1. Jak  spędziłem wakacye ?
2. Zgon Hektora. (W edług lektury).
3. Opis przedpiekla w .K om edy i Boskiej* Dantego.
4. N arada panów chrześcijańskich w Tortożie. (W edług 1. pie­

śni Jerozolimy Wyzwolonej Tassah
5. Dzieje zamku Horeszków.
6. Spór L itawora z Witoldem.
7. Styczeń. (Opis).
8. Myśl zasadnicza w utworach Adama Szym ańskiego: »Srul 

z Lubartowa* i Henryka Sienkiewicza: .Latarn ik* .
9. W ykazać cechy sielanki na podstawie .Pom arlicy* Szymo- 

nowicza.
10. Tok myśli w wierszu Adama A sn y k a :  Echo kołyski.
11. W  jaki sposób chłoszcze Krasicki m arnotraw stw o?
12. Uczta koronacyjna w Makbecie.
13. Wizerunek Papk ina w Zemście F redry ,
14. Pożegnanie Elektora z A ndrom achą.

K l a s a  V I .
1 . Żegluga obrazem życia ludzkiego.
2. Jak  zapatruje się M. K ey na wychowanie, naukę i ćwicze­

nia młodego Polaka ?
3. Jakie mamy korzyści z podróży odbywanych pieszo ?
4. W alka  Dyomedesa c bogami. Na podstawie Horn. Tl. V.
5. Dobywanie Pskowa. Na podstawie .Pamiętników'* Eleiden

Steina.
6. T reść i znaczenie wróżby K assandry  w .O dpraw ie  posłów 

greckich* Kochanowskiego.
7. Bohaterskie czyny Kmicica przy obronie Częstochowy. W e 

dług .P o to p u .  Sienkiewicza
8. Znaczenie Kościoła dla rozwoju państw  w wiekach średnich.
9. Jak ie  szkody i u tra ty  urastają z niezgody domowej? Na pod

stawie kazania sejmowego Skargi.
10. P rzyczyny nieszczęść publicznych w Polsce w w. X V II.

Na podstawie .Lam entu* Starowolskiego.
11- Z oaezenie króla Leszczyńskiego w dziejach literatury i oświa­

ty narodowej.
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12. Pierwszy okres walki pomiędzy kościołem a cesarstwem 
w wiekach średnich.

13. Zajęcie Permopil przez X e rx esa  — podług Herodota.
14. Elekcya Michała K orybu ta . Na podst. »Pamiętników« Paska .

K l a s a  V I I .
1. Związek stosunków społecznych w państwie niemieckiem 

z ruchem reformacyjnym w wieku szesnastym.
2 Rozwinąć myśl zawartą w jednej z elegii Niemcewicza :

„Na górze mieszka sława,
A szczęście jeszcze wyżej ;
Lecz gdy chęć nie ustawa.
Wnet się człek do nich zbliży“.

3 Zapatrywania Brodzińskiego na zadanie polskiej poezyi.
4. W pływ wiary chrześcijańskiej na rozwój państwa polskiego 

w pierwszem stuleciu jego historycznego życia.
5. Treść improwizacyi K onrada i geneza myśli w niej zawartych. 
(>. Historyczny zarys rozwoju absolutnej monarchii w państwie

francuskiem.
7. Opisy przyrody w Maryi Malczewskiego i ich charak ery-

styczne cechy.
8. Stosunki Polski z Moskwą od czasu ich zawiązku aż do 

wytworzenia się cesarstwa rosyjskiego
9. Tragiczność w dramacie Słowackiego »Lilla W enedac.

10. Oznaczeniu Mickiewicza w polskiej literaturze. P rzem ów ie­
nie ucznia podczas szkolnej uroczystości na cześć poety.

K l a s a  V I I I .
1. Szczęście przywiązuje nas do ziemi, ...a boleść podnosi, uza- 

cnia i dźwiga. Kraszewski.
2. Jakich środków użył Irydyon do wykonania swej zemsty?
3. Jakie praktyczne zasady życia podaje nam Horacy w swych

pieśniach i na czerń zasadza się według niego szczęście 
człowieka ?

4. Rozprawa sądowa w Atenach. Na podstawie Apologii.
5. Rozwój procesu poznania ze stanowiska psychologii, 
ti. Unia polsko-litewska w swoim historycznym rozwoju.
7. C harakterystyka K oryolana w tragedyi Szekspira.
8 Pożegnanie się z kolegami w formie mowy na femąt słć(\v 

Mickiewicza: »Razem młodzi przyjaciele*.



b) W języku ruskim.

K l a s a  V .
1. Moc pipne Łiffies
2. ('rpina Opiicęa a llaiwiKoio.
3. lIopimiuTii jieffiiiiniifi S fhhthh a iHpiińpYB.
4. nijÓpOT p S p i 3 HeBOjll.
5. Ha .mfeHpi |BoraTłiu MapKo“ BiiKaaaTH xapaKTepuc - 

TH’IHi IipilKMCTII TaKHX TBOJtili.
6. /JpiOIBKilipilH i KOpOTKHli .3MICT OlIOBifl M HoB<lKa

„GecTpaB
7. UoBopoT (ipaupYB 3 TypepKoY iieBopi.
8. I la Miii „ 1 lYuua44 BiiKaaaTii iipPBpy CJiiB <hopia b mo- 

tY 3 IIoHiy : Hućprb na Harpi tohch^ B  bch pom 
W i i ,  i,0| iniiri iwipffl CToiTb — aa Br pa BaJiHTb ca 
napa 3.

.9. KopoTKHiY a Mirr KOMopiri K Kaporo : Mapnin Bopyjui." 
10. Korpi 'icprn żkhth i TBopiB Bafipffiia narapyioTb T. 

II loBUCHKa ?
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K l a s a  V I .
1. Bnanine i Biiaiianni top kii „/IproBopiB Pycii a rpeKa>iH.u
2. i Mojiopopb, nopiBiiaiu-: a or.mpy <i>i:!ii'inoro 

i Mopa.miioro.
3. KopoTKa xa])aKTepm,,nib*a cvciii.ii>Biix Bippocim b piiM- 

ci;iu pcpźKaBi b iio.tob II BiKy nep Xp.
4. 7K iit6 i pY.ia lica. ku Omni.
5. Ilonat o k . pmBiii i manine ncpnenoro crany na 1 ’ycn.
6. y c ry ii  3 crapopyc. xpncTOMaTiiY OroHOBdioro iicjicbcctii 

Ha na pop. ]»vck v yioby.
7. ynacTb iioraiibCKiix 6oriu i upiipopti b „C.ioBi o nomy

Irojm,"
8. IIopiimaTii lypbóy i cTapana aaToniniKiB: ^aHii.ia. IJIcb- 

nciiKa u  O i i i p i a .
9. IIopMan b icTopin ccpcpiiiix bikI b .

10. HkY oocTaBimii i popa iiaMimiHKife pixyiOTb \upporyaccHf; 
pycKoi .TiTepaTypii b XVI. Bi pi ?



cc
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c

n e a r o ^ a
K l a s a  V I I .

1. Pobbhhytii nocaoBiinio : „lirowa (PM Óy.yYC. 
pyfinye “

2. Poaóip mii : „llaa>i ncui.ii.ijhica" szk.
3. IlmicmiTii c.ioiia IIIeBneiiKOBi :

,,XotY.ioó ca '/Kiitł na ci>Bm 
,.Ta óa ! rpcóa BHiimcb.
„Tll,e a Mannicy Tpeóa bhhthcb 
„H ic Ha (“łbiti jkhth I-4 dom.

4. dna'iine ycraoi eaoBocnncra y.ia nimiaiiH i aponyMiiiH 
napo^HOCTii. dom.

5. Kaaicii a iiepeicaaii (na ni^rr. aeiCTypn) szk.
li. PoaBimyTii cai^yioMY racicy :

,,lIpan,H CTaHOBiiTh aanopyicy m arni TioaoBiic®“ dom.
7. O ciciai.KO yi-Tiia caoBecnirn, rraiioiiirn, iKcpeao na- 

po/pioi aiTt‘paTypn“ . szk.
8. Hnicaaaan xapaKTCpHCTUKy i ni.ib THopiB KoTaapcBeuoro 

i ApTcMOBCKore a aaananmn-.M norropoHHiix miaiiBiB.
dom.

9. /J,e i  o ciciabKo uami.Mo bii.>iiib noaijpcnx niicuTeaiR, 
roaoBHo MinKYBnna. na TBopn .M. IIIaiiiKeiimia ? dom.

10. y K p a i H e n b  b ikiitk) p o ^ m m i M  i  c y c n i a b i i i M .  szk.

K i a s a  V I I I .
1. Pobbiihytii racicy Oiii/pii : ,,Yenturae memores iam 

nunc e.stote senectae.“
I/piaTmii Kaprami b noe.\ii IlIcBnemca „HaiiMiimca'• 

BnaiiB óopón P)cab<i*in a I ióeaina.Mii ńa iioairamiiin poa- 
Bifi Abct]iii i.

4. Kpnmminii noraa/i, Kyainia Ha yicpainbcicy airepaTypy
ó. IIopiBiiaTii Hepcucn^iu IIIeBnemca a Improwizacy-eio 

i\lin,KCBn’ia, naanamniimi aaraabHo upo ero Biiaiin na 
yicjiaiiibcicoro icoOaajm.

fi. IIocaiAni \Biiai acirni Coicpara (na oen aeic. <I>orT,ona).
7. IWapimnii i rop^HHH, /u:i neimiabofimii Kaprami.
8. XapaKxej) llenpiiMiipenoT n pimioaBymiin noBirra Ko- 

Hiicbicuro b iiopimiamo fyo Mapica u ComiiuniM Upo- 
mchu B. Maimemca.



c) T;« języku niemieckim.
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K l a s a  V .
1 . Die Verfassung des alten A gyptens.
2. Der Zauberlehrling Inhaltsangabe.
o. Die Verkehrsmittel der G egenwart.
4. Die K rysta ilb ildung der Mineralien. 
f). Der Schnee im llaushait  der Natur.
G Die Ankunfr der Ja tm iin ie r  In Rom.
7. Das W asser ais geologischer Factor.
<S. Der Tc® des Seryius Tullius.
9. Des Y aters  1 leimkehr. Iubaltsangabe.

10. Unsere Wiilder.
11. D ie Beleuehtungsmittel der Gegenwart.
12. Geschiehtlicher Llberblick iiber die Kritwiekelung der De 

mokratie in Athen.
13. Die Ptlicht der Dankbarkeit.
14. Die pflanzlichen ]\Iikroorganismen und ihre Redeutung in 

der Natur.

K l a s a  V I .
1. Menelaus erziihlt tłem Telemachos seine Kii kkehr von Troja.
2. 14er K atnpf zwisrhen den Normannen und H egelingen
3. W elche Kunde P y th e a l  von den Germąńen heimbrachte.
4. Die Redeutung de* Athmens im Lebęti der Organismen.
5. Der K am pf der Optimaten mit der Yolkspartei und seine 

1‘olgen.
G. Das Landschaftsbild in dem Gedieht »Mutter und Kind«.
7. Winterfreuden.
8. W elcher Darstellungsmittel bedient sich die Poesie ?
9. W as  ein Sandkorn erleben kann.

10. Mein Geburtsort.
11. Die Feier des 18. August.
12. Die W ohltha t des Lichtes in der Natur.
13. Die N ahrung des Menschen.
14. Der G edankengang  in dem Gedieht »Der todte Solda *.

K l a s a  V I I .
1. W ie  H eldensagen sich entwickeln.
2. Licht-und Schattenseiten des R itterstandes.
3. Vortlieile und Nachtheile des Leichtsinns.
4. Die Kr/ahlung yon dem Brande tles S ta d b h e n s  und ihre 

R edeutung in »Hermann und Dorothea*.



ó. Der Einfliiss des x\us1ands auf die deutsche f.iteratur vom 15. 
bis zum 18. Jahrhundert .

(). Die R ede  des Brutus iind die des Antonius im Jul Caesar. 
7 Maria S tuarts  B ehandlung  im Gefangnis.
8. Charakteris tik  des Philotas.
9. Welchen StofF bietet der K rieg  den Kiinsten ?

10. Der tragische Confliet in der Maria S tuart  und der Emilia Ga* 
lotti.

K l a s a  V I I I .
1. Es ist der G rundgedanke des Gedichts »Das Yerschleierte 

Bild zu Sais« zu erortern und zu begriinden.
2. »Arbeit ist des Blutes Balsam,

Arbeit ist der Tugend Ouelle«.
3. Die sittliehen Anscbauungen im griechischen und im deut- 

schen Volksepos.
4. Wie motiviert Schiller die H andlung  Tells und der Schweizer? 
Ó. W arum  gehort der Gotz von Berlichingen zur Sturm und

D rang L itera tur ?
(i. H at Schiller R echt,  wenn er die O rdnung eine segenreiche 

Himmelstochter nennt ?
7. »Wohl denen, die des Wissens Gut 

Nicht mit dem Herzen zahlen*.
8. Ob nicht die Hoffnung fiir den Menschen a uch eine Quel!e 

von Ubeln sein konne.
9. Die Sittliehen W irkungen  des Ackerbaues.

B )  W  V .  k l a s i e  r ó w n o r z ę d n e j  r u s k i e j ,  
a )  B  p y c K i n  m o a i  :

1. ^oxoflH i oóobhhkh entiieT(‘Kitx Kopo.aiB (na ocHOBi 
HIM JIGKT.)

2. }Ktnnta na ccjii (oiimc).
3. Crpina IIaB3HKii a (Ha oenoBi .ibkt. )
4. 11 mian >k i po.-srsin jhimcko!' /jepłKaBii b iiacax P omy.ih ,

(H a OCIIOBL .'IilT JIGKT.)
5. Pyciiim b OitTBi ni,7! BepoHow. (Ha ochobI 6iijihu,T „Py-

| l I H  Bom.’11).
6. Bacjiyni Co.ir.oiia ;p a  utchbckoi ^epżKaBii.
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7. BiiKaaaTH xapaKTepiiCTiiHin upiiKMCTii „I^hY" na nepe- 
liHTaH!ix y c T y m x  14. i 131 .

8 . 3ąc jjyrii  A w h iiYb  b  BifiHax 3 lleplJaMii.
9. 19ixoiiafis Mo.iô c-Kii y  llepain, a y CnapTaHnYu ma 

niflCT&fci rpertfSn JieiśTypH i flayięa irropiu) .
10 . O si^ ia  na aacaaHe (nicjm n c p c i .  pyci-:. y c r .  u. 8 4 ).
11 . IlipBam-; llpo;;epiiiH!i i ponnyKa ki Marepu (Ha ocuoBi 

ai.T. .ikict.;.
12 . Ha*cy^b6i A uthYchu ’ Kpeoiia cnpaB/pim e.ioBa C W ok.i h : 

„Hafniepine ,yfao, macaiiBiiM iiioG (iyra ,
T p a  b  roaoBi b o sy m  Mara,

1 to, mo ;p) óoriii óeacMepTHii.Y HaaevKiiTh,
T p a  HaiiiiiiąE>Hii'nu| inaHVBara (hb ocuoBi b niKoaY 

nepeMHTaHOi TpaYopiii —  a Mirr).
13 . KoTpi MY/KI i HHM JIpIIHHHIIJIHCb ĄO Ili/płCCBHH CT3HV 

nae6ejin'fB.
14 . KyabTypHO-KjjoeBBiTHiłii ctbh  khYbcboJ  P ych b iiopiiinx 

iiacax  xpiicxnHHBOTBa. (CnpaB03^aHe 3 iipoHHTamtx y- 
cTyniB b niKoai a. 133 i 145).

6) b noabCKiii niob! :

1. Obraz przyrody w jesieni.
2. Spór Achillesa z Agamemnonem na zgromadzeniu Achajów. 

(Na podstawie lektury polskiej).
3. Zalety Sędziego Soplicy — na podstawie ks. I. z »Pana 

Tadeusza*.
4. Działalność Numy w porównaniu z działalnością Romulusa 

(na podst. lekt. łać.).
5. Opis wigilii Hożego Narodzenia z uwzględnieniem miejsco­

wych zwyczajów.
6. W p ły w y  O ryentu  na rozwój sztuki i nauk greckich.
7. Charakter Li ta wora (na podstawie lektury).
8. Treść sielanki » W iesław*.
9. Życie roślin (na podstawie nauki szkolnej).

10. Wizerunek Cześnika (na podstawie lekt. szk.)

b) b HiiYiennia MCBi:

1. Die Dankbarkeit. A u f  Grund der Schullectiire.
2. Die wichtigsten Bauw erke der Agypter. Nach dem Ge- 

lesenen.
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3. »Liigen haheti kurze Beine, fiihren nie zum Ziel*. Nac.b der 
Schullectiire.

4. Wie und w o legten die Phonizier iiire Color.ien an ? A u f  
Grund d ;r  S  :hulleeture.

s. Das Salz. Nutzen und Art seiner Gewinnung. A u f Grund 
des G ejeB nen.

6 . l « r ' s  Zug gegen die Połoweer. 1 ihBtsangabe aut Grund 
der ruthenischeu Lecture.

7. D ieguten und die ichlechten Eigenschaften des »alten Die- 
nrrs«. Ant Grund des Gelesenen.

8. Grundgedanke und G-idankengang in Schillera »Biirg- 
schaft*.

9. Das alte Athen und seine wirhfiMten Gebande. Nach dem 
deutschen und geschichtliciien Sliu lunterricht.

10. Das W asser im Haushaite der Natur. Nach der Schullectiire.
11. W ie stellten sieli die Aiten die Unterwelt vor? A u f  Grund 

des Sebulunterrichtes.
12. Uber die wiontigsten Fossilien unseres Kronlandes. A u f  

Grund der L ecture : X X I I .  X L I I I .  LI.
13. G raf  Heinrich erzahlt sein Leben. A u f  G r  und des § L V I .
14. Die Macbt des Gewissens. A u f  Grund der Leses.ucke »Die 

Kraniche des Ibykus«j ,,riepeKOTHiro.ae“ .

Zagadnienia do piśmiennego egzaminu 
dojrzałości.

Piśmienny egzamin dojrzałości odbyw ał się w 2 oddzia­
łach. Dla każdego przeznaczone b y ły  osobne tematy :

1 J ę z y k  łaciński. Dia oddziału A . :  M. Ant. Mureti Opusc. 
Varia »Oraiio II De studiis litterarum — do słów »vos acTmo- 
nebant<. Dla oddziału B i :  Taciti A b  ę ® .  Augusti X I ,  23 — 25 
(w skróceniu). Dia oddziału A .  : Z hist. powsz. W eltera : »B i ­
twa pod Tertnopilami* (ze zmianami w tekście poczynior.erni). 
Dla oddziału B . : Z liist. powsz. W e b e r a :  »Aleksander W ie l­
ki* od słów : Podczas pobytu w Medyi do spadali przed nim 
na kolana*.

2  J ę z y k  g r e c k i .  Dla o dd zia łu-A .:  Sophoclis Electrae (ed. 
Dindorf) 25-4— 298. Dla oddziału B . : Platonis Protagoras (ed. 
Jalin) p. 360. "E v ■ /, iydt... do caDca avvdwav.07toirjv.
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3 .  J ę z y k  p o l s k i .  Dla oddziału A  : »Na czem polega dziejowe 
znaczenie cesarstwa rzym skiego?« Dla oddziału B . : *0  ile zna­
jomość dziejów narodowych wpływa na spotęgowanie miłości 
ojczyzny ?«4 .  J ę z y k  r u s k i .  Dla obydwóch oddziałów: »3Haqme ycTHoi c.to- 
bcchoctu b ni^pajuKemo i )M)8U&BiTi JffiepaTypn na Pycu-yKpaiin“.

5 .  J ę z y k  n i e m i e c k i .  Dla oddziału A. : »Wie die schóne L i­
te ra tu r  von der Geschichte beeinflusst wird?« Dla oddziału B. . 
»Der R uhm  der , \h n en  ist t?in H ort  der Enkel.«

6 .  M a t e m a t y k a  Dla oddziału A . :
i). fx2— 20 =  2 V ~ W +  4y +  28 +  4y 

\3x  -  2y =  2
z). Rozwiązać trójkąt, w kfórym suma dwóch boków (a-y-b) 

=  7m ; promień koła wpisanego l = * lm, a powierzchnia te­
goż p =  6m2.

3). K toś  chce przez 15 lat z początkiem każdego roku składać 
pew ną kwotę, by  sobie zabezpieczyć rentę na następnych 
10 lat w kwocie 1000 zł. Tle wynosić będzie w kładka przy 
5°/o stopie ?

Dla oddziału B. :
1) . f x y

J2V9? ==3V67
| x y
( V 2 » V 2“  =  2*

2) . W  trójkącie równoramiennym, k tórego  suma ramion równą
jest sumie podstawy i wysokości, wynosi powierzchnia 
36 dni*; wynaleźć boki, ką ty  i wysokość trójkątą.

3) . Zrównanie środkowe elipsy jest :
16x>-(-25y!l—300
zaś linii prostej odniesionej do tego samego układu
3x -f- 5y — 25.

W j'znaczyć p u nk ty  spólne, jakie posiada prosta z elipsą, 
kąt nachylenia do osi xów  i powierzchni elipsy.

IV. Zbiory naukowe.
A) W  zakładzie g łównym.

1 .  B i b l i o t e k a  d l a  n a u c z y c i e l i .
Biblioteka liczy dz eł 4904, map 99, atlasów 8, obrazów' 

geogr. i hist. 115., zoolog-. 12, globusów 5, monet srebrnych 38' 
miedzianych 143, modeli 3.
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W  bieżącym roku szkolnym a) zakupiono'. Tacyt, tł. Okę- 
ck ieg o ; Lupus der Spraehgebrauch des C. Ne.pos, Heynachsr 
Was ergibt sich aus dem S[>racbgebrauch Caesars : Rostafiński 
Botanika szkolna; Chmielowski Zarys literatury polskiej; Łom ni­
cki M ineralogia; Kozłowski L o g ik a ;  Hdfier Grundlehren der 
L og ik ;  Czytanki ruskie dla 1. i 8. k la s y ;  Rehman Ziemie da­
wnej P o lsk i ,  Baranowski G eografia ;  Baumeister Dr. A . Hand- 
buch der Erziehungs- und Unterrichtslehre ; Edler Messblatt ; 
Much, Wandtafel der vor-und friihgeschichtlichen Denkmaler 
aus Osterreich Ungarn, Tretiak Szaice literackie; R an k ę  der 
Merisch, ETmlaufi Wandkarte zur ósterr. G esch ichte ; Giibler 
Deutsches Reich , Haardt S  ;hul wandkarte v. Am erika ; Holzel 
Geogr. Charakterbilder (Fisch^ęe, Kilima Ndjaro, Rhein  bei 
St Goar.

Prócz tego prenumeruje zakład następujące czasopisma 
naukowe i pedagogiczne: 1) Muzeum, 2) Eos, 3) K w artaln ik  
historyczny, 4) Przegląd polski, 5) Przewodnik naukowy i lite 
racki, 6) Biblioteka W arszawska. T) Szkoła, 8) Wszechświat, 
9) Kosmos, 10) Zeitschrift fur die ósterr. Gymnasien, 11) Zeit- 
schrift fur das Gymnasialwesen, 12) Wochenschrift fur klassi- 
sche Philologie, 13) Mittheilungen der geographischen Gesell- 
schaft, 14) Lehrproben und Lehrgange, 15) Verordnungsblatt fiir 
den Dienstbereich des Ministeriums fur Cultus und Unterricht, 
16) Zeitschrift fiir Schulgesundheitspflege, 17) Zeitschrift fiir Tur- 
nen und Jugendspiel 18) Ósterr. Mittelschule-, 19) Geographi- 
sche Zeitschrift v. Hettner.

b) otrzymano w darze;

W ydawnictwa akademii Umiejętności w K rak o w ie  i w y ­
dawnictwa statystycznego biura W ys galic. Wydziału kra jowe­
go, Źródła dziejowe. I'. I —X V I .  i X I X  —X X I I .  (dar w ydaw cy 
W-go A . Jabłonowskiego) Sitzungsberichte der mathem- naturw. 
Classe Akademii Umiejętności w Wiedniu

2 .  B i b l i o t e k a  d l a  m ł o d z i o ż y
liczy dzieł polskich 524, ruskich 222,  niemieckich 502.

W b. roku a) zakupiono', dzieła polskie ;
Ks. Golichowski Przewodnik po Palestynie, K s ię g a  rzeczy 

polskich, R ych lick i  K o lędy , Niewiadomski K o lędy , Ochmański
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K olędy, Rzepko 12 kolęd, Cerv tntes Dori Kiszot dla miodzie 
ży, Andersen Fantastyczni opowiadania, K ra k ó w  P. Branka 
tatarska, MiiPer Młodość sławnych ludzi, Poeche Mieczysław ]., 
Anczyc Kościuszko pod Racławicam i, Łoziński Skarb  watażki, 
Wójcicki Kurpie, Bełza X a  Szlązku polskim, H _>rain Z życia 
poety, ks. An||niew;cz Poezye. Kraszewski Miód kasztelański, 
id. Boża czelouka, id. Powrót do gniazda, id. Dziś i lat temu 
trz y sta  L iry c y  greccy  tł. Czubek, K aczkow ski Sodalis Mari- 
anus, Szekspir Koryolan, Gawalewicz Sylw etk i i szkice lite­
rackie, Chmielówski-Grabowski Obraz literatury powszechnej, 
Wilkoński Ram oty.

R u sk ie  :

JlacTiBKa tiitA- b xIepniB:iax 18 0 4 . liepne ITóftopoac 
4ooKo;ja aeMżiŚ b 80 ;jhbx, ACy-j:uae:«ioiń Kaim!. 3 ;iiihckh 
niKo.iHpa sa AMinicoM - M.IvxenirT. J lt il MuKirra, flłpaiiKO, 
3  MapKitfflOBoicn^upiHU. SapBimRgKHfi IcTopiriuu ńió.n itckh.

N iem ieckie :
G. Ebers Im blauen Hecht, id. Frau Biirgermeisterin, id. 

U a r d a ; I. Verne Die Propellerin.sel, Clovis D.udentor, Y o r  der 
.Flagge des Vaterlandes ; A Frank der Rattenfanger v. Hameln, 
Hoffmann die Skalp jager.

b) otrzymano w darze :
Misye katolickie rocznik X V .  (od wydawnictwa).

3 .  G a b i n e t  f i z y k a l n y
posiada 337 przyrządów i 8 tablic ściennych.

W bieżącym roku zakupiono: 4 ig ły  magnetyczne, rurkę 
barometryczną z korkiem, lewar prosty, kule Kundla, model 
zegara wahadłowego, model śrub, syrenę Seebecka, kółeczko 
z miki, deklinatorium i inklinatorium, młotek elektryczny

4 .  G a b i n e t  h l s t o r y i  n a t u r a l n e j
posiada: W dziale zoologii okazów 275, pudełek z owadami 
21, modeli 34, tablic ściennych : 3 3 :  do nauki botaniki okazów 
4, zielników i i , modeli 86; tablic ściennych 157, atlasów 2 ;  
do mineralogii okazów 387, modeli 258, atlas 1.



W bieżącym roku przybyło : Do nauki zoologii: D asypus 
noremcinctus (wypch.) Cacatua galerita (wypch.) Carcharias 
glaucus (wypch.), Am phioxus lanceolatus (w spir.j, Ascidia 
mer,tul,t (u spir ), Limulus molueca ius (okaz suchy), Ignilla 
mantis (w spir.); .lo;d-:ia‘ u -botaniki: Poprzeczny przekrój przez 
kłouzinu palm y; do nauki mineralog.i : Amfiboi, Aragonit, Au- 
git, Bioty t, Ilernatyt, (iips, Oligoklaz, Ortoklaz, Turmalin, 
Pseudoniorfoza kaolinu po leucycie i serom tynu po obwinie. 
Z przyrządów zakupiono dla gabinetu dmuchawkę, ze sprzętów 
szatkę na kościec ludzki i etażerkę na tablice i illustracye.

5  G  b i n e ł  r y s u n k o w y .
ma modeli gipsowych 123, glinianych 10, drewnianych 55, dru­
towych 18, wzorów rysunkowych 603.

Do gabinetu środków pomocniczych do nauki rysunków 
odręcznych zakupiono w r. szk. 1890,7: 1. Vardai ’ a C. W zory 
ścienne tablic 72, 2) Herdtledgo Hermana W łoskie płytki okła­
dzinowe z majóliki, tablic 26, 3) Iii ust Yoltaira . przez, lloudona 
— odlew gipsowy ].) Pojedyncze formy rozet, liści i kwiatów 
w odlewach gipsowych, sztuk 17.

6 ,  B i b l i o t e k a  k s i ą ż e k  s z k o l n y c h .
liczy książek 110 3 .
W' roku b. zakupiono 40 książek.
W darze otrzymała biblioteka od uczniów 271 książek1 2)

B) Równorzędnych klas ruskich:

1. iSió.jToTt'i,’;t yrmie.iiu 'iitr.iuTi! 154 utopii: b 244 
xoMax, 45 BomtiTirj, oópa.ÓB iV<>fp;i‘!>i'umx i icTOpiiBmtx 82. 
T.ifi.aunn tpi nayitu iurrypa.ibHoT icToput 256, MT.inciit (feofp.-

1 W darze złożyli książki następujący uczirowie : Z klasy la, Bayer Antoni
2 ks., Błażek Henryk 3 ks-; z klasy II, Biskupski Zygmunt 3 ks., Fe- 
dorczuk Włodzimierz 1 ks., Łazarski Marceli 4 ks,, Łysakowski Michał 
2 ks., Medwedczuk Antoni 2 ks., Osadca Kajetan 3 ks., Piaskiewicz Ta­
deusz G ks.. Staniecki Leon 2 ks.. Starcz wski Z)gmunt 5 k s , Szulc 
Franciszek ”> ks . Szymeczko Władysław 1 ks., Szymonowicz Kalikst G ks . 
Tigermann Leopold 1 ks,, Wysocki Kazimierz 5 ks., Zimet Izak 1 ks.; z kl. 
Ili. Mazepiuk Dymitr 2 ks , Śliwiński Władysław S ks., Starzeński Broni­
sław II  ks.; z klasy VII. Czerkawski Mirosław 1 ks.
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icTop.. i n.l 5, mu ii 32. f.nioó 1 i 5 iioiuiiTiu iwipuiB rT,o Ha- 
y kii Kiuif]KM>ii.

B p 1897 a) KYnj ieno 26 TBopia u 38 To>iax. muk
miMH 3HaTHiinui:

A . Liiben und C. N ack e : Einfiilirung in die deutsche Eit- 
teratur; H eyse : Fremdwdrterbufh ; Gubi und K olm er : Leben 
der Griechen und R o m e r ;  R .  Engelmann : Bilder-Atlas zu Ho- 
mer i B — A . zu Ovid's Metamorphosen ; Bilder zur Mjdhologie 
u. GfSschiclite der Griechen und Rom er von Feodor Hoppe 
Lief. I I  —V.; Hmterwaldner: W egw eiser fur Naturaliensammler ; 
G. K s ię g a  rzeczy polskich ; Fu gner  : Ciisarsatze; Bdhmę : 5iepos- 
siitze; Kelir: Geometrische Rechenaufgaben ; Heis : Sammlung 
vonBeispielęn und Aufgaben aus der Arithmetik und A lgebra  ; 
l.ehrplan fur das Ereinandzeicbnen ; Normalien fiir die Gymna- 
sien in Osterreich ; Instructionen fiir den Unterrićht an den 
Gymnasien in Ó.sterreieh : BaiiiiCKH naVK. ToBapilCTBa iM. 
11loisuoHKa (6 TOMiBj IBibiiii T .  IIIeBHCiiKa tom III; I cto- 
pHHiia óifuYoreKa t . 17. i 18 .; Kunia kobiim ; (Jay-KÓa Boaca; 
Mhtiok : K oaa^n  ; Rehdimtz-Carnuth : X.enophons Anabasis ; 
l lu g  : Xenophontis Institutio C yri ;  Weissenborn-AIiiller : T. 
L iv i  ab u r b l  cotidita li ber I.; Ltiterbacher: T. Livi ab urbe con- 
dita libb. 21 . 2 2 ;  Stier : Ilias I  — III I le f t ;  1’aetzolt: Eateim- 
sches Ubungsbuch im Anschluss ati Caesars gallischen K r i e g ;  
Zimmermann: Ubungsbuch im Anschluss an Cicero, Sallust, 
L iv ius  ; Netzker-Rademann Ubungsbuch im Anschluss an Cor- 
nelius N e p o s ; ^a.Tniue; 32 i i ik u k h h *  n u p y ‘iHHKiB i uaeomicn: 
B3opn“ , „3 ‘H iT eat" ,  »Verordnungsblatt fiir den Dienstbereich 
des Ministeriurns fiir Cultus und Unterrićht* i »Osterreichi-
sches Literaturblatt*,— 6) u ^ ap i o 3 c piąć a h ° : ,,Upalna11 ]). 
1896; ,,Muzeum" p. 1890 i 1896 (,T,ap. npo<i>. K. Ho;mm>-
CKOro]; Dr. Strauch : Der lateinische Stil I ;  *Der Stein der 
W eisen* x- ifel Schubert-Parylak : Atlas antiąuus (flap. IIJ). 
<I>ê <‘i;a); „II,apimia“ , OnoBi^aiie 0 .ii>ri[ Koóiijjhhkckoi (^ap 
aBTopKii); „llpH>ięiia“ uoiiicTh I. J leuyu; „Bopa" p. 1885 
30 1892.

2. Biń-Moreic i yuciiuKiii 'nic.tiiTb ; 78 Tiiopiit a 158 
TOMiB B pyCKil] MOBi, 50 TBOpiB a 63 TOMU B IIO.lbCKifl 
Mt>Bi i 49 TBOpiB a 124 t. b nlMcuKiii MOBi ; b p. 1897 
wy rutyno 23 TBÓpu pycid, 18 TBOpiB iio.’ii.ckux i 23 himcu,-



6?

kiix. 13 /jap i oflepvi;aHO 1 poHiniK .,/ 3̂BiHKa“ 1896 i „Jla- 
r r i i i i ; y “ 1 8 9 4 .

I! 6iuaToTcn'i ,yia y6omx yneimrńB iiaxo^HTb ca 216 
niKiai,niix ni^py mmiii b (iipirrT,aTiiiix Jjo yżiarncyS a p. 1897 
Kyiuiciio 41, a 33 yucuniiiB vk (' p tb y b a a o 64 triflpymiiiKiB1).

^ a aB iu e  aa K y iu u n o  :

B. yI,o HayKii feofpa<i>ii i icTopiif : M an n : K ie p e rt :  Or­
bis terrarum antiqui tabula g e o g ra p h ica ; G a e b le r : Schulwand- 
karte von Europa; K iep ert :  Frankreich, Russland, italien, Bal- 
kan-H alb insel; Letoschek : Tableau der wichtigsten physikal.- 
geogr. Verhaltnisse ; Loh m eyer : W andbilder fur den geschicht- 
lichen Ebiterricht — 2 Taóanni ; Cybulski : Tabulae, ąuibus 
antiąuitates Graecae et Rom anae illustrantur —• O Ta&HllBB,

4. 7]jn naynn icTopuT npupo^u: Zippel Bollmann: Krypto- 
gamen — 12 Tatunnt> ; oiiaan: Esox lucius, cyprinus car- 
pio, silurus glanis ; proteus anguineus, sepia officinalis, 
apis mellifica, bombyx niori, pieris Brassicae ; MÔ e.ii : 
xpyma (MacBoro), opy/pi nncouni Typyna, KpncxaniB (6), 
nain!a>rcni'itiuux rpiiGin (10), i 8 mô CTib (5oTaHiiHiix.

5 . /l,o iia y ic n  '1'ianK u  : n p iip a fl  n o iia a a n a  c n .ii i rd 'i.ia - 

ionoT b  r o p y ,  p y p im  B o a o c n i, 2 a p c o M c r p n , mo^ c .i b  iio m iih  
c c y n o i  i T i ic n y u o i ,  .T fisapi, c n p c n a  „ S e e b e c k a " ,  a e p n a n a  n p o - 

CTi i H axn jieH i, n iT ao n  M a ln to n u n i, im  u M a fn e T iiu n i, e .ie -  
KTjm uH iin M an T iin n , cTCKTpo<i>op, <UeMCHT G r e n e t a ,  /ptBinoK 
eJieKTpHUHHii, jn o n n , 3 TepMOMCTjni, a  ,t,o n a y n n  M aTeM a- 

t h k h  n,npiiJi'i, KyTOM ip i j i in t i .

*) Bhiukkh jKepi'ny.Ba.iH c.iT;;yio>ii ynimKii : 8 kjhch npHroTOBjaioTOT: .Iucjik 
1 kh. Ilaiuyeeniiu II. 4 kii. CMOTamoK 2 kii. TMMOnpKHtt 2 kh. <I>c,hk>k 1 kii.; 
8 I. K.IHCH : Ba i huku Ii, Bypau miŁCKiiii, BoiiiiapiiiKHtiiił II., romoiiaTWK, lr- 
pnm, lopyK, ,:tV,;yx, Kiuthk, ,'IaKycTą, OpoOepł,, IlaceiHHK, PnOuyic. 'Ph.uiuo- 
bhu i HucnioK no 1 kii.; IioiiuyK, KucY.ieiieiaiii, .lyuaiuyie, OpumyK i Tpe.M-
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B ) .  W  r ó w n o r z ę d n y c h  k i a s a c h  r u s k i c h .
K  j i H C a Oc: 2  -4 2  £0

1 l i . l i i . IV V . CU s ?

1 .  M u c h o .

3  l . i im e M  (ioKy i i i k . 1 8 9 5 / 6  fiy .io 5 6 5 6 2 9 2 3 1 4 4 2 6
3  n.MiaTKOM p o i ; y  1 8 9 6 / 7  npjiHHTO 59 47 31 3-1 2 8 199 3 0
l ip m i i iT O  <‘.p.pe;i p o ic y  u i k . — — — — 1 1 4

S a r a a o M  n p m is iT o 5 9 47 31 3 4 29 2 0 0 3 4
M i a t  l i p m iP T H m ii  Oyjn i:
3  A p y r n x  3 :u t . i a ,n in :  :U s  h h s u i o Y o h c h .‘16 — 1 2 13 5 2 3 3

Ci) p o n e n u n i i i — 1 1 1 8 __
c b o i x  y a e u i n a B  : a )  b h h s u i o Y c . i a c n 17 •15 2 9 2 8 15 134 —

fi) PCHOTOUTIB 6 1 1 O _ 11 1
O p o n  jiOKy BTiCTyniiJio U 6 2 4! 3 2 9 2
H u c a o  y u c H i i p i n  e  K i n n e u  p .  1 8 9 7  : 4 5 4 1 29 3 0 2 5 1 7 0 3 2

2 .  M i c n e  y p o / ą m e H f i .

ł f i p / r o  K ojtommh . . . 4 2 — — 2 8 4 !
n o K i r  KOJioMiiiiCKiiii . , . 7 13 7 7 7 41 1 2

„ r o p f t H i i P C k i i f i  . . . . 1 6 5 4 1 17 —
„ Ga.iYjUTiUKiiii . . . 2 1 1 — 4 1
„ KOcillCKM# O 3 3 2 — 1
„ Ha^nipHHHBCKllti  . — 2 — 1 1 1 O
„ C H «TńH tC !;u ii  . . . . 9 8 8 o 2 3

# p y r i  n o  im n i  r a .i n u .K i 14 6 4 n 12 4 7 7
. a p y r i  K]>aY MOKapxii  . . . . 5 1 * - 8 1
a a  r p  auu i i .i i  . . . . i “ i — 2 —

P a s o  ii 4 5 41 2 9 3 0 25 1 7 0 3 2

3 .  H a p o ^ H i c i b  y n e H H K i B .

P y c K a  . • . i 45 41 29 30 2 5 17: 31
n o J i i C K a  . . , 1 — - — - - - 1

Pasom 4 5 |  4 1 1 2 9 1 3 0 | 2 5 | 1 7 0 32
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K  a H C a OCO
6 j
a  «

1 . 1 li 1m i IV I V
03
04 o. o

4 .  Ofipf lA-

I^pt!HKO-KUTOJIłli(KHi5 . . . 45 41 29 30 25 170 31
PuAlCKO-KaTO.IfcUKnft — — — — — — 1

Panom 45 41 29 30 25 170 32

5 .  B iK  y48HMKIB

10 aiT . . . . _ ___ _ __ _ _ _ o
U  ......................................................................... 9 — — — — 9 7
12 ........................................................................................ 8 5 — — — 13 7
13 * . . . . 12 7 3 — — 22 8
U  „ ............................................................... 7 6 4 1 — 18 5
15 , ................................................................................ 6 5 7 3 3 24 2
16 ,  ■ • • 2 11 7 7 3 30 1
17 , 1 0 7 8 6 28 —

18 „ ................................................................ — 1 — 7 5 13 —

19 „ . . . . — — 1 1 5 7 —

20 n ................................................................ — — — 3 o 5 —

21 , — — — — i 1 —
P a a o n

6 .  H l ic u e  n p o w itB a H ii  p o a m m Ib .

4^ 41 29 30 or 170 32

Micto K o.iom hh  . 11 3 5 2 4 28 9
n o n ir  Ko.ioMUiicKHń , . 7 14 6 7 5 39 13

„  roposeaŁCK ufi 1 6 4 4 1 10 —

„ »ajYtunmcnB 1 1 1 — 1 4 ~
„ KOCiBCKHft 4 2 4 3 1 14 4

— 1 — — — i 1
„  ę jU lT H I lŁ G K H f i 10 7 6 4 1 28 1

Apyri iiobitm ra jra u id 8 & 3 10 12 39 4
Apyri Kpai uoHapYtY . - 1 — ~ 1 —

Pasom 45 41 29 30 25 170 32
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i >■ . 1 a C a O H  n

T i i . Tli
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03
04 | S

7 .  C r a H  p o A i P i i s -

C mmi i li ĉ h h k h  - . . . . 1 2 1 2 8 \ r> 5 5 0 5
ni,t, I X .  c i i  u  r o p y 2 2 1 — • 8 i

» i i po Mi i x  K a T C ^ o p n i i  . , 5 1 n  i o l
n a p o m n i  v u h t « jiY . , . . . 9 5 7 i  i 21 • 0
m i n ii i p c M i c n m c H  . . 4 ;» i 0 7
CO.lJlIf!! , . . . . 7 2 0 7 i 2 14 6 0 1.0
c i y r i i  i i v(1jiH' -ini  , . . . . 1 — — o r> ]
3 ; 5 j ) i nj mKn . . . . 2 \ 2 . . . —

P a s ó w 4 5 4 i 2 0 :iUi 2 5 1 7 0 3 2

8 .  K ^ a c H < t > ! K a f } n a .

a )  3  KiHUOM IliK . pO K y 1 8 9 9 / 7

l |  ( •T r iie iiŁ  3  B i^ 3 H a T O a es i 1 i 4 1 1 2 __

I .  CT01ieiIT> 2 9 2 5 1 6 1 8 11 90 211
4 5 7 4 2 2 2 —

I I !  . 5 1 — o 3 11 2
H o s i i o j i c i i o  iio n T o p M rH  ic m iT  n o  ' s e p u a s (i 9 2 4 5 •26 i

P a s ó w 45 41 2 9 BO 2 5 1 7 0 r>2

ó )  J I ,o iio B u e n e  K a a c R * i s a m iu  ta  p in  I89ó /r>

IIo3BO .T(‘HO nOKTOpilTII ilMIllT ’< 1 fi po.,IM t  Tv 4 4 5 1 5
3 ;i,iU io  ic m iT  . . . . . . 2 3 5 a 12
l i e  u ^ a . 1 0  i c-nu ry . . . 2 1 — — 5

OcTim>'imiiip oaya itT H T  K Jtaciaa>iBannY i a  p . I S 9 5 / 6
'

C r e i i e i i t  m ;i;3 H ;m a fo q H ii I 6 3 5 1 5 ■ 3
„ i i  o p m  H ii . 4 4 2 6 2 5 1 2 1(7 n
« ^ p y r n i i (i 3 1 4 1 4 i 3
„ TpOTlńi . 5 I 6 3

Ho icmiTy .nonoumnonoro npn:maqeHo 1 i
iic 3 ą a b  icnirry _ i i

. PasoM l 5«| 30| 2 1>I 23} j H i} 26
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O n . i a r y  x i o : : :  m n  u I. n i« ]ioc ,Y i \ 5 0 i 00 3 2
o I' 10 1 0 1 2 l o li 1 0

Y i J U M i f H i i s  n i j  o n . i . u i i  o y j j o  ;
n 1. n i a p o n Y n s ■12 Oś J s 2 1 ; Oo __ _
H J T. •i ‘» ■ U 10 2 o 1 0 1 Os 2 3

U I k . o h .IfITJl B l i l i o r i u a  :
h i .  i i i) tp ou' i 2 2 0 1011 CO 1 2 0 8 0 : . s i , 10.0
li u . 2 0 0 pi HI 2 4 0 2 0 0 1 2 0 j o u 5 0

Piętn n 30(1 5 0 0 3 2 0 20 0 i . .Ti> 2 1 0
H c T y m i i  r a i t c u  m i i i o e n . i j |  . . 11 Ki: i 2 1 0 L'10 0 3 0 2 0 1 0 1 3 1 2 0 1 3 2 0 0
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! 0 .  H a y n a  H a , Ą o 5 o 8 f i 3 K 0 3 H x  

n p e f l M e T i B .

1 I o .11.1‘Kiiii  h ;;iik  ( t:;jimji j n o - o o o n a a -
k o  Kii i i )  . . . . 3 5 .10 •2* 2 3 1 0 1 3 7 2̂

Ie.TOJ)!! H p i j ł i o r o  Kpa TO — — 20 3 0 5 0 —
J i.MHacTiiKa . . . . 3 0 24 11 13 0 8 7 2 5

C i .n i i i  . . . . . l s 1 5 11 1 0 7 0 1 1 0
K a j i Y i p a ^ i a  . . . . 3 0 1 8 — — — 4 3

1!.  C I H n S H Ą M C T M .

3  « » n i i j y  M. X (» M in n .c K o r o 1 — — 1 —
K i i h <*k . l i V K a . iu * K o r o — _ _ — — 1 1 —
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VI.
Ważniejsze rozporządzenia Władz Szkolnych.

1. J E .  Pan Minister W. i O. reskryptem z dnia 2. stycznia 
1897 1. 3 1 1 5 1  rozporządził, aby na przyszłość przy egzaminie 
wstępnym do I. k lasy obok ogólnych przepisów odnoszących 
się do tego egzaminu nie spuszczano z oka także postanowień 
zawartych w reskrypcie miuisteryalnym z dnia 28. maja 1884 
1. 8010, a mianowicie;

1) aby przy egzamiilie piśmiennym z języka w ykładow ego o- 
prócz dyktatu żądano także od uczniów piśmiennego rozbioru 
jednego zdania, w którem mają oznaczyć części mowy i ich 
formy, tudzież części zdania ;

2) ab y  przy pisaniu dyktatu nie wym agano od uczniów zna­
jomości prawideł interpunkcyi i ich zastosowania ;

3) ab y  przy Wypracowaniach rachunkowych uwzględniano 
także zagadnienia z zakresu życia codziennego a nie same 
tylko operacye na liczbach.
2. J E .  Pan Minister W. i O. reskryptem z dnia 6. stycznia 

1897 1. 25720 przyznał abituryentom, którzy z powodu rzeczy­
wistej przeszkody w terminie letnim rozpoczętego egzaminu 
dojrzałości w tym terminie dokończyć nie mogli a w terminie 
jesiennym z powodu niedostatecznego postępu w j e d n y m  
przedmiocie zostali na rok reprobowani, te same ulgi, jak ie  
otrzymują abituryenci, którym pozwolono przy egzaminie odby­
tym w terminie letnim powtórzyć egzamin z jednego przedmiotu 
w terminie jesiennym, a którzy egzaminu, tego nie złożyli i tem 
samem zostali na rok reprobowani.

3. J E .  Pan Minister W . i O. reskryptem z dnia 24. kwie­
tnia i 897 1. 871 2 rozporządził, aby obowiązkowa nauka rysun­
ków w ruskich klasach równorzędnych tutejszego zakładu ustała 
z końcem roku szkolnego 1896/7 i od początku roku szkolnego- 
1897 / 8 była udzielaną jako przedmiot nadobowiązkowy 
w  liczbie co najwyżej sześciu gedzin tygodniowo.

VII. Pomoc dla ubogich uczniów.
A ) W sparcie  otrzym yw ali ubodzy uczniowie tutejszego 

gim nazyum  przez stypendya i zapomogi z publicznych fundu­
szów, ze strony bursy miejscowej i T ow arzystw a niKi.iLiia ncniiu.

W ykaz stypendyów i zapomóg udzielonych z funduszów 
publicznych zawiera tabela statystyczna na str. 73.
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Celem pomnożenia funduszów dla wsparcia ubogich uczniów 
zbierano w każdą niedzielą i święto po egzortach dobrowolne 
datki uczniów, które w ciągu roku szk, 1896/7.

p r z y n i o s ł y .............................................. 7 zlr. 74 ct.
przy wpisach z e b r a n o ....................... 23 » 65’,'* ct.
podczas wieczorku mickiewiczowskiego

zebrano ......................................... 16 f 73 ’/» ct.
z.a r o d o w o d y ......................................... 9 P 30 ct.
datek W go Niemczewskiego '4 » 7 1 ct.
datek prof. ks. j .  Sienkiewicza 5 » --* ct.
datek prof W. K r y c iń s k ie g l 5 J> - — ct.
pozostałość kasowa z r. 18 ile 24 » 7 9 ‘ a ct.

Razem wynosił dochód 106 złr. 931T ct.
' tego w ydano:
jako zapomogi na opłatę szk. dla 2 uczniów 10 złr, — ct.

» » na utrzymanie uczniów '7 j> -- ct.
> » na ubranie . . . . 35 » 3°  . ct.

za książki do nauki . . . . 41 » I I ct.
pozostałość kasowa . . . . — * 52 1 U ct.

Razem  106 złr. 05 '/» ct.
Dla wspierania ubogich uczniów głów nego zakładu istnieje 

w Kołom yi Bursa polska założona w r. 1892. i utrzymywana 
przez Towarzystwo bursy polskiej z wkładek członków i z dat 
ków tak w natur/e jakoteż i w pieniądzach składanych przez 
przyjaciół młodzieży.

Prezesem tego Towarzystwa, liczącego obecnie 84 człon­
ków, jest J W .  lir 1:.. Starzeński ; dyrektorem bursy kate­
cheta gimnazyalny ks. Józef Sienkiewicz.

YV bież. roku umieszczonych było w tej bursie 23 uczniów, 
z tych 6 bezpłatnie, 2 za dopłatą 12 z łr ,  a reszta za dopłatą 
3— 10 złr. inieMęcznie.

Także Towarzystwo jHia.ii.mi konni- zawiązane w roku 1S92 
udziela zapomóg uczniom, obrz. gr. kat. tutejszego zakładu.

Celem ułatwienia uczniom tutejszym sprawienia [ rzepisa 
nycli od roku szk. 1896/7 mundurków, p ostarał !  się D yrekcya
0 to, aby uczniowie otrzymywać je mogli na spłatę ratami, do 
czego posłużył jej fundusz ofiarowany przez tutejszą kasę oszczę­
dności na ten cel w kwocie 1000 zlr. K orzysta ło  z tego dobro­
dziejstwa w ubiegłym roku szk. 122 uczniów.

lu te jsza  R a d a  powiatowa ofiarowała także na ten cel ze 
swoich funduszów kwotę 50 złr., a W ni Panowie Konst. Bubella
1 A leks. Stobiecki gotowe mundurki dla ubogich uczniów.



B )  dla m łodzieży k las rusk ich .

I l i^ M o r y  y ó o m x  y u e iiu K iB  fiM iia u iiH Jib H i^  w aioT b n a  

Me t i  3 16  iiie T H T y m u  b  K o.to .m u i , i m o i; ho „ B y p c a  G p a iy ra a  

pepKO BH oro 16 3  noupoBOM c b . M u x a i.ri a “ i T o B ap u cT B O  

„ H l io a b i ia  IT o M i'i“ ,

I .  B  „ B y p e i  M a.io b  p . 1896  7 n o M iip e iie  i x a p u  21 
y ie n in n K  a  .u m ie  x a p u  4  y me m iK ih (b j i k .tio uijo  3 p y c K iix  

k .t jic  p iBiiopH ^H H x), c u iiiii c e a m i a 6 o  Oi,^uux p eM icm iK iB  

i c i ip ir ,  3 t h x  11 h i .t ko m  CesruiftTHO a  14  3a  m ujio io  30 - 

iiJiaTo/o (2 — 6  3p . M icauH o). I l a ^ a ip  11:13  yueH H KaM ii b iik o - 

H yBa.Tii B u .  r p u r o p i i i  K y jm u u iiK H U , e .\iep . yn p aB M T ejib  b h - 

3 1 .10 B 0 1  111 ko .t 11 i u jie im  B iifli.a y .

I I .  T o B a p a c T B O  „ I I lK i . ib B a  I I o M i 'i “ , ocu o B aH e b  p o p i 
1 8 9 2 . 11 p u x l .i b h 11 i;a?Mii y y a m o i  e n  MOJio^eacu, ip o  nocTaim.TO 

coOi 3a  n,i.Tb o i i iu y  110 3  m o .to^C/Kiho M O pa.ib i;y  i n i^ M o ry  

M iiT ep iiH iib iiy , B ii^ a .io  b  mi-;, p o p i  1896  7 n a  ni .̂Mory yG o- 

r n x  y u e H iiK iii c y m y  581  3p. 63  Kp. a  i.MeHHo:
n a  M euiKaH e i x a p u  115  3p .

n a  0 31JK  (B 3r.T. M y u fly p u , y i .  o 6 o x  iB m a-T im ) 300  „

Ha KHiiacKii 107 - „

Ha niKi.TbHi n p iiG o pu  31  „  18. u p .
n a  m id jib H y  o n j i a i y  20  „

Ha ju k u  8  „ 45  „

(IIo M iu  j i iB a p c r iy  ito ^ a n a jiii y ó o r iiM  y i  en  11 k u m  u .to u u t o b u  

p iiCTBa B u .  ]i$. B .  K o 6pHiib(“KiiH i ^ p .  j le B iip K iiu  6e;iK0- 

piiCTOBiio, a  B .iacT U T o.ii, a rrr iiK ii B u ,  E  I I I iB i i i ie i ib  o n y c -  

KaB 3 p iu u  3a  .t ik u  2 5 % ). OicpiM  c e r o  b  n e p im ix  M icuu,ax 
p o K y  osepźK yB aJiH  3 B a  y C o r i y  u o h 11 k u , a  noTiM  3 0  K iu p a  

p o icy  0 31111 y u e in iK  3:1 po m o ó ip  b  lu c T H iy T i  3 .1  u  y ie i iH id B , 

3acH 0BaHi.M i y flep ucyB au i.M  TofiapucTBO M .

T o B ap u cT B O  ocHyBa.TO tuko źk  ÓKpeMiifl $0 H 3 , iipu.Tiia 
u e iii iu  h u  nifliM or)' ó i3 u u x  y u e u iiK iB  n p u  e u p a B u e iiio  u ik I jil  

h iix  M y H 3y p iB . C e ń  <£0H3 b h h o c u b  n p u  KiH pji c e r o  p o n y  
c y n y  okojio  400  3 p . i .'1083111111 T a u iil  ni^MouT o fle p a c a jia  

G i.ibm a u a c ib  y n e u iiK iB  n p n n n c a iii  M yH ^ yp ii iie p e sa /K iio  Ha 

c n jia T y  K o n n iu  e  :j Ib Ym a jib h h x  p a x a x  a  MHori TauożK ^apoM ,
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Po.iobho cero xo(!ennoro TOBapiiCTBa e npos>ecop JI. 
Ca;ibo. #o BH.p.iy na.iC/KaTb eipe Tpu HHbiui yniTe.ii 
fiMnaani.

III /Kcjjtbii. m<* Bii.iuuyjiH naiii;i,Morvr r)i,T,unx yBciiiiKiB:
a) npu samicax ynomiKiB ,p> ]>y<-kiix Kjiho

aiopano . . . . . 2 7  ap. 130 KJ).

(3Iia'IHUIIIli WITKU WC(‘|»TBVB;nH : Hu.
CrpmiCKiiii, u, k . iiurap b (JeaKTiiiii 5 ap; 
o: MailKOBCKIiH ;i (JeiftiaKOBepb 4 ;ij».
Hu. KopiiTpBrmiii a K aiym a 2 ap. Hu.
IJ lica u aa<*T. npoi;vpa,Topl B Kojom hY 
i o. II. II no 1 5 0  ap. o KajiHTOB- 
citmi a Tpiiiu/i 1 30 ap. Mii HepeMinmib- 
CKiifi a Kojom hi, o Bajnumin a T ob- 
cTo6a6, o. JlaKycTa a HccueBa rop., 
o. Xap'aceBCKiifi a C oiiobh, o. PoiuoBaTioK 
3 Piacna Be.u . o JIaii.iyccBU'i 3 /(oBroi 
BOHH., 0. Koii'1 3 .iHeilllilB, o. EliJHH 
KeBHU 3 BojuKOBepb, o. OaimHHbMiiH 
no 1  3p ; Hu. HaniKOBCituu 3 Ko 
IT0MII1, 00. KuĆl.ieBCKHH 3 X jiiohuh- 
Ha ti , <I>njiinoBU'i 3 $y<5ii, Oe^ioK 
3 raHbKOBcn,b, P 0/KKa a KpacHoi.il, 
u. Ma.1 oro.10Ba 3 Popo^enKii no 50 Kp

6) 30 nymKH no elaopTas 3iupaHo . , 2 3p. 80 Kp.
b ) JHUIII.IO CH 3 pOKV 18 9 5  6. . . 1 5  3p. 60'/a Kp.

pa30M 45 ap. 7 0 ' a Kp.

3  toto migano .
a) Ha Ktlll/KKIl . . . . 4 3  sp. 09 Kp.
6) ^oąaHo /jo uini.ibHoi on.iaTii 1  y i .  . 2 sp. —  Kp.
b) flpiGiiy aanoMory . . • . —  3p. 60 Kp.

paaoM 45 3p. 69 Kp. 

OcTae ca OTźKe Ha cjY^yiomiń pin: —  ap. 1  V« Kp.
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IV .  <1>oh;j M yn^ypoBuii:
a) Oran 3 hohutkom p. mu. 150 ap. - - itp.
6) flap KoaoMJiiicKoi' Kacu oiu,a;i,iiocrit 50 3p. — K-p.
b) B u. J\p CoHeBiniKiiii b ŹKaóio ripiicjian

aiópaiii si crrnapoK cymii : 10  :tp. i 3 3p.
50 Kp. pa30M . . . . . 1 3 •i p 53 Kp.

r) /pip Bu. o. J\jypnur:a 3 Kapatma. .) 3p. — Kp.
fl) ^ap npo>i>. 1. Manyjiaifa i lipo*. K.

(lIO 1 3p ) . . . . . . 2 3P. — K-p
pa30M 22G 3p. 50 Kp.

B popi icyruiciio Ąim 8 yóonix y hchhkib iuaipi 3a
cyMy 10 7  3p. 09 r,*p. T uwim mhiiom ocrajio roióBUMii rpi-
limu 1 1 9  3p. 4 1  Kp. KOTpi yuiuTPHi b Kaci 0!JI,ap,HOCTH
3J)OC.;!H 3 IIjfccHTOMII /p> CyMII 12(1 3p. 21 K|)

V . Gthiicii- iii i aaiioMorn, y^Y.icHi yueiuiKaM 3 nyG.iii- 
tjhixx twm/pB, B iiK ^B ni na cTaiiieTiriHifi xaó.mu,ti ’ I. 11 i 12 

B cTm Bri. /l,o6])op'i'HM i JIpnxji.,jiJ nin;aM yóoroT MOJiope- 
iKii c iua/jae ca cum b Imchii toi mo.t j ^o k ii ceppeuny 
nopaity.

w sprawie rozwoju fizycznych sit młodzieży.

W  bieżącym roku szkolnym odbywała sir; w zakładzie jak 
i w latach i biegłych jednorazowa nauka, młodzież jednak mało 
korzystać mogła z tego zarządzenia z powodu ciągłej niepogo­
dy. JLo też i wycieczki w pobliskie okolice miasta rzadko t y l ­
ko rv og ły  się odbywać.

Kierowali niemi w tym roku pp. Dembitzer, Fediów, Hoff, 
Pieicarski, R ych lik ,  a miejscem wycieczek b y ły  w pobliżu po­

łożone lasy w Oskrzesińeach, S/.eparoweach i Furce. Wszystkie 
k lasy  odbyły wycieczki pod kierownictwem swych gospodarzy 
klas łącząc się z innemi klasami w ten sposób, że liczba ucze­
stników wycieczki nie przekraczała lii.zby 120 uczniów.

Do ożywienia wycieczek przyczyniała się wiele orkiestra 
złożona z 28 uczniów zakładu, przed 3 laty utworzona przez 
prof. Christofa.
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Zostawała ona i w ubiegłym roku szk. pod kierownictwem 
prof. Christofa, któremu gorliwie dopomagał w prowadzeniu jej 
u :/eń V II I .  ki. Jasiński Jerzy.

Boiska osobnego dla zabaw nie posiada tutejszy zakład 
a ponieważ mimo usilnych starań nie można było i za opłatą 
wynająć na ten cel odpowiedniego miejsca, przeto nie można 
było  urządzać systernatyeznyeh zabaw szkolnych.

Natomiast wyzyskiwała młodzież, szczególnie niższego gira- 
nazyum, skwapliwie pauzy 10—15 minutowe pomiędzy godzina­
mi nauki, bawiąc się jużto w grę w piłkę jużto odbywając 
gimnastyczne ćwiczenia na przyrządach, w które dość obficie 
zaopatrzony jest dziedziniec gimnazyalny.

W lecie korzystała młodzież jak  zwykle z wybornych ką 
pieli w Prucie, w zimie zaś używała za małą opłatą ruchu na 
ślizga wce, utrzymywanej przez Towarzystw o łyżwiarskie i przez 
prywatnego przedsiębiorcę.

Nauka gimnastyki odbywała się w t .m  roku przez ca ły  
rok bez przerwy a brało w niej udział 104 uczniów czyli 45% 
ogólnej liczby uczniów zakładu.

B )  W  r ó w n o r z ę d n y c h  k l a s a c h  r u s k i c h -
HIpGłl nOCOÓlITH <I>i:tII'tHO\iy p03BflTK0BH MOJIÔ eJKH, HC 

TijiLKO 3aoxo'i}*BaHO ex ,jo HiicacnHoi yaacTii b nayiu li\i- 
uacTiiKH, a.ae tukożk cTapano ca, ipoóii ona o cKia rato mohc- 
na KOiieaHO Kopiicraaa i3 1 0 —15 vinv-TOBax naB3 mcjkh
mniabmt.MH różana mii i bhso/ihhii i3 er: ix rcaac na no^Bipe 
afio nepefl niKiabnuii Gy/pmoK 3a5aB.na •;» ca naaKOio a Go aa 
npn6opax 30 liMiiacTHini, yMimeaniK Ha tim no^Bipto, aóo 
IIHŁIHHMII Bî nOBid.HHMH Hrpa.MH. TlCHC Micpe Ha t'iMIia3H 
aabiii.M no^Bipio ne ;p)3B(Haao BiipaB,Vi ciiOoi;r,nnime po3BH- 
nyTii ca aaGasaM a ace Ta ku Mtfao^rac bcix iiaac §xotho 
Gpaaa b  iihx yaacTb. Hopa^oi: aafiaB yaoaarii siict. ya. C. 
fI>eąeB, KOTpaa cum iionaiióiabnie yupanaaB ^chkusih. Bnpo- 
uiai MoaorTjrac ne Moraa naac/KiiTo iropriCTaTH 3 npoxo^y 
i CBoOi.jno pyxy na Biaiami Boa/iyci, rioyaaic HcaBunaimo 
caoTasa Brana a ne mchbuk1 i żuto rie rio.3Baaa.in ycTpoio- 
bhth nporyabKH 3a micto Go^aił b HefT,aacivi OKoamu. ToMy
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i npo HKe c‘hctcmhth'ihc aaBe^ene aa fum ,mo.io^o.vkh ho movk- 
hh 6y.io mhtji, xuóa .amii yeiM/in Biixorjn;iii noo^imoiii 
KJiHcii ni/j npom >fjoM yaiiTeaiiffliiK im. (I>e,jeBa. llo.niubcKoro. 
KoGH.uaHbCKoriHpanifiCBtiia'/ ne/D reito aa Mic ro  i raM aóo 
Bi^óyBa.aii Bi/piowyni napami npai;niMiii a uayiai feoYpaaóY 
(«ia iiimbo,V>m npn>i>. Ho iHiu.cKoro) aóo liiy.yiua.iii ca aiiii- 
uaiiHHM Bananam (b m ony Ma.iy i Bcanuy. iicrpyóa i ro- 
ayóiB i t . u ) ui.t; upoBiyjOM u (l>e/jeBa T hkum miiho.m jii/p 
óyao ca 7 nporyjibOK |no’iamaii Bifl Bcpcciia 18 .% . aac ry» 
McpBna c. p.) a o/pia óiahiua, u Korpia iiaaan yaacTt y ic -  
n u ku rpox Kaac.

.lafljia HaBe^emix lipiianu hc KopacTaaa thko^c mojio 
;u'vk a Kyiie.aaii b pi pY llp y n  b aa k i ii Mipi aa cc óyBaao 
itiiMiiHMii poicaMH ; thb ca.Mo i ni/piac biimh a pyxy Ha 
xoBaaHii,i

IX. Kronika zakładu.
R o k  szkolny rozpoczął się dnia 3. wrześn;a uroczystem 

nabożeństwem i wezwaniem Ducha św.
W pisy  uczniów do zakładu odbyw ały  się w dniach 29. 

30. i 31. sierpnia.
Egzaminu wstępne do I. k lasy odbyw ały  się w dniach 

13. i 14 lipca i 1. i 2 września, egzamina poprawcze w dniach 
1. i 2. września a wstępne do kl.is wyższych między 1— 15. 
września.

Dzień 4 października ob hodził zakład uroczyście jako 
dzień Imienin Tajjaśniejszego Fana uroczystem nabożeństwem 
i odśpiewaniem hymnu ludowego.

W  dniu 18. grudnia urządziła młodzież gimnazyalna pod 
kierownictwem profesorów zakładu uroczysty obchód na r.ześó 
Adam a Mickiewicza a w dniu 17. marca na cześć T a ras*  Szew ­
czenki. W obu obchodach brała udział młoddeż szkolna bez 
różnicy narodowości.

Pierwsze półroc/e ukończono 30. stycznia a drugie półro 
cze rozpoczęto dnia 3. lutego.

W  dniach od 14 —23. stycznia zwiedzał ruskie klasy równo- 
rządne tutejszego zakładu c. k. Inspektor krajowy szkół W  ny 
Jan Lewicki.



W  dniu 4. marca obchodził zakład uroczystość swego 
patrona św. Kazimierza solennem nabożeństwem połączonem 
z egzortą w kościele.

Dnia 4. majH brała młodzież gimnazyalna udział w nabo­
żeństwie za spokój duszy śp. Cesarzowej M aryi Anny, dnia 
23. maja za spokój duszy śp. Areyksięcia  K aro la  Ludwika a dnia 
23. czerwca za spokój duszy śp. Cesarza Ferdynanda.

Młodzież szkolna przystąpiła u' ciągu roku szk. trzy razy 
do św. Sakramentów Pokuty i Ołtarza i odprawiła w wielkim 
tygodniu rekolekcye wielkanocne.

Piśmienny egzamin dojrzałości odbył się w dniach 10- 15. 
maja a egzamin ustny pod przewodnictwem c. k. Inspektora kra 
jowego szkół W go Ja n a  Lew ickiego  w dniach od 10 - 15. lipca.

R o k  szkolny zakończono 15. lipca uroczystem nabożeń­
stwem, przy którem odśpiewano hymn ludowy, i rozdaniem 
świadectw.

X. W y n ik  egzam inu dojrzałości
przy końcu roku szkolnego 1897.

Do egzaminu dojrzałości przystąpiło 28 abituryontów ; 
z tych wszyscy ukończyli V III .  klasę w tutejszym zakładzie, 
3 z nich było eksternistami.

Uznano za dojrzałych a) uczniów publicznych z odznacz. 3
» a > » ł 11)
» » » b) e k s t e r n i s t ó w ............................. 1

Pozwolono poprawić egzamin z jednego przedmiotu
po f ery ach a) uczniom p u b l i c z n y m .............................................. 3

b) e k s t e r n i s t o m ................................................................1
Reprobow ano na 1 rok eksternistę . . . . . . . .  1

Razem  . . 28
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XI. WYKAZ KSIĄŻEK SZKOLNYCH,
które w  tutejszym zakładzie będą u ż y w a n e  w  roku szkoln„

A ) .  W  z a k ł a d z i e  g ł ó w n y m :

|  K l a s a Religia
J ę z y k  łac iński J ę z y k  grecki J ę z y k  polski

J ę z y k  niemiecki Geografia 
i HistoryaG r a m a ­t y k a Ć w i c z e n i a  i  l e k t u r a G r a m a ­t y k a Ć w i c z e n i a  i  l e k t u r a G r a m a ­t y k a W y p i s y

][. Katechizm 
ks. M. Mora­

wskiego

Sa
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z-
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lt
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, 
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m

at
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a 
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a 
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ń

sk
ie
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. 

C
zę

ść
 I

I.

Steiner i Scheindler 
Ćwiczenia łacińskie 

dla I. klasy
— —

D
r.
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, 

G
ra

m
at

yk
a 

ję
zy

ka
 p
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w
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8.
i

Próchnicki 
i Wójcik 

Wypisy polskie 
dla I. klasy

German i Petelenz. 
Ćwiczenia niemieckie dla klasy I.

Benoni i Tatomir, 
Krótki rys geografii, 

wydanie u. i 0.

II;
Ks. Dąbrowski 

Historya biblijna 
zakonu starego
1, 2 i 3. wyd.

Steiner i Scheindler 
Ćwiczenia łacińskie 

dla klasy II.
— —

Próchnicki 
i Wójcik 

Wypisy polskie 
dla II. klasy.

German i Petelenz, 
Ćwdczenia niemieckie dla klasy II

Baranowski i Dziedzicki 
Geografia powszechna, 

wyd. 4— 7.
Semkowicz, Opowńtdanir 

z dziejów powszechnych

I I I .
Ks. Dąbrowski 

Historya biblijna 
zakonu nowego 

wyd. 1. i 2.

Próchnicki 
Ćwiczenia łacińskie 

dla klasy III. 
Cornelius Nepos, 

wyd. Klaka

Fi
de

re
r,

 
G

ra
m

at
yk

a 
ję

zy
ka

 
gr

ec
ki

eg
o.

Schenkel-Parylak, 
Ćwiczenia greckie, 

wyd. 2.

Czubek-Zawiliń 
ski Wypisy 

polskie dla klasy 
III.

German i Pete'eilz,
Ćw iczenia niemieckie dla klasy 111. 

Petelenz, Deutsche Grjimmatik
j

Geografia jak w klasie 11 
Semkowicz, Opow. z dzi 

jów powszechnych 
Część 11. Rawer Dzieje 

ojczyste

IV.
i

Ks. Jougan 
Liturgika kato­

licka

Próchnicki, Ćwiczenia 
łacińskie dla klasy IV. 

Caesar, Comm. de bello gali. 
wydanie Terlikowskiego 

Ovidius, wyd. 
Ziwsy-Skupniewicza.

Ćwiczenia greckie jak 
w III. k'.

Czubek-Zawiliń- 
ski Wypisy 

polskie dla klasy 
IV.

]
German i Petelenz, 

Ćwiczenia niemieckie dla klasy IV. 
Petelenz, Deutsche Grammatik,

Benoni Majerski, Geograf 
monarchii austro-węgiers 
wyd. 2. Semkowicz Opo\ 
z dziejów powszechnych 
Część 111. Rawer Dzieje 

ojczyste.

i
V. Ks. Jacltimowski. 

Dogmatyka ogól­
na, wyd. 1. i 2

Livius,
wyd. Gollinga 
Ovidius, wyd. 

Ziwsy-Skupniewicza.

Ćwicz grec. jak w IV. kl 
Fiderer. Chrestomatya 

z pism Xenoionta; 
Homera Iliada, wydanie 

Sołtysika.

Próchnicki, 
Wzory poezyi 

i prozy
Petelenz und Werner, 

Deutsches Lesebuch fur die V. Cl.
Zakrzewski, Historya 
powszechna Część I.

j
I.

Ks Jachimowski. 
Dogmatyka 

szczegółowa, 
wyd. i 2

Sallustius, Catilina ; 
Vergilius wyd. Eichlera- 
Kze^ińskiego, Cicero in 

Cat, Sołtysika, Caesar de 
bello civili ed Paul.

Homera Iliada 
wydanie Sołtysika. 

Herodot, wydanie Holdera 
Fiderer, Ćhrestomatya 

z pism Xenofonta, 
Ćwicz. grec. jak w V. kl

Wypisy polskie 
St. Tarnowskie­
go i J. Wójcika, 

część I. 
wyd. 1. i 2.

Petelenz und Werner, 
Deutsches Lesebuch fur die VI. Cl

Zakrzewski, Historya 
powszechna Część I. i 1

.V
i

II. MartinSolecki. 
Etyka kat. 

wyd. 1 i 2

D
r. 

Z.
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o 

w
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. 
1.

 2
 i

 3
. Cicero, Cato maior, de imp. 

„ C. Pompei. Kornit. 
„ Sołt. pro rege Deiot. 
» Nohl-Bednarski 

Yergilius Aeneis, wyd. 
Eichlera- zepińsklego.

Homera Odyssea. 
wyd. Christ-jezienicki. 

Demcstenes, 
wydanie Schmidta. 

Fiderer, Chrestomatya 
z pism Xenofonta

W 1. pólr. Wyp p. 
St. Tarnowskiego 
i J. Wójcika cz. I. 
W II. pólr. W- p 
St. Tarnowsk. i 

Próchnickiego II.

Petelenz und Werner, Deutsches 
Lesebuch fur die VII. Cl. 

Hermann und Dorothea, Minna 
v. Barnhelm, Kaufmar.n v. Ve- 

nedig. Goetz v. Berlichingen 
wyd, Graesera.

Zakrzewski. Historya 
powszechna Część 111 
Lewicki Zarys dziejów 

Polski.

VIII. Ks, Jougan 
Historya kościo­
ła katolickiego

Horatius wyd. Dolnicki- 
Librewski, Tacitus Germa­

nia i Ab excessu divi 
Augusti, wyd. Mullera

Plato, Apologia Sokratesa, 
w. Christ-Leu icki, Sofokles 

Elektra wyd. Sehubert- 
Majchrow icz ; Homera 
Odyssea wyd. Christ- 

Jezienicki,

Wypisy polskie 
St Tarnowskiego 
i Próchnickiego 

| część II.

Petelenz und Werner Deutsches 
Lesebuch fur die VIII. Cl, 

[phigenieauf Tauris, Wallensteina 
(3 części) Jungfrau v. Orleans 

wyd. Graesera.

Gląbiński-Finkel Histon 
i statystyka austr. węgiel 
monarchii. Lew icki Zarj 

dziejów Polski i td.



XI. WYKAZ KSIĄŻEK SZKOLNYCH,
re w  tutejszym zakładzie będą u ż y w a n e  w  roku szkolnym  1897[8.

A ) .  W  z a k ł a d z i e  g ł ó w n y m :
J ę z y k  grecki J ę z y k  polski

J ę z y k  niemiecki Geografia 
i Historya

M a t e m a ty k a
Nauki  przyrodn. P r o p e d e u t y k af i l o z o f i iG r a m a ­t y k a Ć w i c z e n i a  i l e k t u r a G r a m a ­t y k a W y p i s y h i s t o r y an a t u r a l n a f i z y k a

— —
i i 

D
r.
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8.
 

j
! 

' 
;

Próchnicki 
i Wójcik 

Wypisy polskie 
dla I. klasy

German i Petelenz. 
Ćwiczenia niemieckie dla klasy I.

Benoni i Tatomir, 
Krótki rys geografii, 

wydanie 5. i 0.

Soleski i Fąfara, Arytme­
tyka na 1. i 11. klasę. 

Jamrogiewicz, Geometrya 
poglądowa dla klas 

niższych.

Nowicki-Limbach 
Zoologia, wyd. 7. 
Rostafiński Bota­
nika szkolna na 
klasy niższe wyd. 

nowe

—

Fi
de

re
r,

 
G

ra
m

at
yk

a 
ję

zy
ka

 g
re

ck
ie

go
.

Schenkel-Farylak, 
Ćwiczenia greckie, 

wyd. 2.

Ćwiczenia greckie jak 
w III. k'.

Ćwicz. grec. jak w IV. kl 
Fiderer, Chrestomatya 

z pism Xenofonta;
Homera Iliada, wydanie 

Sołtysika.

Homera Iliada 
wydanie Sołtysika.

Herodot, wydanie Holdera 
Fiderer, Ćhrestomatya 

z pism Xenofonta,
Ćwicz. grec. jak w V. kl.

Próchnicki 
i Wójcik 

Wypisy polskie 
dla II. klasy.

German i Petelenz, 
Ćwiczenia niemieckie dla klasy II

Baranowski i Dziedzicki 
Geografia powszechna, 

wyd. 4—7.
Semkowicz, Opowadania 

z dziejów powszechnych I.

Jak w klasie I. Jak w klasie 1. — —

Czubek-Zawiłiń 
ski Wypisy 

polskie dla klasy 
III.

!

German i Pete'enz, 
Ćwiczenia niemieckie dla klasy III. 

Petelenz, Deutsche Gramniatik
i

Geografia jak w klasie 11. 
Semkowicz, Opow. z dzie­

jów powszechnych 
Część 11. Rawer Dzieje 

ojczyste

Zajączkowski, Początki a- 
rytmetyki i algebry, część 
11. wyd. 2. Mocnik Mary- 
niak, Geometiya poglądo­

wa, część 11. wyd. 0.

Łomnicki Mine­
ralogia dla niż­
szych klas wyd. 

2. i 3.

Soleski 
Nauka fizyki 
wyd. 2. i 3.

—

Czubek-Zawiliń- 
sk i Wypisy 

polskie dla klasy 
IV.

German i Petelenz, 
Ćwiczenia niemieckie dla klasy IV. 

Petelenz, Deutsche Grammatik.

Benoni Majerski, Geografia 
monarchii austro-węgiersk. 
wyd. 2. Semkowicz Opow. 
z dziejów powszechnych 
Część 111. Kawer Dzieje 

ojczyste.

jak w klasie 111. — Jak w kl. 3.

Próchnicki, 
Wzory poezyi 

i prozy
Petelenz und Werner, 

Deutsches Lesebuch fiir die V. Cl.
Zakrzewski, Historya 
powszechna Część I.

Dziwiński, Zasady algebry 
Mocnik Maryniak, Geometr. 
■ lla wyższych klas w 3. 4.

Łomnicki Mine­
ralogia i geolo­
gia, wyd, 3. 4. 
Rostafiński, Bo­
tanika dia kLs 

wyższych

—

1

Wypisy polskie 
St. Tarnowskie­
go i J. Wójcika, 

część I, 
wyd. 1. i 2.

Petelenz und Werner, 
Deutsches Lesebuch fiir die VI Cl

Zakrzewski, Historya 
powszechna Część I. i 11.

Dziwiński. Zasady algebry 
MocnikMaryniak, jak w 
V. kl. Logarytmy Adama.

Petelenz, 
Zoologia d'a 

klas wyższych
— —

Homera Odyssea,
, wyd. Christ-jezienicki. 

Demcstenes, 
wydanie Schmidta. 

Fiderer, Chrestomatya 
z pism Xenofonta 

Plato, Apologia Sokratesa, 
w, Christ-Lew icki, Sofokles 

Elektra wyd. Schubert- 
Majchrowicz ; Homera 
Odyssea wyd. Christ- 

Jezienicki,

W 1. pólr. Wyp p. 
St. Tarnowskiego 
i J. Wójcika cz. 1. 
W II. pólr. W- p. 
St. Tarnowsk. i 

Próchnickiego II.

Petelenz und Werner, Deutsches 
Lesebuch fiir die VII. Cl. 

Hermann und Dorothea, Minna 
v. Barnhelm, Kaufmann v. Ve- 

nedig. Goetz v. Berlichingen 
wyd. Graesera.

Zakrzewski, Historya 
powszechna Część 111 
Lewicki Zarys dziejów 

Polski.

Jak w klasie VI. 
Mocnik-Staneckl 

Geometrya.
—

Soleski Wy­
kład nauki 

fizyki, wyd. 2. 
Soleski, Zarys 

chemii

Kozłowski Logika 
elementarna

Wypisy polskie 
St Tarnowskiego 
i Próchnickiego 

część II.

Petelenz und Werner Deutsches 
Lesebuch fiir die VIII. Cl. 

Iphigenie aut Tauris, Wallensteina 
(3 części) Jungfrau v. Orleans 

wyd. Graesera.

Gląbiński-Finkel Historya 
i statystyka austr. węgiers. 
monarchii. Lew icki Zarys 

dziejów Polski i td.
Jak w klasie VII —

Soleski, 
Wykład nauki 
fizyki, wyd. 2.

Ks. Dr. Pechnik 
Zarys psychologi. i_ _ _ 1
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B) W ruskich klasach równorzędnych.

UiKi.lbHi KHii:i!KM,
i;ot])iix óyp;f y^KiiBaru ch b iuk. p. 1897 8.

1. I‘e W  i a : K i. uparoToiumo-iii : a) Bi.ir.nnni xpn-
cTiiaiicbuo-Ka riijiapiani i;avr ńimm  ̂iri uikui uapiypniK ; 6) 
IcTOpua óiaafiiaa eT.iporo i uouoro :tanira ,-j.ti iuku nap ; 
I. K.I.: XpUCTiraill>CKU-K:!TO;iIi!iKaii A. TopOHbCKO-
r o ; II. kji.; loTopmr óió iTnna c-raporo aauira, A Topom,- 
CKoro; 111. kji.: IrrnpiiH óióaimia noBoro -lanira. A. To­
pom.(Koro ; IV. im : .nrypAimi rj).-ifiito:i . pepKBiiI A. To­
pom, CKoro; V. k i : ApiieTiiitiibOKo- k i.TOJi!in;na r’jfo;Pi;mi:.,a <tv«- 
âMCHTiULna i AmaLoAunKa, A TupotfttKoro. \T . K.3.: Xpn-

CTHKHbOKo KBTOJIIł'.) Ka /JoiUlHTIiKa aacma, A. TopOHbCKOrO.
2. .1 a tjih b e kii ii a u ii :c: 1. k i .: a) FpaMaTiirca 

;iaTHHbCKa ( AMo.ruuma--OwriiciKa ller imiooKoro TI. I 6) 
llnpami CaMOjiepmiftl,erfltt,ibCKoro ; II- k.i .: a) PpawaTHKa 
h k  u I. k .i . 6) iirrpaBH CaM(»a(fc‘ia-Kor(OBciforo; I I I  k x : 
a) rp;!vaTin:a aaT.uibCKa T. II. CaMo.iejmia Co.iruciua- 
OroHoaciioro ; 6) Bnpaiia ITpyxmin||;ro-Oforo3Bck0ro | a) 
Cornelii Nepotis Vitae, bu,tj.jr JI. Oa.ibo ; IV. kji : a) Tpa- 
MaTHKa hk B I ii k.i  : 6> Cl fal : Caesaris C ,m Mntarii da 
b e ł io  Gaili< o BHflaB Bednarski ; B) P. Ovidms Naso — BHfl. 
Ziwsa-Skupniewicz ; V. im,: a) Chrostomathie ;hh Livius 
— Bii^aB Go'iing ; 6) OnlfliS «k i; I V. imiicY; VI. u.naca 
a) C. Snllustii Crispi Caliluia, ciifl Linker-Klunseha, 6) P. 
Yergilii Aiaronis C iroona bh,T,. Eu hler-Rzepiłiski, B: M. T. 
•Cicoronis i n G.clmam or. i. Biifl. Kormuer So!t\rsik ; 
r) C. Julii Caesarir, Gommentani de balio ; i ,* li bu,i;. Patii.

<k T  p  e  ig k u  ii a  3 i i k : I I I .  i I V .  kji a) Tpa.MaTHKa 
r p e p u a  K y p p i a - B o p K o s c K o r o ; o) B a p a B i i  UlcnKJi}i-Ij,(*rana&- 
CKoro ; A"- R ju ica  : a )  TpaM aTHKa K y  p j j i a - B o p k-iBCKoro (li. 
I .  i I I . ) ,  6) P u p a m i  jik u I I I  kji ; b) XpeeTOM;vc.'i .i 3 micr>M 
K c e i io ^ o i iT a ,  (I>i,popepa, r)  Po.YiepoBa l a i a ^ a  u. I .  b ii ,v  
I D afn?fl.iep-Cojn-M otr:; V I .  k .i .: a )  T p a M a i a B a  i B n p a n a  ar:  
B V .  k ji .; 6) T o A c p o B a  L i l a k a  b k  b V .  k j i . a. I .  i I I ;  v)

—  8 7 —
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C epo^O T a  IcT o p u / i  Biifl. H o l d e r r )  X p e c T O Jia T iia  a tihckm 
K eeno^OHTa a i i  b V .  km.

4 . 1' y  e k u  fi a  3 u  k : lw i. i ip iiroTO B.iH K m  : a )  111kojih 
n a p o t n a  *i. IV. ó) M eT O jp im ia  r p a M a r n i i a  p y c i io i  m o b h , 
OroiioBCKori>-K<moBCKOMi.; I -  km . a )  P y c i i a  B i i i a n i t a  3.1 a  I. 
K .iacn , ó) r p a M a r in r a  a i i  b km iipnroTOBa. ; I I .  km .: P y c i i a  
HiiTaiiKa ^ . ih  I I .  K .iaca ,  ó jffpiiM aTiiiiii  m i  b I. - k .i . ; I I I .  ica. 
P y c i i a  HiiTaiiiia ri a a  I I I  km . 6) FpaM aTiiica  p y c i i a  C io p K O - 
r o - l a p T i i e p a  ; IV .  k .i . P y c i i a  m m i i i i i a  (p a  IV .  kjihcii ; 6) 
rpaM aT iii ia  a i :  b J T I . i m .; V .  i m ; B ao p ii  n o e iu u  i n p o a i i  
rT,.ia A*, k m bcii , J lyyaKOBCiioro .; \ ' I .  i ;a .;  a )  XpecTOMnTHH 
C T ap o p y c ira  O . OroiiOBeiióro , 6) K oG aap  T .  1 I l c u a e u i i a .  
b h $ . P y c K o r o  T o B a p n c T B a  i i e ^ a P u P iH o r o ,

5 .  I I  o a  i) c k  ii ii h s u  ii : K .i .  , np iirÓ ToB Jia iona;  a j  
S z k ó ł k a  c z ę ś ć  IV .;  6) Z w ię z ła  g r a m a t y k a  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  
F r .  K o n a r s k i e g o ;  I. n .i ; a) W y p i s y  p o l s k i e  d la  I .  k l a s y  
W ó j c i k a  i P r ó c h n i c k i e g o ;  6 IrpaM aTiiKa m i  b k .i . njmroTOB.i. 
PI. km ; a )  W y p i s y  p o l s k i e  d la  II. k l a s y  W ó j c i k a  i P r u ­
c h n i c k i e g o ,  () r p a .M a n n i a  nri b 1. k m ; I I I .  k . i : a)  W y p i ­
s y  p o l s k i e  d l a  IIP k l a s y  C z u b k a  i Z a w i l i ń s k i e g o ,  ()) G r a ­
m a t y k a  j ę z y k a  p o l s k i e g o  s z k o l n a  A. Małeckiego, w y d a n i e  
8 .  I V .  km. a )  W y p i s y  p o l s k i e  d l a  IY .  k l a s y  C z u b k a  i Z a ­
w i l i ń s k i e g o ,  ó) rpaMaTiiiia m i b  I I I .  k .i ; V .  km.: W z o ­
r y  p o e z y i  i p r o z y ,  P r ó c h n i c k i e g o :  V I  k .i .: W y p i s y  p o l s k i e  
d la  k la s  w y ż s z y c h  1. T a r n o w s k i e g o ,

6 .  11 f m o u k n  fi a  3 u  k : Pul. npnroTO B .im oB a : I l o -  
liaTKn n a y i i i i  H iu c ip io r o  n a i i i ia  ;p ia  IN*, K.iacn ini:i.i n a p o /p  
h i i x ; K .u ica  I IV :  P u p a  n a  iii.\;eu,iii ry i a  k .i . I. I I .  I I I .  
I V .  le p M a i ia - I Ie T e . ie m ta - Iy a . i i iT O B C K o ro ; V .  K . i n c a : P e t e -  
l e n z - W e r n e r :  D e u t s c h e s  L e s e b u c h  liii' d i e o - t e  C la s s e ;  V I .  
km.: P e t e l e n z - W e r n e r  : D e u t s c h e s  L e s e b u c h  fu r  d i e  6 - t e  
C la s s e .

7. I  c o P p  a <i> i a i i c z o p  u a: I. K.iaca : BenonT- 
M aTieB, ICopoTiaiii a a n e p t i  Peofpn  L i '  30 m k L ik -
Horo y/icat i ;}' ; I I .  km .: CeMKOBna-I.ii>iinnKii» O iio bP
# a i i a  3 ic T o p u i  BcecimiTnoi' a. I . ;  I I I .  k .i . C c .m kobiim-L i k - 
i im p n i i i  O nois if la i ia  3 icTopnY BcecbHtTiioi u. I I .  P i t iu  c e p e /p i i
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I V .  k i . t i H ^ e a i  —  B. II .Vb c o h iik  B c e i i i p a o i  ic.Topiii I I . ;  
V*. k .i : nin-BapBuiM-Knii: K r o p i ł a  CT?pnHHOr| CBBiTa I ;  V I .  
k i .: a) « k b V  k.7 : u I iH^eai —  I ( c a e B n a  I c T o p u a  Bi- 
kIb cepCA»HX II.

8. M a t e  m a t u 1; a : K i .  npnroTOBiaioaa : /(pyra 
KHH/KKa p a x y hkobb  j i a  y i e m iK iB  iuici.i H a p o ^ łm x ;  I.. i I I .
K I . ' .  OrOIIOBCKll/l y i a Ó H I I K  ap iITM C TIIK lI  ; OrOHUBCKIIII : t e o -

M e rp i ia  na I i I I .  m a cy ; V'. i V I. k i : lUoBHiiK-CaBiipKHii: 
a )  ApiiTMCTiiKa i A a iA e S p a  ry i a  biicuiiix  k . ih c ; 6 i f e o M e -  
T p iia  Ąjia b ik ‘iiihx m a c :  na;j,To b V I .  m a c i '  L o g a r i t h m e n  
v o n  A d a m .  ■

9  I I  a t  y p a 1  b u a  i ć  t o p  u  a  i a> i a ii a a :  I. i II. 
k i  : a )  B o o i b o d a  B e p x p a T C « o ro ,  6) B o r a n i K a  n a  Hii3ini 
Kia e n  PocTa<K inu.c i:oro-Bepxj)aTCK oro, I I I .  k i . a )  (I>kui- 
Ka II. OronoBCKoro; 6) M i H c p a i b o r i a  5 lo M iia u K o ro -B c p x p a T -  
cK oro ; I V .  k i  : O ia iu c a  bk  b I I I .  m a c i ;  V .  m a c a  : a) B i -  
u in i i 'T o x n iT eT cp -I Io iaH i> C K iia  M i a c p a i b o i i a  i l e o i b o i i a :  6) 
B oT aniK a  a a  Biicuii K i a H i  I *>>cTaiM;HbcKoro-BepxpaTCKoro. 
V I .  ki a ca  ; III Mi.yr-IIiaaHbCKinr B o o i b o f i a  j , i a  BHCinux Kiac.



za II półrocze roku szkolnego 1897.

K LA SA  I. A.

Stopień criti jąei/:
H a i d e r  M e c h e l  H u c z n e k e r  J ó z e f  S c h m a l e t i b e r g  F e r d y n a n d  Ż m u d z i ń s k i  T a d e u s z .

Stepie)/ p i e n i M y :
Aszkenazy Joachim 
B arab asz  Juliusz 
Biilig- Mendel 
B re ych a  Jan 
Czechowicz Witold 
Elster W igdor 
Faktor Mojżesz

(mlK-r Józef 
H acker Seinwel 
Hartlieb Henryk 
Hcrer !/.rac!
K‘ hn i, ak 
Lehnert Marceli 
Moszom W ładysław  
S tranie'ki Adolf 
S  ach er F.izyk 
Sienkiewicz Franciszek 
Słonie'., ski Włodzimierz 
W ald Szloma 
W allis  Erwifajh 
W ojtków lózet 
W róblewski Józef

4 uczniów otrzymało stopień drugi. 4 stopień trzeci. 2 po­
zwolono poprawić niedostateczny postęp z jednego przedmiotu 
po feryach.

K L A S A  I. B.
Stopień celujący • 

S z c z c r b a n i u k  M i k o ł a j .
Stopień pierwszy :

Bartoszew ski Adam 
B - i  n Marek 
D allingcr Leopold 
Fruchterrnan Da u id 
K o b y la ń sk i  Eugeniusz

L ew k ó w  Józei 
Machnicki A leksandar 
M ark Emii 
Michciński Tadeusz 
Mistecki Bronisław 
Najder Stanisław  
PatkHEwski Michał 
Rohrhach A d o lf  
Rosenraueh B  -risz 
Rotenstreich Fiszel



Rotbstein Awigdor. 
Rubin  Jakó b  
Sacher Alarek 
Safiak Jan  
Sochacki K aro l

Sonenreich Izrael 
Sternfeld Izak 
Szymonowicz Tadeusz 
Wierzbowski Józef.

4 otrzymało stopień drugi, 2 stopień trzeci ; 5 pozwo- 
iono poprawić niedostateczny postęp z jednego przedmiotu po 
feryach.

K LA SA  II. A.
Stopień celujący: 

B a m b a r t j e r  K a r o l .
Stopień pieruny: 

Balicki Stanisław 
Berler Chaim 
Błażek H enryk 
Chabło W iktor 
Czechowicz Robert 
Czechowicz Tadeusz 
Dud ryk Maksymilian 
Hirschhorn A d olf

niom pozwolono poprawić 
przedmiotu po feryach.

K ahane Littman 
Lipschutz Józef 
Milgrom H enryk 
Mustyanowicz K aro l  
Najder Kazimierz 
Piskozub W ładysław ’ 
Rosenbaum Mordko 
SchwTarzfeld Noah 
Słobudzki Mieczysław’ 
Steiden Konstanty 
Taubes Dawid 
Trzciński W ład ysław  
W róblewski WTaleryan 

drugi, I stopień trzeci 
niedostateczny postęp z

5 uczniów otrzymało stopień , 3 ucz
jednego

K L
Stopień pierwszy:

Ambros Janusz 
Bihun Włodzimierz 
Chrniecik Wincenty 
Chomjak Kazimierz 
Christmann R u d o lf  
Czaudt rna J uliusz 
Hutter Artur 
Jurczeńko Michał 
K uzyk  Izydor 
Moravetz Ludwik 
Poznański Antoni ”

1  otrzymał stopień drugi 
minu poprawczego z jednego j

A II. B.
R appaport  Max 
R ippol Jan 
R osen berg  Elio Leib 
Roseuhek Melich 
R ozw adow ski A d o lf  
R u b in g er  Włodzimierz 
Schuster K a ro l  
Semenec Kazimierz 
Stadniozońko Ja n  Piotr 
W alkowicz Stanisław 
W allisch Edward 
W ierzayski K aro l  
3 uczniów przeznaczono do egzat 
rzedmiotu po feryach.



92

K LA SA  III. A.

Stopień pierwszy:
Hausser K aro l  
Hussakow.ski Włodzimierz 
Kurzwei! Hipolit 
Łazarski Marceli 
Medwedczuk Antoni 
Popieluch Jan  
Propper Aron

Stopień drugi otrzymał 
wczego po feryach przeznac

Schreiber Mikołaj 
Schreiber Kazimierz 
Śliwiński Jan 
Starczewski Zygmunt 
Swidkes Israel 
T y  m olik  o Michał 
W erner W ład ysław  
W ysock i Kazimierz

7 uczniów, do egzaminu popra- 
>no 5 uczniów.

K LA SA  III. B.

Stopień celujący : 
J a r o s i ń s k i  B o l e s ł a w

Stopień pierwszy :
Ambros Witold 
B iow ski Franciszek 
Dobrowolski Józef 
Gruszkowski Jan  
Goldsehlag Mortche 
Hesel Szloma 
Lew icki Eugeniusz 
Łucki Emil

Markowski Michał 
Osadca Kajetan 
Piskozub Jan 
Sichower Alfred 
Stenzel Stefan 
Szulc Franciszek 
Szymeczko W ła d y s ła w  
Szymonowicz K a l ik st  
Tiegermann Leopold 
Tropper Manule 
Tyszkowski Antoni 
Zim et Izak

i otrzymał stopień drugi, i stopień trzeci, 3 pozwolono 
poprawić niedostateczny postęp z jednego przedmiotu po feryach

K L A SA  IV.

Stopień celujący : 
H a m m e r  S e w e r y n

Stopień pierwszy :
Agopsowicz Stanisław

Biber Maryan 
Bober Zdzisław 
Chołoniewski Stanisław’ 
Dębski Ludwik 
Domański W iktor 
Fr id  Dawid
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Hirscli Abraham 
Horn Juda Ber 
Janicki Eugeniusz 
Jekel Abraham 
Kleinmann Beri 
Lustig Dawid 
Malarski M axymilian 
Mazepiuk D .in itr  
Michalski Stanisław 
Mielnik Juliusz 
Ostrowski Alfred 
Piotrowicz Stanisław  
Pistol Leon

Pokorski Stanisław  
R adłow sk i Julian 
Rosenbaum J ó z i  
R osenkianz Mojżesz 
R>'/.wadowski Teofil 
Rzehak Wacław 
Schaller lloschya 
Schaller Mendel 
Spulnicki Michał 
Starer Pinkas 
Starzeński Bronisław 
Szuszk i e w i c z Jad m u n d 
Terner Bernard

7 otrzymało stopień drugi, 2 stopień trzeci, 2 pozwolono 
poprawić postęp niedostateczny z jednego przedmiotu po feryaeh, 
t przeznaczony do egzaminu uzupełniającego po wakacyach.

K LA SA  V.

Stopień faluj aft) :
D ą b r o w s k i  J a n  P i i l e r  T y t u s  T r o p p e r  A b r a h a m

Stopień piurumy :
Alp' rn Naftaii 
Bendasiuk Semen 
Czajkowski Bazyli 
Dudryk Antoni 
Hubaczek Seweryn 
Jaworski Lesław  
Kimelman Józef 
Koli u Dawid

Kohn Izak 
Korda siewie/. M ikołaj 
Lederfcind Samuel 
Liebhart Leopold 
Migocki Franciszek 
R a p -p o rt  (diaskel 
Rosenkranz Mojżesz 
Schiller Izak 
Sonnenreich Ozyasz 
Stobiecki Jó/ef  
Suclier Selimaria 
Szefer Leopold 
Tyndel Sam son 
Wierzbo wskt Lud u i k 
Wiesner Mordko.

3 otrzymało stopień drugi, 5 pozwolono poprawić 
stateczny postęp z jednego przedmiotu po feryaeh.

niedo-

K L A SA  VI.

Stopień celując y: 
P o l a ń s k i  S t e f a n

R y b c z y ń s k i  W i t o ł d  S c h u l b a u m  S z a j a
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Stopień pimwszy :
Andrzejowski Zygmunt 
Antoniewicz Jan 
Bączkowski Zdzisław 
lito bek Zdzisław 
Fedorc/uk Michał 
1 lirnlti Oktawian 
Jasiński je r/y  
Jasiński Zygmunt 
K la r  Jakób  
Kieski Emil
Komarzyński Włodzimierz

K urp iak  Aleksander 
Lukawieeki Kornel 
Machnicki Stanisław' 
Pruszko wski K azimierz 
Kózwoda i,eon 
Sokol Kazimierz. 
Sokołowski Julian 
Stenzel Edward 
Trojan Emilian 
Troinpetwr ()'■ ) asz 
W eso!o w ś k i J  a rosła w 
Zajączków ski Roman 
Zawicki Emd

Stopień drugi otrzymał jeden uczeń, 3 uczniom pozwolono 
poprawić postęp z. jednego przedmiotu po feryarh.

K LA SA  VII.

Stopień pierirsz// ;

Baumann Jan 
CharźewSki Mikołaj

Marty nowie; Aleksander 
Porfecki Roman 
Piller Eugeniusz 
Pokorski i.eopold

Faktor Leib 
Euukenstein Leon 
Goldschłag Lajzor 
Herer M<Hhel 
Karchut Teodor 
K a r g  Józef 
K ón igsberg  Izak 
Kucłtarski Stanisław

1 uczeń otrzymał 
poprą wić niedostateczną 
1 uczeń przeznaczony do

Rozwoda Ludwik 
Schapira  Marceli 
Sokołowski Jan  
Staniecki Jan 
Uehacz Jan 
Uhrmari Itzig 
W alter Zygmunt. 
Weissglas W o lf

drugi stopień, 4 uczniom 
notę z jednego przedmiotu 
egzaminu u / u p e ł : i i a j ą ceg o

pozwolono 
po fe n a c h  

po butach.

K LA SA  VIII.
Stopień całujmy:

G a n c z a r s k i  A r l u r  G r ó d e c k i  T a d e u s z  P o s a c k i  L e o n  W a c h s m a n  M o r d k o

Stopień pierwszy :
Antonowicz Włodzimierz 
A  t hen sta d t W la  d y s 1 a w 
Bańkowski Leszek 
Blumenthal Emil 
Bubella Tadeusz
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Chomiński Stefan 
Czerkawski Mirosław 
Czubaty Parteni 
Dobek Rom an 
Frankel Mendel 
Hlibowicki Teodozy 
Jasiński Je rz y  
Kruszelnicki Antoni

Landesberg Abraham  
Łuhow y W aleryan  
R apaport Józef 
Rosenbaum Szulem 
Szefer M aryan 
Uhrman Hersz 
Weieh Mendel 
Wittemberski Mieczysław

1  uczeń otrzymał stopień drugi, 2 przeznaczono do egza­
minu poprawczego z jednego przedmiotu po feryach.
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fcłMilskaunh yaeiimdB pycKiix
.1 MKC piuHOpHAHUA'.

T. KJIHCA.

KjlHCH<T>iKOBaHO 4 5  V'JCHllKiI!.
Oê tcK flpocaaB
BjiOHbCKiiH Baronia 
Bojiaya Teo^iab 
TaHMapyK Baonai. 
r.yióoBiipKJiii Bchoii 
l eJIIITOBIIH BoilOfllł M H p 
l yuiya EmceHiii 
lymy.i Teo«iab 
/^o6panbCKiiń JleB 
SaBâ CKHfi Eareniń 
Baaaiio^KUJi CTe<£an 
Ka.MTOBCh’nfi Oaer 
KypaaaK rparopift 
KypminKHii Chieami 
MaccBiiu Boao/piMiip

H iM a y K  I I c i p o  
O p o 6 e u b  I b b h  
O p o fie p b  C ie o -a u  
O aB jiyceB H a la a i i  
IIaBJiyceBH'1 H aicojiałl 
I le T p n in a K  O mcjjźui 
H eTpoBCKJiii A jic K c a n ^ e p
neipoBCKHii Eiircuiii 
nflorpoBCKini Teo/jop 
CeMeHioK HaKoaań 
ClHHT0BH4 łBaU
C M eTam oK  I le T p o  
ć&ep&eił ,ZJmhtpo
HyGaTJia 3iiH0Biii
J3aKeBB4 R o jio /p iw a p

6  yaeHHKaM  rro sB o^euo  a o a p a B a r a  H e^o cT aT o tm y  Hoxy 
3 ochoto  n p e^M eT y  n o  4>epnnx, 3  o^ep /K ajio  ^ p y r y ,  5 T pe- 
T y  K .ia c y .

II. KJIHCA.

K.nflCH<i>iKOBaHO 41 yacimidB.
C p i f i H H M  T e o A o p
B a n a n j t a a  E a ro H iń  
BypaHHHbCKHH ^ e a a c  
BaXHHK /^MHTpO 
BoanapoBCKHÓ A jiek caH A cp  
BoHHapOBCKHH I la B a o  
BoilIl,eXOBCKHH H aK O Jiail 
P p a ro p p iB  BoaoflHM Hp 
r p u a io K  O a e K c a

f o p y u  I b b h  
/Ipo6oBau,Kań CTe<i>aH 
K acm eB C K aii C ie ^ a H  
KoBaabayK HaiB 
K o jit h k  l a a H  

K oT eaK o łB a u  
J I jK a ip y K  łO p iń  
MaUKOBCKHH IInKOJiaft 
MaaKOBCKHH CeBCpBH
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OprmiyK łBae 
Opoóepb BacHJib 
HaB.itoK TBaH 
Ilacfiniiin: AH^pifi

CipHIICKIlft łBaH 
flpeBKiK BacHJib 
H u i r h  B a c H Jw . 

fliuaa Ore$aH
9  yacHiiKaM ńoaBOJtóno óonpamiTH h o t v  3 o^H«ro npe/y 

Mery 110 <i>cpnax, 5 dgep/Kaad apyry, 1 ojepacaB Tpe/ry luracy-

n i. m a c A .
KaJJ CB<[>i KOBa H o

Tyaap EsreHia 
^ewinyK Maxaw/io 
no^eK HaKC-iafi 
PaBJHOK HHKO-iaH
TjiyiuKeBHB EBrenin 
r.iyuiKeBHB 3enon 
IOHHIOK IIllKO.iail 
Konnyh* CTe<j>aH 
Kypnaic B ojio/iiimhp 
JIeBHU,KHH Ieaii

2 9  yB eiM iiiB .

JlyKaBeUKini O.ieKcaHr̂e,p 
IlaBJJioii Hocim> 
riaB.iioK Meio/pn 
rionoBiiB Bacinib 
Hoean,h*nń MeTo în 
PoFKKa łBaH - 
POCTKOBHB K)piń
XapyK łBan 
aynpeii łBaH 
UleBiyK IIaB.10

2 yqeiiHKa>x nosBoacHo nonpaBHTH HeflocTaTonny HOTy 
s  oftHoro npe^MeTy no $epnnx, 7 o^epiKano 2  K .in cy .

PyTKOBCKHfi 30HOH 
TaMOiuyK rpnropiM
E o ^ p y f  I l t iK o a a n  
B a a b n e p  E ^ s a p A  
FajrańnyK BoaoftiiMnp 
TojiOTa H ni ii 
l e n n ie  M n.Kai.i 
B s a p u n  l l e i p o  
K o c th k  M u s a ó a o  
K o c th k  IlaB Jio

IV. KJiaCA.
Kancii-biKOBano 3 0  yneruiKiB.

JlaB piB  M n x a ij i  
M a n a c T u p o K u n  JleB  
n n B .a y c e B n n  E o n cT aH T im  
IlaB jnoK  łB a n  
C iin ^ a jieB iri E e r e j i in  
CiwajibKO P oM an  
T o m iih  II>. • -aa:'(
<I>.“fT,CB Bk . iiii.ip 
aKiiMOBnn I.i ’p*iń 
O cT a«-iiinyK  O.MSJrnH

4 yneenKasi no3BoaeHO nonpaBimi noTy 3 o/pioro npe^- 
Mery no $cpiiax, 4 o^epacaao apyry a 2 Tpery K a a c y .
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V. K J i a C A .

KaaCIMÓKOI
r a B p M / i t o K  l / i a a
/ , 3 H H I U  H M K M 0 > 0 p

yieriKMfi Bo/iô hmhp
BaanpieaiL IO.uThh 
PaMopaK Biiiiop
Po/joBaHeup llcipo 
Pyisap PoMan

5  y iieUHKaM no3Boaei 
3 o/pioro npe^MeTy no d?e 
Ty naacy.

o  25 y n e H H K i n .

^ y p ^ e .T J ia  T p a r o p in  
Mhocbu,i Bacaab 
(jHÔ ep IO.T1HH 
O c a ^ n y ic  /(M iiT po  
H e p * e y in u i  E n r e n in  
I l e ip a m a K  I lo c n < j>

M epnHK M a r in

n o n j i a n i i T H  n e / i , o c T a T o n H y  n o T y  

ix, 2 oflepsfc&ao . ą p y r y ,  3 T p o -

i i  p  h  r  o  t  o  b  j i  a  K ) a  a  k  a  a  c  a .

Kaacn-biKosaHO 3 2  ynemiKiB.
Bynp,3HK Bojio^HMnp 
BnHHHUKIIlI Bo.TÔ HMnp 
Tomiik AacRcaupep 
rpiiHiiinaK Bacnab 
tyfjeBiin apocaau 
T̂ MiiTepno Mnxa&jo 
/l,opyH^nK lillKO.TaU 
JŚKynHUK Bacnab 
KnciJieBCKHn BnnoBin 
KobGjhiibckhh Tparopin 
Ko3axceBiin Bojro^niiiip 
Ko.myn/iK lOaiaB 
KocoBim łBaH 
KpyinejibHHUKHH Kocn<i> 
.'ICBlipKHIl PoMaH

aiOXHH1 IIoCH<l> 
.lan^cBipu Baiepiń 
MaaoMń Ony^pin 
Mokaobuh Chieami 
Uhlobckkii IleTpo 
Paftfl Mnxanao 
PyTKOBCKini Musafiao 
CyMiiK r̂ eimc 
(peanuLCKiin CreTaH 
<I>pojiaii Bacnab 
MananHbCKHH /Je u no 
xIepBnnBCKnń Bacnab 
IOpneBim AHTin 
acBKeBiia CTe<i>aH

1 yneniiKOBii no3Boaeno nonpaBiiTii noTy 3 o^noro 
npe^MeTy no <i>epnax, 2  o^epacaao TpeTy Kaacy.



Do rodziców i opiekunów.

R o k  szkolny rozpocznie się 3. września nabożeństwem 
wstępnem, w którem wszyscy zapisani uczniowie udział wziąć 
mają.

W pisy  uczniów do I. k lasy będą się odbyw ały  29, 30. 
i 31. sierpnia, do dalszych klas dnia 1. i 2. września.

Uczniowie mają się zgłaszać osobiście i przedłożyć ś w ia ­
dectwo szkolne z ostatniego półrocza jakoteż wypełniony w dwóch 
egzemplarzach rodowód, w którym należy wyraźnie podać, 
których przedmiotów nadobowiązkowych zamierzają się uczyć.

Uczniowie nowo do zakładu wstępujący mają zgłaszać się 
w t o w a r z y s t w i e  r o d z i c ó w  l u b  o p i e k u n ó w  i przedło­
żyć: a) metrykę urodzenia, b) świadectwo szkolne tego zakła 
du, w którym przedtem pobierali naukę z potwierdzeniem dy- 
rekcyi, że niema przeszkody w przyjęciu i<h do innego zakła­
du ; każdy zaś uczeń, zgłaszający się do I. kl. gimnazyalnej, 
który uczęszczał do publicznej szkoły ludowej, winien wykazać 
się świadectwem szkolnem tejże s/.Koły, nadto c) świadectwem 
rewakcynacyi (ponownego szczepienia ospy). Przyjęci do I. k la­
sy mogą być tylko ci uczniowie, którzy ukończyli najmniej 10. 
rok życia albo go ukończą w kalendarzową m roku ich przyjęcia.

Każdy uczeń nowo wstępujący ma zapłacić taksę wstępną 
w kwocie 2 złr. 10  ct.

K ażdy  uczeń bez wyjątku ma złożyć i zł. jako datek na 
zbiory naukowe.

Uczniowie płacący opłatę szkolną mają ją złożyć najdalej 
do 15 października.

Ponieważ nie wolno uczniom mieszkać gdzieindziej, jak 
tylko tam, gdzie D yrek cya  pozwoli, przeto umieszczenie uczniów 
z początkiem roku powinno być warunkowo zastrzeżone ze 
strony rodziców i opiekunów.

Egzamina wstępne do I. k lasy  odbywają się 15. i 16. 1 ipca, 
jako w terminie pierwszym, a następnie dnia 1. i 2. września 
jako w terminie drugim. W każdym z tych terminów rozstrzy­
ga się o przyjęci u lub nieprzyjęeiu ucznia, a poictórzemic egza­
minu wstępnego, czy to w tym samym, czy tez w innym za-
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kładzie jest bezwarunkowo wzbronione pod karą wykluczeni'! 
ze wszystkich yimnazyów. Uczeń reprobbwany przy egzaminie 
wstępnym może dopiero po upływie roku zgłosić się do po­
wtórnego eg za tn in u.

Zakres wymagań przy egzaminie wstępnym do klasy I :
a) Z  R e l i g i i : Wiadomości, których według teraźniejszego rozkła­

du nauki nabyć powinien uczeń w pierwszych czterech 
latach obowiązkowej nauki szkolnej w szkołach czterokla­
sowych

b) Z  j ę z y k a  w y k ł a d o w e g o  : Czytanie płynne i  wyraziste, objaśnie­
nie odczytanych ustępów pod względem treści i związku 
myśli, opowiadanie treści większymi ustępami, znajomość 
części mowy, odmiana imion i czasowników, znajomość, 
zdania pojedynczego, rozszerzonego i rozbiór jego części 
składowych pod względem składni i zgody rządu; popra­
wnie napisanie dyktatu z zakresu pojęć znanych uczniom, 
nadto piśmienny rozbiór jednego zdania, w którem ucznio­
wie mają oznaczyć części mowy i ich formy, tudzież części 
zdania.

c) Z  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o :  Czytanie płynne i zrozumiałe, znajo
mość odmiany rodzajników, rzeczowników, przymiotników 
i zaimków (osobistych, dzierżawczych, wskazujących i 
względnych), odmiana słów' posiłkowych i czasowników 
słabych we wszystkich formach strony czynnej i biernej, 
tudzież odmiana najzwyklejszych czasowników mocnych ; 
zasób wyrazów z zakresu pojęć uczniom znanych; popra­
wne napisanie łatwego dyktatu, którego treść przed po­
dyktowaniem poda się uczniom w języku wykładowym .

d) Z  r a c h u n k ó w :  Pisanie liczb do miliona włącznie ; biegłość
w czterech działaniach liczbami całkowitemi ; pewność 
w tabliczce mnożenia ; znaj miość ważniejszych miar me­
trycznych, a w wy praco wańiaeh rozwiązywanie także za­
gadnień z zakresu życia codziennego.
Egzamina poprawcze będą się odbyw ały  dnia 30. i 31. 

sierpnia a egzamina wstępne do klas wyższych (od II  — V III)  
między 5— 15. września.

Na mocy rozporządzenia W ys . Min. W yzn. i Ośw. z 6. 
maja 1890. 1. 8836. mogą uczniowie I-szej k lasy  wnosić podania 
o uwolnienie od opłaty szkolnej w I. półroczu. Ci z nich, k t ó ­
rzy z obyczajów, pilności i postępu do końca października otrzy­
mają według skali cenzurę przynajmniej s>dobry« a wykażą się 
świadectwem ubóstwa należycie wystawionem, zyskają o d r o -  
c z e n i e  terminu do końca półrocza I. a następnie, w razie od



powiednich warunków przy klasyfikacyi półrocznej, uwolnienie 
od opłaty szkolnej — K ażd y uczeń k lasy  I-sz 'j może zatem 
wnieść najpóźniej do 8-go dnia po wpisach pod i nie, zaopatrzo­
ne w .świadectwo ubóstwa, o ewentualne uzyskanie uwolnienia.

U w a g  a. W szyscy uczniowie obowiązani są nosić prze­
pisane ubranie mundurkowe, (i w takiem m a j ą  s i ę  j a  wić 
już przy wpisach), tylko uczniów klasy  L, którzy udowodnią 
należycie swoje ubóstwo, może D yrek cya  n i  rok 1897|8 uwol­
nić od ich noszenia. Uczniom, którzy dla jakiegobądź powodu 
przestali uczęszczać do szkoły i zakład opuścili, nie wolno uży­
wać mundurków, jak  w ogóle nikomu, kto nie jest uczniem 
szkól średnich. Dostrzeżone nadużycia wT tym kierunku karane 
będą przez W ładgę polityczną w myśl odnośnych obowiązują 
cych przepisów.



X o  p o ^ n n in  i  o n iK y m B .

IIlKOLHiia pis poanóine ca pHa 3 . nepeCHK to])Vkc- 
ctbchhiim ooroc.iy.KeneM, na icorpe mriotb óeayc.iOBHO hbh- 
th oh bcI aamicaKi yaemiKH.

3 aimcii yaenmriii po I. E.iaca i 30 k/ihch n p ii r o t o b- 
n a i o i o l  Gypyxi> BipGyBaTH ca 2 3 . 3 0 . i 3 1 . eepiuia, po 
BHcmux KJiac (II— VI) 1. i 2. (cBeiiTyaai.no i 3 .) BepecHa.

yacuiiKii .\1a10Tb aroaociiTH ca a hm no i npe^aoaaiTii 
cbBi ôpTBu nnaJTBne 3 noc.TipHoro niBpoKy i bhiiobhiith 2 
Bnucoui KapTii, Ha kotbhx noBHHHi Taistp: tohho BinmcaTii, 
ai;nx iipepneTiii Hapo6oBH3KOBiix naiuipaiOTb yaimi ca.

y hchhkh, ipo BiiepBe BCTynaiOTb 30 3aK.1a.ny, >iatOTb 
hduth ca b TOBapacTBi popnaiB a 60 OiiiicyiiiB i iipep.ioaciiTii: 
a) SiexpHKy spemena, 6) cbiiipon/nso niKEibne Toro 3amapy, 
pe nepep thm noóiipa.m nayiiy 3 noTBepp>K6He.\i ^iipeapui, 
ipo Moacna ix npimaTH po ppyroro 3aKiapy.

EoiKpiiH yaeHHK, BorpiiH aroaouiye ca po I. Kuncu 
riMiiaa. a6 o po o .  upiiroTOB.iaioaoi a xopiiB nepepme po 
IV. Bsraapno III. kjihch iiapopHOi niKoaii, Mae npep.iosaiTii 
cbBiponTbO mtciflbHe toi uiko.ih a TaKOźK cbBipopTBO 3am,i- 
riaeuoT Bierni iiafipaBHinuie b popi nepep 3roJiouieH6M po 
liMiiftBiii afio cbBipopiBO pecaKipiBapiii.

Koncpiiir yaciiiii: li.Miiasiia.n.HHń n 10x11 Tb npii 3anHCi' 
1 3.ip. na HayKOBi ripaóopii a 3 10 ciotkom ppyroro niBpoKy 
50 Kp. aa 3aK) 11 ho npaGopiB po 3aóaBu; yaCHHKif, ipo Bnep- 
Be B C T y n a iO T b  po 3aK.iapy, n.iaTHTb KpiM roro eipe BCTynHy 
TaKcy 2 sap. 10 Kp. Korpy CKiapaioib Tanoac yaeHHKii, 
KOTpi IIC.peXOpHTb 3 K1HCII IipurOTOBiaiOBOl po liMHa3H'i.

yaeHHKH kiihch npHroTOB.iHioToi n.iaTaTb auiue 1 3.ip. 
hko BciynHy TaKcy.
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UIiiiJibHa onaara BHHocriTb s a  rcom/pifi niBpiK 2 0  3 .ip . 

a b rcnaci npHroTOB-iHioHiH 5  3 .ip . C k » onaaTy Mae kojk^hh 
yacHiiK 3Jio>khtii Hań̂ a-iBiutó #o mec-Tir TiimniB Kom^oro 
n iB p o K y .

IIoHeace He BiabHo ynemiKaM jiemKaui ^ein^e, hk jihih 
TaM, /ie im ^npcKpiia no3BOJiiiTb, npoTe iio:viiipene ynemi- 
KiB 3 iiouhtkom HiKiaKHoro pony Mae 6vth ycacBHO aacTe- 
peaceHe is CToponu po^naiB aóo oiiiwyniB.

BcTynai icniiTii /jo I. kjihch fiMiia3HH.abH0i i /jo khhch 
npuroTOBJiHioHoi Bi^OyayTb ch /jna 15 . i 16 . aimira, 1  i 2 
BepecHa. ^B  koskom i3 chx TepMiHiB pimae ca óeaycaoBno 
o iipiiHHTHJ a6o HenpiiHHTio yneHiiKa, a noBTOpcne BCTymioro 
icmiTy hii b tIm eaMiM, hii b ppyri.M saBe/jenio e aauopo- 
iiene nifl Kapom BiiKaioaeHa ia bcix iI mhR M . BroaoiuyBa- 
th ca HOBoro icnirTy He Mo»:e penpoGoBaKHii yacHiiK 
cKopiue hk no popi b aiciii neóypb aaBe/jemo.

y hchIikh, ml arojiomyioTb ca 30 I. k.thch iI mh. viy- 

CHTb KUlHliTli B TOK}''iiAl pOIjY COillHuiM HańMCHbUIe 10 . p iK , 

a j\o kji. npnroTOB.TaiOHOi H auM enbiue 9 . j)iK a c iiT a .

I lp i i  BCTynHiM  ic n u T i /jd KJiacH  npHroTOBaaroHoY M a m b  

b jik h 3 h th  e a  yn e m iR H  t h k h m  b b c o Gom  g n a n a , a ico ro  Haim 
p ae  c a  b  I I I .  K .T aci napo/jHoY iiik o .i h , a  npH ic ru iT i 30  1. 
kh h ch  iiM H a3n a jib H 0 i AiaioTb n i^noB icT H  i p oT en cp im n iiM  

ma/puiHM a i ia y r o  e ip e  caY /jyion iiM  (npHHiicaHUM HańHOBiń- 

uiiiM  p oanopa/jm cH eM  B h c . p . k . -M m icT . B .  i II]) . 3 /jh h  2 . 

c ih h ji  1 8 9 7 .  l I .  B I  1 5 2 ) :  1 .  b  MOBi B U K a a / jo B ifi: AiaiOTb 

noflaTH  T a i f c c  in ic b A ie iin y  a n a a i a y  ochoto p e a e a a ,  iA iem io 

03H aliH Tii b  hTm  h h cth  m o bh  i  i x  śopAiH  Ta n a c T ii p c n e n a ; 
2 .  b  p a x y n K fix  n a a c a n ir b  b  im cbM eHHHx B iip o 6 a x  ) B 3 r a a -  

pHHTH T an o m  npaKTHHHi H B T an a i.3 ip o / je n n o ro  m in a .

I chhth nonpaBni Gypyi’b niflCynaTH ca /jhh 30. i 3 1 .  
cepiina, a icHHTii BCTymii /]o imać II—VI. aiesSa 5 — 15 . 
BepecHa.

B B e p T a e  c a  y s a r y  p o/jim in  i o n iK y n iB , ip o ^ p  3 e r a a / jy  
n a  p o o p o  cbo ix  /jYt m i  a  60  B H xon aK p iB  3B i^ y B a ;jn  c a  a r : iiań - 

n a c T iłiu ie  b  k : i Hp e a a p iiY  riM H aBH aabH iń o Yx y c n i x a x  b  n a- 
yp Y  i uoBe/jeK io .



Ho mhcjih pc^nopapacena Buc. p. k. MiHicT. n p .  3 6 . 
mrh 1 8 9 0 . T. 8 8 3 6  MoryTb yaeHHKii I. k-mch iTuh., bh- 
HnBiuii pcuc/ęcHTiB, bhochtu nopaHG o yBkbHeje Bip onaara 
mivinBHOi b I. niBpou,]. T um ‘3 hhx, KOTpi 3 oCnaaiB, najib 
hocth i n o c T y n y  ojepijraTE. nicaa cicajn uoiy iiafiMeHbuie 
„po6py“ po i;inpa jkobthh i BHKaacyTb c a  naneacnTO Bana 
caini.M cbBipnpTBOM y6ovKecTEa, mockc npa3HUTa Buc. a. k . 

P a p a  IITk. KpacBa ypiabHeHR Bip o n a a r a  nip yc.iineM, ecjia 
i'x irndabni ebBipopTna 3a 1 . niBjiii; 6ypyTb BipnoBipaTH 
npnnncanaM BHMoraM. Tape nopaHG o yBiabHene Mae BHęcTH 
Koacpnft ynemiK b nepmiix 8  pnax Micapa Bepecna.

3  a m i t k a. Boeprae ca yBary popaniB Bsraapno oni- 
Kynin, ipo B/Kc nip caMnn nonaTicy niKi.Tii»noro pony bci 
y Mennica cyxb oóoBaaani nocaiTa npanacani Mynpypa; 3Bijib- 
naxa nip cero oóoBaaicy Ha pin 1 8 9 7  8 Mnące /Jpipeunaa 
jmnie xnx ynenniaB 1. o a c it, rcoTpi poicaacyTb, ipo sapań 
yOo/icecTBa ne b ch.i i  cnpaBBTa coói Mynpyj). BaTe e CTpo 
ro .'iaóopoHcno hochth uncijibHi Mynpypa bcim, ipo ne cyTb 
ynenaicaMK iot/Kc i tum, ipo aapan a koi HeCypb npuMHHa 
noKnnyaii nncoay). Bhhhiix óype p ic. BaacTb no/iiTnana 
iiOTaraiH po opainaabnocTa.


